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W A R S Z A W A 

STANISŁAW M A J E W S K I 

Zadania Narodowego Banku Polskiego 
w roku 1966 

Gdy na progu roku 1966 zamierzamy omówić 
zadania, które stają przed Narodowym Bankiem 
Polskim, warto na wstępie podkreślić te mo­
menty, które są szczególnie charakterystyczne 
dla tego etapu rozwoju gospodarczego, który 
ten rok rozpoczyna. 

Ujmując zagadnienie najogólniej, można te 
momenty określić jako założenia rozwoju gos­
podarczego na lata 1966—1970, znajdujące swój 
wyraz w uchwale o narodowym planie gospo­
darczym na rok 1966 i w podstawowych za­
łożeniach na rok 1967 oraz jako założenia w 
dziedzinie usprawnienia naszej gospodarki, 
znajdujące swój wyraz w uchwale I V Plenum 
K C PZPR o kierunkach zmian w systemie pla­
nowania i zarządzania gospodarką narodową w 
latach 1966—1970. 

Fakt, że prace nad projektem planu rozwoju 
naszej gospodarki na lata 1966—1970 nie zosta­
ły jeszcze zakończone, gdyż uchwalenie tego 
planu ma nastąpić w pierwszych miesiącach 
roku 1966, nie pozwala na bardziej szczegółowe 
omówienie tych założeń polityki gospodarczej, 
które wywierać będą istotny wpływ na kie­
runki pracy banku w okresie najbliższego pię­
ciolecia. 

Niemniej jednak należy uwypuklić przynaj­
mniej te momenty, które znalazły swój wyraz 
w narodowym planie gospodarczym na rok 
1966, uchwalonym przez Sejm P R L , rozpoczy­
nającym okres realizacji kolejnego planu pię­
cioletniego, a które wpływać będą na kierunki 
pracy NBP w najbliższym okresie. 

Biorąc pod uwagę, że na osiągniętym przez 
naszą gospodarkę narodową szczeblu rozwoju 
ekonomicznego produkcja przemysłowa stanowi 
podstawowy i stale wzrastający element two­
rzenia dochodu narodowego, warto uwypuklić 
niektóre problemy związane z zadaniami NPG 
w dziedzinie tej produkcji. 

Założone tempo wzrostu produkcji przemy­
słowej, w świetle dotychczasowych prac nad 
projektem planu pięcioletniego, nie będzie od­
biegać w sposób zasadniczy od tempa osiąg­
niętego w ubiegłym pięcioleciu. Równocześnie 
jednak zakłada się, że dynamika produkcji 
środków produkcji i przedmiotów spożycia bę­
dzie bardziej wyrównana, niż to miało miejsce 
w latach 1961—1965. Osiągnięcie jednak tego 

ostatniego założenia zależeć będzie w dużej 
mierze od rozwoju produkcji rolnictwa, która 
ma nie tylko bezpośredni wpływ na rozmiary 
produkcji przemysłu spożywczego, ale także — 
przez kształtowanie wielkości niezbędnego im­
portu zbóż, w zależności od zbiorów — wpły­
wa pośrednio na możliwości produkcji przed­
miotów spożycia. Stąd też zadania planu na la­
ta 1966—1970 kładą tak silny nacisk na inwe­
stycje w rolnictwie i w przemyśle pracującym 
dla jego potrzeb, jako na środki zabezpieczenia 
maksymalnego w naszych warunkach wzrostu 
produkcji rolnej. 

Rozpatrując zadania NPG na rok 1966 z te­
go punktu widzenia, należy mieć na uwadze, 
że nieznaczny wzrost udziału produkcji środ­
ków produkcji w globalnej wielkości produkcji 
(z 62,0% w roku 1965 do 63,3% w roku 1966 
i do 64,0% w roku 1967) jest w głównej mierze 
konsekwencją przyjęcia w planie ostrożnych 
przewidywań w zakresie produkcji rolnej. Wy­
rażają się one w przewidywaniu urodzajów w 
rolnictwie na poziomie średniej plonów z ostat­
nich czterech lat. Można sądzić, że w oparciu 
o wspomnianą koncentrację nakładów inwesty­
cyjnych na rolnictwo (w roku 1966 mają one 
wzrosnąć blisko o, 10%) oraz wzrost dostaw 
środków produkcji dla rolnictwa (np. dostawy 
nawozów mineralnych mają wzrosnąć o 8,5%, 
a pasz w przeliczeniu na białko w roku gospo­
darczym 1966/67 o ponad 15'%), założenia w 
dziedzinie, produkcji rolnej zostaną przekroczo­
ne, a co za tym idzie, przemysł spożywczy bę­
dzie miał warunki do wykonania swych zadań 
z nadwyżką. Wiadomo zaś, że wobec dużego 
udziału produkcji tego przemysłu w całości 
produkcji przemysłowej, a szczególnie w pro­
dukcji przedmiotów spożycia, rożmiąry pro­
dukcji przemysłu spożywczego szczególnie s i l ­
nie oddziałują na dynamikę i s trukturę całej 
produkcji przemysłowej. W sumie można więc 
liczyć na wykonanie zadań produkcyjnych w 
roku 1966 z nadwyżką. 

Mówiąc o produkcji przemysłowej nie moż­
na pominąć problemu struktury produkcji z 
punktu widzenia jej dostosowania do potrzeb 
odbiorców oraz modernizacji i podnoszenia na 
wyższy poziom jakości produkowanych wyro­
bów. Nie ma potrzeby podkreślać ich znaczę-
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nia dla realizacji planowych zamierzeń inwe­
stycyjnych, zadań eksportowych i zaopatrzenia 
ludności. Można ograniczyć się tylko do wska­
zania założonej dynamiki inwestycji produk­
cyjnych, które w rozpoczynanym pięcioleciu 
mają wzrosnąć w przybliżeniu o 40%, a reali­
zacja których w poważnej mierze zależna jest 
od krajowej produkcji maszyn i urządzeń, do 
wskazania tempa wzrostu eksportu maszyn i 
urządzeń, który w pięcioleciu ma wzrosnąć 
blisko o 7(P/o, przy ogólnym wzroście eksportu 
w przybliżeniu o 40'% i wreszcie do wskazania 
na założony dalszy wzrost udziału artykułów 
nieżywnościowych w spożyciu ludności. Uchwa­
ła o narodowym planie gospodarczym ustala 
wzrost inwestycji produkcyjnych w roku 1966 
0 4,6% i w 1967 roku o 8,2%, a wzrost eks­
portu maszyn i urządzeń odpowiednio o 15,8% 
1 16,2%. Równocześnie przy globalnym wzroś­
cie sprzedaży detalicznej dla ludności o 5,5%, 
zakłada się wzrost zaopatrzenia rynku w za­
kresie wyrobów przemysłu włókienniczego o 
9,2%, przemysłu obuwniczego o 1 1 % oraz dal­
szy wydatny wzrost dostaw dóbr trwałej kon­
sumpcji, a w konsekwencji dalszy wzrost 
udziału artykułów nieżywnościowych w za­
opatrzeniu rynku. Trzeba jednak w tym miej­
scu nadmienić, że równocześnie NPG na rok 
1966 zakłada wydatną poprawę zaopatrzenia 
ludności w zakresie wielu podstawowych arty­
kułów żywnościowych, jak na przykład mię­
sa — o 15%, ryb i przetworów rybnych — o 
ponad 12%, jaj — o 10%. 

W świetle omówionych wyżej elementów 
planu gospodarczego, w założeniach do progra­
mu prac NBP na rok 1966 podkreślona została 
konieczność dalszego wzmocnienia oddziaływa­
nia banku, przede wszystkim przy pomocy in­
strumentów polityki kredytowej, na strukturę 
i jakość produkcji w świetle potrzeb i wymo­
gów odbiorców. Rzecz jasna, że punktem w y j ­
ścia dla realizacji tego zadania powinno być 
dalsze pogłębienie analizy struktury zapasów 
ze szczególnym uwzględnieniem analizy przy­
czyn powstawania nadmiernych zapasów wy­
robów gotowych u producentów i odbiorców. 

Zadania banku w zakresie analizy i oddzia­
ływania na sytuację pieniężno-towarową wy­
magać będą nadal przywiązywania nie mniej­
szego znaczenia do analizowania i sygnalizowa­
nia pojawiających się braków w zaopatrzeniu 
rynku. Wspomniane zaś zadania NPG w zakre­
sie eksportu maszyn i urządzeń oraz artykułów 
przemysłowych pozostawiają nadal w centrum 
uwagi problem oddziaływania na rozwój pro­
dukcji eksportowej, co wymagać będzie nie 
tylko kontynuowania dotychczasowego dorob­
ku banku w tej dziedzinie, ale także dalszego 
jego pogłębiania, szczególnie w zakresie pra­
cy naszych rzeczoznawców do spraw eksportu, 
między innymi drogą zacieśnienia ich współ­
pracy z centralami handlu zagranicznego oraz 
z Bankiem Handlowym w Warszawie, obsługu­
jącym te centrale. 

Mówiąc o zadaniach banku w dziedzinie sy­
tuacji pieniężno-towarowej nie można nie 
wspomnieć o założeniach NPG w zakresie za­

trudnienia i funduszu płac. Jak wiadomo, rok 
1965 charakteryzował się znacznym ponadpla­
nowym wzrostem funduszu płac, którego głów­
ną przyczyną był nadmierny, w stosunku do 
ustaleń planu, wzrost zatrudnienia. W kon­
sekwencji nie osiągnięto założonego w planie 
udziału wzrostu wydajności pracy we wzroście 
produkcji. NPG na rok 1966 zakłada przyrost 
zatrudnienia blisko o 280 tysięcy osób, z czego 
na sferę produkcji materialnej przypada około 
trzech czwartych. Wydajność pracy, liczona 
wartością produkcji globalnej, na jednego za­
trudnionego w przemyśle powinna wzrosnąć o 
3,1%, przy wzroście produkcji globalnej o 6%. 
W skali całej gospodarki uspołecznionej zakła­
da się wzrost zatrudnienia o 3,4%, przy wzroś­
cie globalnego funduszu płac o 6%. 

Podane wyżej wskaźniki planu na rok 1966 
świadczą o tym, że również w roku 1966 bę­
dziemy mieli do czynienia ze stosunkowo 
znaczną dynamiką zatrudnienia i dochodów 
pieniężnych ludności z tego tytułu. Trzeba na 
ten fakt zwrócić uwagę nie tylko w świetle 
zadań w zakresie kontroli i analizy funduszu 
płac, ale także w świetle zadań w zakresie opi­
niowania przez bank techniczno-ekonomicznych 
planów przedsiębiorstw na rok 1966. Chodzi 
przede wszystkim o zapewnienie w tych pla­
nach realizacji zadań wzrostu wydajności pra­
cy, a inaczej mówiąc — o zapewnienie propor­
cji wynikających z przekazanych przedsiębior­
stwom wskaźników NPG pomiędzy planowa­
nym w planach techniczno-ekonomicznych 
wzrostem produkcji, wzrostem zatrudnienia i 
funduszu płac. Położenie nacisku na ten aspekt 
projektów planów przedsiębiorstw powinno nie 
dopuścić do powstania sytuacji, jaka miała 
miejsce w roku 1965, wyrażającej się w tym, 
że — mimo stosunkowo niewielkich rozmiarów 
nieuzasadnionych przekroczeń funduszu płac — 
założenia NPG w dziedzinie wzrostu zatrud­
nienia i związanego z nim wzrostu funduszu 
płac zostały znacznie przekroczone. 

B y zobrazować założenia NPG na rok 1966 
w aspekcie dochodów pieniężnych ludności, nie 
można również pominąć faktu, iż przewidywa­
ny wzrost o 3,8% przychodów ludności chłops­
kiej ze sprzedaży prdduktów rolnych może być, 
w świetle omówionych wyżej założeń wzrostu 
produkcji rolnej, przekroczony. Z tego punktu 
widzenia szczególnej uwagi wymagać będzie 
analiza zaopatrzenia handlu wiejskiego, zwła­
szcza zaopatrzenia go w środki produkcji dla 
gospodarki chłopskiej. 

Wreszcie — uwypuklając tó spośród zadań 
NPG, które wiążą się bezpośrednio z działal­
nością pieniężno-kredytową banku — trzeba 
także wspomnieć o założonym wzroście zapa­
sów. Z planowanego na rok 1966 przyrostu za­
pasów o 25,4 mld złotych na zapasy w prze­
myśle przypada 12,1 mld złotych, a na zapa­
sy towarów rynkowych w handlu wewnętrz­
nym — 6,3 mld złotych. Trzeba przy tym pod­
kreślić, że zakłada się pewne zwolnienie szyb­
kości rotacji środków obrotowych w przemyśle 
w stosunku do szybkości osiągniętej w roku 
1965, co wiąże się przede wszystkim z tenden-
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cją do odbudowy zapasów w przemyśle lekkim 
oraz do zwiększenia zapasów półfabrykatów i 
produkcji w toku w przemyśle ciężkim dla za­
pewnienia lepszej ciągłości procesu produkcyj­
nego. 

Jeśli chodzi o zapasy towarów rynkowych, 
mimo że założony wskaźnik ich przyrostu prze­
kracza planowany wzrost obrotów, to w zakre­
sie niektórych artykułów, których zapasy 
kształtowały się w roku 1965 na zbyt niskim 
poziomie, nie można liczyć na ich wzrost w po­
żądanych rozmiarach. Z drugiej strony rysuje 
się pewne niebezpieczeństwo dalszego wzrostu 
zapasów niektórych artykułów trwałego użyt­
ku, szczególnie w przypadku, jeśli przemysł nie 
będzie realizował zmian w asortymencie pro­
dukcji i jej jakości, postulowanych przez han­
del dla osiągnięcia lepszego dostosowania pro­
dukcji do popytu ludności. 

Wspomniane wyżej założenia w dziedzinie 
wzrostu zapasów uwzględnia plan kredytowy, 
uchwalony przez Radę Ministrów równocześnie 
z projektem NPG i budżetu państwa na rok 
1966. Warto podkreślić fakt uchwalenia przez 
Radę Ministrów planu kredytowego po raz 
pierwszy w skali całego roku, jak również fakt, 
iż plan ten, jako materiał informacyjny, był 
przedmiotem zainteresowania Komisji Planu, 
Finansów i Budżetu Sejmu w toku obrad sesji 
poświęconej projektom: NPG i budżetu. 

Reasumując można stwierdzić, iż uchwalony 
przez Sejm plan i budżet, jako wyraz polityki 
gospodarczej Partii i Rządu na rok 1966, wy­
znacza także podstawowe kierunki polityki pie­
niężnej i kredytowej Narodowego Banku Pol­
skiego. Posługując się instrumentami tej poli­
tyki powinniśmy współdziałać w zapewnieniu 
jak najlepszej realizacji zadań gospodarczego 
rozwoju kraju, ustalonych na rok 1966. 

• * 
* * 

Z kolei chciałbym przejść do podkreślenia 
tych zadań, stojących w roku 1966 przed Na­
rodowym Bankiem Polskim, które wynikają 
z realizacji uchwały I V Plenum K C P Z P R o 
kierunkach zmian w systemie planowania i 
zarządzania, a w szczególności w dziedzinie 
systemu finansowego i kredytowego. 

Podstawowe zadania systemu finansowego 
były już omawiane na łamach „Wiadomości 
NBP" , stąd też nie ma konieczności dalszego 
ich naświetlania. Mówiąc o podstawowych pro­
blemach systemu finansowego i kredytowego, 
wprowadzonego z dniem 1 stycznia 1966 roku, 
nie można również pominąć milczeniem tego, 
że podstawowa kadra N B P wykazała nie tylko 
dążenie do gruntownego przyswojenia zasad 
nowego systemu finansowego lecz także po­
ważnie zaangażowała się w jak najlepszą jego 
realizację przy pomocy instrumentów kredy­
towych. Jako dowód może służyć wnikliwa i 

') Uchwala Nr 276 Rady Ministrów z dnia 28.10.1965 r. 
w sprawie gospodarki finansowej zjednoczeń przemysłowych 
1 zgrupowanych w nich państwowych przedsiębiorstw prze­
mysłowych, objętych planowaniem centralnym (Monitor Pol­
ski Nr 61 z dnia 22.11.1965 r.). 

twórcza dyskusja na naradach nad projektem 
nowej instrukcji kredytowej, jak również prze­
bieg wielu narad poświęconych wdrożeniu no­
wego systemu kredytowego. 

Uwzględniając dotychczasową postawę pra­
cowników banku możemy wyrazić przekona­
nie, że społeczne zaangażowanie się załogi N B P 
będzie jednym z podstawowych czynników 
prawidłowej realizacji założeń systemu finan­
sowego i- kredytowego. Będzie ono szczególnie 
potrzebne w pierwszym okresie funkcjonowa­
nia tego systemu, który wymagać będzie od 
pracowników banku dołożenia wszelkich sta­
rań, aby podstawowe cele, przyświecające 
wprowadzanym zmianom, były jak najlepiej 
przyswojone przez przedsiębiorstwa obsługiwa­
ne przez bank. Mając to na względzie, instruk­
cję kredytową traktujemy nie jako wewnętrz­
ne przepisy banku, ale udostępniamy ją szero­
ko przedsiębiorstwom. 

Przechodząc do omówienia zadań banku wy­
nikających z wprowadzonych zmian w systemie 
finansowym i kredytowym, pragnę skoncentro­
wać uwagę przede wszystkim na tych elemen­
tach systemu, które mają na celu zwiększenie 
skuteczności działania instrumentów kredyto­
wych. Nie ulega wątpliwości, że wiąże się to 
ściśle z generalną tendencją podniesienia zna­
czenia kryteriów ekonomicznych jako podstawy 
oceny działalności gospodarczej, a co za tym 
idzie — wymaga to większej umiejętności 
i trafności ocen ekonomicznych d wyciągania 
z nich przez aparat bankowy wniosków i po­
dejmowania decyzji. 

Dlatego też wydaje się, że z tego punktu w i ­
dzenia na pierwszym miejscu wymienić należy 
wprowadzony w nowym systemie zróżnicowa­
ny co do sposobu finansowania podział środ­
ków obrotowych. Fakt, iż zapasy sezonowe i 
rezerwy mają być finansowane wyłącznie kre­
dytem bankowym, natomiast zapasy niepra­
widłowe w zasadzie w całości środkami włas­
nymi, stwarza w praktyce banku nową jako­
ściowo sytuację. Decyzja banku bowiem o za­
kwalifikowaniu części zapasów do jednej z 
wymienionych kategorii przesądzać będzie o 
możliwościach przedsiębiorstwa w dysponowa­
niu własnymi środkami finansowymi, przezna­
czonymi wspólnie na finansowanie środków 
obrotowych i inwestycji własnych. Należy pod­
kreślić, że wyrazem dokonanej przez bank 
kwalifikacji zapasów jest ustalenie wysokości 
kredytu. Ponieważ decyzja o przyznaniu kre­
dytu lfeży w wyłącznej gestii banku, tym sa­
mym i jego stanowisko w sprawie zakwalifi­
kowania zapasów jest i będzie decydujące. 

Można w związku z tym postawić pytanie, 
jakimi przesłankami powinien kierować się 
bank przy kwalifikowaniu zapasów i podejmo­
waniu decyzji kredytowych? Najogólniej for­
mułując odpowiedź należałoby stwierdzić, że 
dążeniem zarówno przedsiębiorstwa, jak i ban­
ku powinno być zapewnienie maksymalnej w 
danych warunkach efektywności środków obro­
towych; inaczej mówiąc — dążenie do minima­
lizacji zapasów, jednak w granicach zabezpie-
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czających jak najbardziej efektywne wykona­
nie zadań produkcyjnych lub usługowych. Stąd 
też analiza potrzeb przedsiębiorstwa w zakresie 
środków obrotowych nie może być oderwana 
np. od konkretnych wymogów procesu produk­
cyjnego, warunków i organizacji zaopatrzenia 
i zbytu itp. Oznacza to, że powinna być ona 
oparta o wszechstronną znajomość ekonomiki 
przedsiębiorstwa. Brak tej znajomości może 
prowadzić bądź do nadmiernego liberalizmu w 
kwalifikowaniu zapasów i przyznawaniu kre­
dytów, co będzie się wyrażało w tendencji do 
obiektywizowania występujących nieprawidło­
wości, bądź do formalnego i oderwanego od 
konkretnych warunków dążenia do ogranicze­
nia wysokości przyznawanych kredytów. Nie 
trzeba podkreślać, że jedna i druga tendencja 
byłyby sprzeczne z interesem społecznym, in­
teresem całej gospodarki narodowej. 

Biorąc jednak pod uwagę fakt, że jeszcze 
w znacznej liczbie przedsiębiorstw przeważa 
tendencja do wykonywania raczej zadań ilo­
ściowych, (niż kładzenia nacisku na efekty eko­
nomiczne działalności gospodarczej, można się 
liczyć z dążeniem przedsiębiorstw do maksy­
malizacji postulatów w zakresie wielkości środ­
ków obrotowych, a w szczególności zapasów 
sezonowych, i co za tym idzie — maksymaliza­
cji potrzeb kredytowych. W tej sytuacji można 
i chyba należy liczyć się ze wzrostem ilości 
konfliktów pomiędzy bankiem i kredytobiorca­
mi na temat kwalifikacji zapasów i wysokości 
przyznanych kredytów. Tendencję tę wzma­
gać będzie jeszcze świadomość, że tylko nie 
zaangażowane w finansowanie wzrostu środ­
ków obrotowych środki funduszu rozwoju mo­
gą być przeznaczone na finansowanie inwesty­
cji . Oczywiście, świadomość w tym zakresie na 
etapie sporządzania planu zapasów, to jest na 
etapie sporządzania planu techniczno-ekono­
micznego, a więc określania potrzeb w zakre­
sie sfinansowania wzrostu środków obrotowych 
w ciągu roku, będzie w wielu przypadkach 
działała odwrotnie, to znaczy będzie się wyra­
żała w tendencji do określania planowych po­
trzeb na minimalnym poziomie, a to tym wię­
cej, że na banku ciąży obowiązek zawinkulo-
wania sumy środków niezbędnej do sfinanso­
wania (ze środków własnych przedsiębiorstwa) 
planowanego na dany rok przyrostu zapasów 
bieżących. 

Jednak te różnorakie tendencje przedsię­
biorstw powinny się spotkać z rzeczowym, 
opartym na przesłankach ekonomicznych, sta­
nowiskiem banku. Im lepsza będzie znajomość 
ekonomiki przedsiębiorstwa, warunków jego 
działalności i wynikających z nich potrzeb kre­
dytowych, tym bardziej bank będzie mógł być 
pewien słuszności podejmowanych decyzji. Nie 
ilość czy brak konfliktów z przedsiębiorstwa­
mi, a ekonomiczne efekty polityki kredytowej 
mogą i powinny stanowić kryterium oceny na­
szego działania. 

Rzecz jasna, że proces pogłębiania znajomości 
ekonomiki przedsiębiorstw i zdobywania pod­
staw do coraz to większej ekonomicznej traf­

ności podejmowanych decyzji jest procesem 
ciągłym. Niemała część inspektorów kredyto­
wych i ich przełożonych posiada te umiejętnoś­
ci w wysokim stopniu. Znakomita większość 
dąży do ich doskonalenia. Pozwala to żywić 
przekonanie, że i nowe, trudniejsze niewątpli­
wie, zadania będą nie tylko podjęte, ale i rea­
lizowane w dążeniu do aktywnego współdzia­
łania w coraz to lepszym funkcjonowaniu na­
szej gospodarki. 

T y m niemniej, szczególnie w pierwszym ok­
resie realizacji zadań nowego systemu finan­
sowego i kredytowego, trzeba się liczyć z błę­
dami i niedociągnięciami w jego realizacji. Stąd 
potrzeba wnikliwej analizy tej realizacji na 
wszystkich szczeblach organizacyjnych banku, 
stąd potrzeba służenia pomocą i radą przez 
centralę i oddziały wojewódzkie oddziałom ope­
racyjnym, stąd potrzeba pomocy i rady bar­
dziej doświadczonych i lepiej przygotowanych 
kolegów pracownikom tej pomocy i rady po­
trzebującym. 

Na tym tle wydaje się niezbędne przypom­
nienie podstawowego założenia systemu finan­
sowego, wyrażonego w zrealizowanej przez ten 
system zasadzie, że wspólne źródło finansowa­
nia środków obrotowych i inwestycji oznacza 
w praktyce, że im więcej przedsiębiorstwo bę­
dzie musiało zaangażować środków funduszu 
rozwoju na sfinansowanie środków obrotowych, 
a w szczególności zapasów nadmiernych, tym 
mniejszą sumą środków będzie mogło dyspo­
nować na cele inwestycyjne i na odwrót, zwięk­
szenie możliwości inwestycyjnych będzie mogło 
być osiągnięte przez zmniejszenie wielkości 
środków obrotowych, a więc inaczej mówiąc — 
im lepsza gospodarka środkami obrotowymi — 
tym większe możliwości rozwojowe. 

Środki działania banku, niezbędne do reali­
zacji tej zasady, zostały przewidziane w in­
strukcji kredytowej, że wymienię tu prawo do 
dokonania przelewu odpowiedniej sumy z ra­
chunku , , B " , w określonych przypadkach, bez 
dyspozycji przedsiębiorstwa bądź prawo do 
udzielania wysoko oprocentowanego kredytu 
specjalnego. 

Trzeba podkreślić, że w świetle przepisów 
przejściowych na rok 1966, zgodnie z który­
mi przelanie środków z funduszu „B" na ra­
chunek rozliczeniowy ma nastąpić w wysokoś­
c i zależnśj od stanu zapasów nieprawidłowych 
na dzień 30.6.1966 roku i ich przyrostu w sto­
sunku do stanu na dzień 1.1.1966 roku, szcze­
gólnego znaczenia nabiera analiza struktury za­
pasów przedsiębiorstw na koniec pierwszego 
półrocza i prawidłowe ustalenie wielkości za­
pasów nieprawidłowych na ten termin. 

Szczególne znaczenie tej analizy polega na 
tym, iż stanowić ona będzie pierwszy etap rea­
lizacji podstawowej dla systemu wspomnianej 
wyżej „gry" zapasy — inwestycje. Ustalenie 
zakresu tej „gry" i ocena jej ekonomicznych 
skutków będzie posiadać nader istotne znacze­
nie tak dla oceny przyjętych rozwiązań, jak 
i dla oceny pracy banku w ich realizacji. 
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W związku z mechanizmem kredytu specjal­
nego, przewidzianego na finansowanie niedo­
boru środków na rachunku „B" funduszu roz­
woju, spowodowanego nieprawidłową gospodar­
ką środkami obrotowymi, trzeba w tym miej­
scu wskazać na nową rolę zjednoczeń, którą 
— konsekwentnie do kierunku zwiększenia ich 
roli w systemie zarządzania — mają one także 
spełniać w dziedzinie gospodarki finansowej. 
Nie omawiając szerzej tego tematu, ograniczę 
się do wskazania na uprawnienia zjednoczeń 
do redystrybucji środków finansowych pomię­
dzy przedsiębiorstwa oraz do podejmowania 
decyzji o przekazywaniu między przedsiębior­
stwami środków obrotowych i środków trwa­
łych oraz do wymienienia funduszu przedsię­
wzięć gospodarczych i funduszu branży, 
które rozszerzają podstawy własnej gospodar­
ki finansowej zjednoczeń. Pomijam natomiast 
problematykę funduszu inwestycyjnego zjedno­
czeń, ponieważ wiąże się ona ściśle z szerokim 
tematem zmian w systemie finansowania in­
westycji, którego, omówienie wykracza poza 
ramy tego artykułu. 

Mówiąc jednak o gospodarce finansowej 
zjednoczeń w aspekcie zasad gospodarowania 
rachunkiem „B" funduszu rozwoju przedsię­
biorstw, trzeba z naciskiem podkreślić, iż kon­
sekwencje złej gospodarki środkami obrotowy­
mi przedsiębiorstwa nie mogą pomijać środ­
ków finansowych zjednoczenia. Stąd też zasa­
dy systemu finansowego oraz instrukcja kredy­
towa przewidują, że niedobór środków na ra­
chunku „B" funduszu rozwoju powinien być 
pokryty w pierwszej kolejności ze środków 
funduszu rezerwowego zjednoczenia bądź w 
formie pożyczki, bądź w formie subwencji. Za­
sada ta powinna być bodźcem do troski zjed­
noczeń o prawidłową gospodarkę środkami ob­
rotowymi przedsiębiorstw, przy czym troska 
ta powinna wyrażać się także w udzielaniu 
pomocy przedsiębiorstwom w organizowaniu 
sprawnego zaopatrzenia i zbytu. 

W związku z kredytem specjalnym trzeba 
jeszcze podkreślić, iż jego udzielenie (mimo 
wysokiego oprocentowania tego kredytu) nie 
może być traktowane jako zwolnienie banku 
od oceny całokształtu gospodarki środkami ob­
rotowymi i potrzeby zastosowania środków od­
działywania przewidzianych w systemie kre­
dytowym, a w szczególności podwyższonego 
oprocentowania kredytów obrotowych. 

Jeśli już mówimy o stosowaniu podwyższo­
nego oprocentowania, to pragnę podkreślić, iż 
nowa instrukcja kredytowa wprowadza ogra­
niczenia zakresu możliwości bonifikaty pod­
wyższonych odsetek. Nie negując potrzeby i 
możliwości takiej bonifikaty w przypadkach 
uzasadnionych przebiegiem i zakresem porząd­
kowania gospodarki środkami obrotowymi w 
danym przedsiębiorstwie, a więc w przypad­
kach wykazania przez przedsiębiorstwo szcze­
gólnej wrażliwości na ten bodziec ekonomicz­
ny, wychodziliśmy z założenia, że liberalizm 
w stosowaniu bonifikat prowadzi do stawiania 
w identycznej sytuacji dobrze i źle (choćby na­

wet tylko przez określony okres czasu) gospo­
darujących przedsiębiorstw. Braku ekonomicz­
nego i społecznego uzasadnienia do takiego 
„równania" nie ma potrzeby udowadniać. 

Wzmacnianie roli zjednoczeń, jako ogniwa 
zarządzania gospodarką narodową, nie może 
pozostać bez wpływu na zakres i organizację 
współpracy banku ze zjednoczeniami. Docenia­
jąc znaczenie tej współpracy już przed kilko­
ma miesiącami przystąpiliśmy do organizowa­
nia w Departamencie Kredytów Przemysłu cen­
trali NBP stanowisk inspektorów kredytowych 
dla poszczególnych zjednoczeń. W tych przy­
padkach, w których siedziba zjednoczenia mie­
ści się poza Warszawą, inspektorzy Departa­
mentu Kredytów Przemysłu będą działać w 
oddziale mieszczącym się w mieście, w którym 
mają siedzibę zjednoczenia. Staramy się, aby 
stanowiska inspektorów zjednoczeń powierzać 
najbardziej doświadczonym i dobrze przygoto­
wanym pracownikom. Mamy bowiem na uwa­
dze to, że stoją przed nimi poważne i trudne 
zadania, polegające nie tylko na analizie i oce­
nie ekonomicznych wyników branż oraz gos­
podarki finansowej zjednoczeń, ale także w 
dziedzinie koordynacji polityki kredytowej od­
działów banku, obsługujących przedsiębiorstwa 
zgrupowane w danym zjednoczeniu. 

Zarówno zakres, jak i metody pracy inspek­
torów zjednoczeń będą krystalizować się w 
działaniu. Chcemy tym sprawom poświęcić 
specjalną, wspólną ze zjednoczeniami, na­
radę. Oczekujemy, że pracownicy powołani na 
stanowiska inspektorów zjednoczeń dołożą 
wszelkich starań, żeby swą wiedzą i doświad­
czeniem zdobyć nie tylko autorytet, ale także i 
przeświadczenie zjednoczeń, iż będą oni speł­
niać nie tylko funkcje pełnomocników banku, 
ale także doradców ekonomicznych w zakresie 
gospodarki finansowej. 

Mówiąc o współpracy banku ze zjednocze­
niami nie można pominąć tak istotnego prob­
lemu, jakim jest koordynacja polityki banku 
w zakresie inwestycji przedsiębiorstw z poli­
tyką inwestycyjną zjednoczeń, realizowaną w 
ramach inwestycji zjednoczeń z punktu widze­
nia programów rekonstrukcji branż. Temat ten 
wiąże się zresztą ściśle z problemem zacieśnie­
nia wzajemnej współpracy pomiędzy Narodo­
wym Bankiem Polskim i Bankiem Inwestycyj­
nym. Problem ten jest zresztą problemem 
szerszym, gdyż obejmuje całokształt zagadnień 
związanych z analizą gospodarki środkami 
trwałymi i efektywnością inwestycji. Nie roz­
wijam tego tematu szerzej, gdyż zasady współ­
pracy między obu bankami zostaną przekazane 
oddziałom Narodowego Banku Polskiego i Ban­
ku Inwestycyjnego. Pragnę tylko podkreślić, 
że przywiązujemy duże znaczenie do sprawnej 
i harmonijnej współpracy obu banków, do 
jak najlepszego obustronnego realizowania 
przyjętych przez kierownictwo banków zasad 
i trybu tej współpracy. Zacieśnieniu powinna 
ulec także współpraca z innymi bankami, a w 
szczególności z Bankiem Rolnym i Bankiem 
Handlowym. 
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Byłoby rzeczą niesłuszną uważać, że zadania 
wynikające z zasad systemu finansowego i 
kredytowego będą realizowane l i tylko przez 
pracowników pionu ekonomicznego: Jak wia­
domo, zasady nowego systemu przewidują, że 
środki przedsiębiorstw akumulowane na ra­
chunku funduszu rozwoju (rachunek „B") będą 
oprocentowane. Równocześnie będzie prowa­
dzony rachunek „A" dla gromadzenia środków 
z bieżących odpisów części zysku. 

Uruchomienie i prowadzenie tych rachunków 
oznacza znaczne zwiększenie zakresu operacji 
bankowych. Również kredyt specjalny ewiden­
cjonowany będzie na odrębnym rachunku. Wia­
domo też, że stosowanie podwyższonego opro­
centowania zwiększa ilość czynności operacyj­
nych. Nie chodzi tu zresztą tylko o ilościowy 
wzrost czynności, choć nie można negować 
faktu, że wzrost ilościowy, przy określonym 
stanie zatrudnienia i aktualnym wyposażeniu 
w maszyny, wymagać będzie wzmożenia wysił­
ku w usprawnieniu organizacji pracy, ale cho­
dzi także o współdziałanie pracowników pionu 
operacyjno-rachunkowego w jak najlepszej re­
alizacji zasad systemu finansowego i kredyto­
wego przez świadome wykonywanie dyspozycji 
pieniężnych, przez ich merytoryczną ocenę w 
niezbędnych przypadkach. Że tak pojmują 
swoją rolę pracownicy pionu operacyjno-ra­
chunkowego może świadczyć chociażby przyk­
ład głównego księgowego jednego z oddziałów 
banku, który podjął merytoryczną dyskusję na 
temat zasadności decyzji zbonifikowania pod­
wyższonych odsetek w stosunku do jednego z 
przedsiębiorstw. 

Nie można również pominąć społecznego zna­
czenia realizacji zadań stawianych przed ośrod­
kami zmechanizowanej rachunkowości budże­
towej w zakresie prowadzenia rachunkowości 

jednostek budżetowych, jak i zadań wynika­
jących z planu uruchamiania dalszej sieci tych 
ośrodków. Chodzi także o to, żeby uruchamia­
ne ośrodki w coraz większym stopniu stawały 
się elementem usprawniającym pracę operacyj­
ną oddziałów, chodzi o to, żeby środki wydat­
kowane na uruchomienie i wyposażenie tych 
ośrodków coraz lepiej służyły także potrzebom 
operacyjnym banku. Wzrost bowiem tych po­
trzeb jest konsekwencją stałego wzrostu ilości 
operacji bankowych, odzwierciedlającego w 
swoisty sposób rozwój naszej socjalistycznej 
gospodarki. Nie ma natomiast potrzeby pod­
kreślania, jakie znaczenie dla tej gospodarki 
ma sprawność jej obsługi przez aparat banko­
wy. , 

* * 

Wyliczyłem tylko niektóre spośród zadań 
stojących przed Narodowym Bankiem Polskim. 
Mimo że bynajmniej nie wyczerpałem wszyst­
kich, nie można nie podkreślić, iż rozwój gos­
podarki naszego kraju, a także kierunki zmian 
w systemie zarządzania, wytyczone uchwałami 
I V Plenum, stawiają przed nami nowe, niewąt­
pliwie trudniejsze i bardziej odpowiedzialne 
zadania. Sprostać tym zadaniom będziemy mo­
gli tylko wówczas, jeśli będziemy społecznie 
zaangażowani w ich realizację, jeśli będziemy 
podnosić swe kwalifikacje, jeśli będziemy us­
prawniać metody i organizację naszej pracy. 
Sądzę, że w świetle dotychczasowego dorobku 
N B P i postawy jego załogi można żywić na­
dzieję i przekonanie, że podjęty zostanie trud 
i wysiłek, aby zadania stojące przed bankiem 
wykonane zostały z pożytkiem dla naszej gos­
podarki narodowej, z pożytkiem dla społeczeń­
stwa. 

B R O N I S Ł A W B L A S S 

Zagadnienia współpracy między Narodowym Bankiem 
Polskim a Bankiem Inwestycyjnym 

Na tle reform przeprowadzanych ,w dziedzinie sy­
stemu finansowania inwestycj i w y ł a n i a się potrzeba 
i pows ta ją nowe aspekty ściślejszej wspó łp racy między 
Narodowym Bankiem Polskim i Bankiem Inwes tycy j ­
nym. Współpraca ta s łużyć powinna j ak najlepszemu 
wykorzystaniu nowych i n s t r u m e n t ó w oddz ia ływania na 
przebieg procesu inwestycyjnego, j a k i m i aparat ban­
kowy będzie dysponował w rezultacie omawianych 
reform. 

Bank Inwestycyjny obs ługuje sferę inwestycj i pod­
stawowych w gospodarce narodowej, Narodowy B a n k 
Polski zaś łączy w s w y m zakresie dzia łania obsługę 
działalności eksploatacyjnej p rzeds ięb io r s tw i gałęzi 
produkcji oraz ich działalności inwestycyjnej w sferze 
inwestycj i u z u p e ł n i a j ą c y c h 1 ) , p rowadzących przede 
wszystkim do utrzymania optymalnej sp rawnośc i tech­
nicznej aparatu produkcyjnego przez r ac jona lną resty­
tucję ś rodków t r w a ł y c h oraz zwiększenia jego zdol­
ności i e fektywności przez lepsze wykorzystanie po-

l) Terminy: inwestycje podstawowe, inwestycje uzupeł­
niające, stosuje się umownie. 

wierzchni produkcyjnych i inwestycje modernizacyj­
ne i u s p r a w n i a j ą c e proces produkcji. P rze s ł ankami 
i pods t awą wspó łp racy między bankami jest w związku 
z tym: 

a) jedność i wzajemny związek problematyki eks­
ploatacyjnej i inwestycyjnej , 

b) jedność i wzajemny związek inwestycji podsta­
wowych i uzupe łn ia jących . 

Wspó łp raca ta, jeśl i idzie o jej zakres przedmiotowy, 
powinna dotyczyć wszystkich w zasadzie e l emen tów 
procesu inwestycyjnego w ska l i n iezbędnej dla uzyska­
nia j ak najlepszych efek tów tego procesu. 

Efek tywność procesu inwestycyjnego zależy od wie lu 
czynn ików, a między innymi : 

Po pierwsze — od długofalowego skoordynowania 
(w skal i ogólnogospodarczej) k i e r u n k ó w rozwoju po­
szczególnych b r a n ż i gałęzi produkcji. Temu celowi po­
winny służyć przede wszystkim programy organiza­
cyjno-technicznej rekonstrukcji b ranż . Jest zrozumiałe , 
że założenia tych p r o g r a m ó w są i m u s z ą być przed­
miotem zainteresowania obu b a n k ó w . S tąd koniecz­
ność i celowość wymiany informacji i spostrzeżeń w y -
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n ika jących z badań nad powiązan iem bieżących zadań 
inwestycyjnych z założeniami i przebiegiem realizacji 
tych programów. 

Należy jednak przy tym mieć na uwadze, że d ługo ­
falowe kierunki rozwoju b r a n ż i gałęzi produkcji są 
dopiero w trakcie opracowywania. Choć prace w tej 
dziedzinie są w pewnym stopniu zaawansowane, l iczyć 
się jednak należy z ich opóźnieniem. Poza tym na 
niektórych odcinkach jakość op racowań budzi jeszcze 
poważne zastrzeżenia, w związku z czym w y m a g a j ą one 
korekt i uzupełnień . Istnieje ponadto konieczność 
skoordynowania p r o g r a m ó w techniczno-ekonomiczne­
go rozwoju poszczególnych b r a n ż i gałęzi produkcji w 
skali ogólnogospodarczej , co jest niezwykle odpowie­
dzialnym i trudnym zadaniem ze względu na dzia łanie 
szeregu czynników okreś la jących granice naszych za ­
mierzeń rozwojowych, k t ó r y c h pe łne uwzględn ien ie 
w opracowaniach cząs tkowych nie jest moż l iwe . 

W związku z tym możl iwości sprawdzenia efektyw­
ności procesu inwestycyjnego, z punktu widzenia jego 
zgodności z d ługofa lowymi k ie runkami rozwoju danej 
branży lub gałęzi produkcji, będą w pierwszym okresie 
realizacji planu pięcioletniego ograniczone. Idzie j ed ­
nak o to, by za równo inwestorzy i ich jednostki nad­
rzędne oraz aparat bankowy w maksymalnie moż l i ­
wym i wzras t a j ącym stopniu uwzględnia l i wnioski 
płynące z p r o g r a m ó w rekonstrukcji techniczno-ekono­
micznej b r a n ż i gałęzi produkcji przy ocenie p r a w i d ł o ­
wości procesu inwestycyjnego oraz by ak tywność ban­
ków w tej dziedzinie przyczynia ła się do przyspie­
szenia opracowania tych p r o g r a m ó w i ich doskona­
lenia. 

Po drugie — od posiadania i na leżytego wykorzys ta ­
nia przy programowaniu działalności inwestycyjnej do­
statecznie precyzyjnych b i lansów is tn ie jących mocy 
produkcyjnych. Bilanse te powinny s t anowić uzasad­
nienie konieczności podjęcia nowych inwestycji , wobec 
niemożności osiągnięcia okreś lonych efek tów technicz­
no-ekonomicznych w drodze przedsięwzięć nie w y m a ­
gających nak ładów inwestycyjnych. I w tej dziedzinie 
otwiera się szerokie pole wspó łp racy między obu ban­
kami w zakresie wzajemnej wymiany informacji i do­
świadczeń. 

W praktyce problem uwzględnien ia stopnia w y k o ­
rzystania mocy produkcyjnych przy rozpatrywaniu 
programu inwestycyjnego natrafia na szereg prze­
szkód. Znane są is tn ie jące w tej mierze t rudnośc i 
metodologiczne i n iepewność danych s t anowiących 
pods tawę oceny możliwości i celowości wyboru poza-
inwestycyjnego war iantu osiągnięcia okreś lonych ce­
lów techniczno-ekonomicznych. J e d n a k ż e dotychczaso­
wa praktyka aparatu bankowego wskazuje na to, że 
jest celowe i w coraz większym stopniu moż l iwe .uzy­
skiwanie poważnych oszczędności w n a k ł a d a c h inwe­
stycyjnych przez poznanie stopnia wykorzystania mocy 
produkcyjnych i jego zwiększanie . A k t y w n y stosunek 
banków może i w tej dziedzinie przyspieszyć dalszy 
niezbędny postęp . 

Po trzecie — od konieczności opierania się przy oce­
nie celowości i ekonomic^aej efektywności inwestycj i 
0 rachunek ekonomiczny. Jego dane powinny d a w a ć 
podstawę do podjęcia decyzji, czy w danym przypadku 
należy sięgać do inwestycji podstawowych, czy też 
można dany cel os iągnąć w drodze inwestycj i uzupe ł ­
niających, a w ich ramach przez lepsze wykorzystanie 
powierzchni produkcyjnych drogą rozszerzenia aparatu 
wytwórczego czy też przez jego modern izac ję . Anal iza 
rachunku efektywności inwestycj i i ocena jego w y n i ­
ków mogą i powinny stać się dalszą płaszczyzną wspó ł ­
pracy obu banków, w związku z podzia łem zadań m i ę ­
dzy nimi w zakresie rodzaju finansowanych inwestycji . 
Chodzi tu o problem p rawid łowego kwal i f ikowania i n ­
westycji do odpowiedniej grupy (inwestycje zjedno­
czeń, inwestycje przeds iębiors tw) . 

Należy przy tym mieć na uwadze, że nie j e s t e śmy 
jeszcze dostatecznie zaawansowani w umie ję tnośc i po­
s ługiwania się rachunkiem efektywności ekonomicznej 
1 kierowania się jego w y n i k a m i przy podejmowaniu 
decyzji inwestycyjnych. Stosunkowo niedawno prze­
zwyciężyliśmy — i to niecałkowicie — związane z tym 
t rudnośc i metodologiczne, a i obecnie j e d n ą z istotnych 

przeszkód w osiągnięciu pos tępu stanowi brak lub nie­
dostateczna ilość wariantowych założeń — o k tó rych 
wyborze mogłyby zadecydować rezultaty rachunku 
efektywnośc i ekonomicznej. Niemniej obserwujemy 
okreś lony pos tęp w docenianiu wagi tego rachunku, 
w z n a j a n o ś c i jego zasad i w dziedzinie praktycznego 
jego stosowania. Również aparat bankowy nabiera do­
świadczenia w tej dziedzinie, p r ezen tu j ąc organom 
gospodarczym w coraz szerszym zakresie w y n i k i swych 
kry tycznych dociekań. 

Po czwarte — od maksymalnej koncentracji n a k ł a ­
dów w czasie w ska l i ogólnogospodarczej , w ska l i 
b r a n ż y lub gałęzi produkcji oraz w ska l i terytorialnej. 
Większa koncentracja n a k ł a d ó w inwestycyjnych 
zmniejsza okres ich zamrożenia , umożl iwia jąc os iąga­
nie szybszych a przez to i większych efektów ekono­
micznych przez skrócenie czasu real izacji jednej inwe­
stycj i bez szkody dla realizacji innego zadania inwesty­
cyjnego. W tej mierze is tn ie ją w naszej gospodarce 
jeszcze p o w a ż n e nie wykorzystane rezerwy. Wysi łki 
b a n k ó w w kierunku w y k r y w a n i a możl iwości koncen­
t racj i n a k ł a d ó w i podejmowania ś rodków zapewnia ją ­
cych n iezbędny pos tęp w tej dziedzinie m o g ą i powinny 
być wzajemnie koordynowane. Zadanie to u ł a tw ia na 
obecnym etapie realizacja szerokiego programu bran­
żowej i terenowej konfrontacji założeń inwestycyjnych, 
niezależnie od gałęziowego i resortowego podporząd ­
kowania inwes to rów. 

Po p ią te — od p rawid łowego doboru źródeł i form 
finansowania działalności inwestycyjnej, z apewnia j ą ­
cych uruchomienie dostatecznie silnie dzia ła jących 
bodźców ekonomicznych i finansowych. 

Problematyka systemu finansowania inwestycj i na­
biera na tle jego reformy szczególnego znaczenia. Do­
tyczy to za równo inwestycj i centralnych i inwestycj i 
zjednoczeń, j ak i inwestycj i p rzeds ięb iors tw. Nowymi 
elementami tego systemu są: 

— wzrost zakresu samofinansowania inwestycj i z zy­
sku (dotyczy to nie tylko inwestycj i zjednoczeń, ale 
t akże inwestycj i p rzeds ięb iors tw) , 

— zwiększona rola kredytu bankowego (dotyczy to 
inwestycj i centralnych — poza priorytetowymi — i i n ­
westycj i zjednoczeń — przy zróżnicowaniu jednak za ­
sad kredytowania obu tych rodza jów inwestycji) , 

— zwiększona rola procentu za równo na tle rozsze­
rzenia zakresu kredytowania inwestycji , j ak i wpro­
wadzenia oprocentowania ś rodków t rwa łych . 

Na czym polega bodźcowe . oddz ia ływanie nowego 
systemu finansowania inwestycji? 

a) w zakresie rozszerzenia ich samofinansowania 
z zysku: 
— na uzależnieniu zakresu realizowanych inwestycji 

p rzeds ięb io r s tw i gałęzi produkcji ' od ich rento­
wności , 

— na jego uzależnieniu w zakresie inwestycji przed­
s ięb iors tw od p rawid łowe j gospodarki zapasami, 

— na zintegrowaniu bodźców związanych z zaintere­
sowaniem załóg do osiągania korzyści materialnych 
w ramach systemu funduszu zak ładowego i fundu­
szu premiowego i dążeń do rozwoju przeds ięb ior ­
stwa, ponieważ oba efekty zależą w okreś lonym 
stopniu od wzrostu ren townośc i , 

b) w zakresie zwiększonej rol i kredytu polega ono: 
— na zas tąp ieniu bezprocentowej i bezzwrotnej formy 

finansowania większości inwestycj i kredytem, ro­
dzącym między innymi obowiązek jego spła ty , 

— na uzależnieniu, w przypadku braku w ła snych ś rod­
ków, możl iwości podejmowania inwestycj i od 
uzyskania kredytu bankowego, 

c) w zakresie zwiększenia rol i procentu: 
— na w p ł y w i e oprocentowania kredytu, zwłaszcza zaś 

sankcyjnie podwyższonego, na r en towność przed­
s iębiors tw, 

— na oddz ia ływaniu oprocentowania ś rodków t r w a ­
łych na optymal izac ję wielkości ich zaangażowania 
w procesie produkcji, w związku z w p ł y w e m , j a k i 
oprocentowanie to w y w i e r a na wysokość odpisów 
na fundusze materialnego zainteresowania. 

W y n i k a s tąd , że a r sena ł ś rodków oddz ia ływania 
przez finanse na sp r awność przebiegu procesu inwe­
stycyjnego poważnie się zwiększa. Idzie o to, by m.in. 
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przez współdzia łanie obu b a n k ó w instrumenty te j ak 
najpełnie j wykorzys t ać . 

Należy się przy tym jednak liczyć również z t rud­
nościami i oporami. Wśród wie lu ogniw gospodarczych 
zakorzeni ło się przeświadczenie , że względy finansowe 
nie powinny h a m o w a ć procesu inwestycyjnego. Jest to 
stanowisko nies łuszne. Przeszkody w podjęciu lub 
kontynuowaniu inwestycj i z powodu braku ś rodków 
finansowych świadczą o n ieprawid łowośc iach w pro­
cesie inwestycyjnym. Jeś l i nie zos taną one usun ię te , 
proces ten nie będzie mógł być uznany za w pełn i efek­
tywny. Usunięcie tych n ieprawidłowośc i , a nie przej­
ście do porządku dziennego nad nimi, powinno być 
pods t awą podjęcia finansowania i kredytowania i n ­
westycj i . Oczywiście, decyzje b a n k ó w w sprawie od­
mowy finansowania i kredytowania lub zastosowania 
sankcji w postaci podwyższonych odsetek m u s z ą być 
dostatecznie p rzemyś lane , ale równocześnie stanowczo 
i konsekwentnie realizowane. N a d r z ę d n e ogniwa admi­
nistracji p a ń s t w o w e j powinny nas w tej postawie po­
pierać , tak by konflikt z inwestorem nie s t awa ł się — 
tak jak dotąd często ma miejsce — konfliktem z ca łym 
pionem administracji gospodarczej. 

Osiągnięcie pos tępu w oddz ia ływaniu przez finanse 
na sp rawność procesu inwestycyjnego nie będzie ł a ­
twe. Nasz wys i łek w tym kierunku może się k rzyżo­
wać z partykularnie pojmowanym interesem przed­
s iębiors tw i gałęzi produkcji. Nasze decyzje m o g ą go­
dzić w materialne interesy załóg. P o w i n n i ś m y kon­
sekwentnie t łumaczyć kierownictwu przeds ięb iors tw, 
radom robotniczym i konferencjom samorządu robot­
niczego, z j ak ich pobudek dz ia łamy i jakie cele chce­
my osiągnąć. 

Problem wspó łp racy obu b a n k ó w w wykorzystaniu 
nowych i n s t r u m e n t ó w oddz ia ływania na przebieg 
procesu inwestycyjnego leży w niedopuszczeniu do te­
go, by uruchamiane przez jeden z b a n k ó w bodźce lub 
stosowane sankcje były neutralizowane przez dzia­
łalność drugiego banku. Może to w y n i k n ą ć bądź na 
tle subs ty tucyjnośc i lub k o m p l e m e n t a r n o ś c i rodzajów 
inwestycj i finansowanych przez oba banki, t r udnośc i 
w zastosowaniu w praktyce k r y t e r i ó w rozgran icza ją ­
cych kategorie inwestycj i zjednoczeń i p r zeds i ę ­
biorstw, równoczesnego realizowania przez jedno 
przeds ięb iors two inwestycj i finansowanych przez j e ­
den i drugi bank, istnienia wspólne j podstawy two­
rzenia funduszu rozwoju przeds ięb iors tw i funduszu 
inwestycyjnego zjednoczeń (zysku) oraz jednego źród­
ła ich ewentualnego uzupe łn ian ia (funduszu rezerwo­
wego zjednoczeń). 

* 
* * 

W ten sposób za rysowałem najważnie jsze dziedziny 
współdzia łania obu b a n k ó w w realizacji nowych za­
sad finansowania inwestycji . Przedmiotem tej wspó ł ­

pracy powinna być, ogólnie rzecz biorąc , problema­
tyka : 

— stopnia wykorzystania is tnie jących zdolności pro­
dukcyjnych oraz pokrycia potrzeb w zakresie n iezbęd­
nym dla zapewnienia wzrostu produkcji, wzboga­
cenia jej a s o r t y m e n t ó w , poprawy jakości itp., 

— rozwoju poszczególnych zakładów i b ranż oraz 
gałęzi produkcji poprzez inwestycje, 

— osiągania e fek tów inwestycji zakończonych i od­
danych do eksploatacji. 

W a ż n y m elementem oddzia ływania na osiąganie 
i zagospodarowywanie e fek tów inwestycji zakończo­
nych było wprowadzenie obowiązku rozliczania się 
p rzeds ięb iors tw z zagospodarowania oddanych do 
uży tku inwestycj i i osiągania, w rezultacie przekaza­
nia ich do eksploatacji, e fektów techniczno-ekonomicz­
nych. 

Nałożenie na inwes to rów tego obowiązku było nie­
wą tp l iw ie celowe dla pogłębienia gospodarności w 
dziedzinie inwestycji . Rozliczenia te s t anowią przy 
tym dla b a n k ó w . — za równo f inansujących inwesty­
cje, j ak i działalność eksp loa tacy jną inwestora —pod­
s t awę do bardziej kompleksowej oceny działalności 
p rzeds ięb iors tw. 

J a k w y n i k a z przeprowadzonych przez Narodowy 
Bank Polsk i badań , wykonanie wspomnianego za rzą ­
dzenia nie przebiega w pełni p rawid łowo. 

Problem jest n iewątp l iwie trudny, na co sk łada się 
również wiele przyczyn obiektywnych takich jak : róż­
norodność opracowania dokumentacji projektowo-kosz­
torysowej, u t r u d n i a j ą c a powiązanie podstawowych 
w s k a ź n i k ó w techniczno-ekonomicznych z odpowiedni­
m i pozycjami rozliczenia; brak praktycznych w s k a z ó ­
wek w zakresie rozliczenia efektów części zadań i n ­
westycyjnych itd. 

Dlatego też zachodzi potrzeba, aby Bank Inwesty­
cyjny p rzekazywa ł Narodowemu Bankowi Polskiemu 
informacje dotyczące planowanych efektów technicz­
no-ekonomicznych inwestycj i centralnych i zjednoczeń, 
z podaniem t e r m i n ó w , w k t ó r y c h powinny być osią­
gane założone wskaźn ik i techniczno-ekonomiczne. Poz­
woli to na wykorzystanie tych informacji przy opinio­
waniu p l a n ó w techniczno-ekonomicznych przeds ię ­
biorstw oraz w toku prac analityczno-kontrolnych. 

T a k zarysowany od strony przedmiotowej program 
wspó łp racy jest bardzo szeroki i powinien być trakto­
wany jako docelowy. Is tn ie jące praktyczne możl iwo­
ści jego realizacji wskazu ją na konieczność ograni­
czenia go do okreś lonej ilości b r a n ż i gałęzi produkcji, 
oraz p rzeds ięb iors tw i sukcesywnego jedynie rozsze­
rzania tej wspó łp racy na bazie uzyskanych doświad­
czeń i sprawdzonych r ezu l t a t ów współdz ia łan ia obu 
b a n k ó w . P rzemyś l en i a i skonkretyzowania, a t akże 
w y p r ó b o w a n i a w praktyce w y m a g a j ą również formy 
organizacyjne i metodologiczne tej współpracy . 

W O J C I E C H M I Ł K O W S K I 

Bankowa obsługa 
w roku 

Klasyf ikac ja budże towa . Nowa klasyf ikacja b u d ż e ­
towa dochodów i w y d a t k ó w , obowiązująca od -dnia 1 
stycznia 1966, oparta została na k lasyf ikac j i gospodar­
k i narodowej, stosowanej w planowaniu gospodar­
czym i w statystyce. I dlatego na p rzyk ład : 

— wydatk i na finansowanie p rzeds ięb iors tw i j ed­
nostek gospodarki narodowej, u ję te dotychczas w jed­
nym dziale k lasyf ikac j i budże towe j (dział 1), zostały 
podzielone na 9 działów, k t ó r e g r u p u j ą wyda tk i na 
p rzemys ł (10), budownictwo (11), rolnictwo (12), l e śn i ­
ctwo (13), transport i łączność (14), obrót towarowy 
w e w n ę t r z n y (15), handel zagraniczny (16), gospodarkę 
k o m u n a l n ą i mieszkan iową (17) i różną działalność go-

budżetu państwa 
1966 
spodarczą (18). Ze względu na obowiązujący system 
rozliczeń p rzeds ięb io r s tw z budże tem poszczególne 
zjednoczenia zaliczone zostały do odpowiednich dzia­
łów; 

— przegrupowano dotychczasowe rozdziały wydat­
ków, zapewnia jąc zgodność budże tu z planem gospo­
darczym; 

— w dochodach wprowadzono podział na działy 
i rozdziały, w zasadzie analogiczny jak dla strony w y ­
datkowej budże tu . W takim układzie przez p o r ó w n a ­
nie dochodów i w y d a t k ó w tej samej grupy k lasyf ika­
cyjnej uzyskuje się obraz zaangażowan ia budże tu w 
poszczególnych dzia łach; 
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— rodzaje w p ł a t do budże tu , np. podatek obrotowy, 
różnice budże towe , w p ł a t y z zysku oraz inne podatki 
i opłaty, s t anowiące dotąd klasyf ikację rozdzia łową, 
zostały ujęte w klasyf ikac j i paragrafowej dochodów 
(podatek obrotowy dotąd rozdział 1 i 10 — obecnie pa­
ragraf 10); 

— znacznie poszerzona została dotychczasowa szcze­
gółowość k lasyf ikac j i paragrafowej w y d a t k ó w przez 
wyodrębn ien ie jednorodnych w y d a t k ó w w dziewięć 
grup: wyda tk i o charakterze osobowym, wyda tk i 
ma te r i a łowe , zakup us ług obcych, różne wyda tk i f i ­
nansowe, dotacje i dopłaty, kapitalne remonty, inwe­
stycje, rezerwy ogólne i przelewy. K a ż d a z tych grup 
podzielona została na szczegółowsze paragrafy, j ak na 
przykład grupa w y d a t k ó w o charakterze osobowym 
została podzielona na dziewięć p a r a g r a f ó w ; 

— jeśli chodzi o uk ład systemowy, to do k lasyf ikac j i 
wprowadzono układ dziesiętny za równo dla dochodów, 
jak i wyda tków. U ła tw ia to stosowanie dalszego szcze­
gółowego podziału w planowaniu, wykonywaniu bud­
żetu, jak i sprawozdawczośc i budże towe j . 

Utrzymano podział resortowy w e d ł u g części b u d ż e ­
towych, k tó re odpowiadają ministerstwom i innym 
organom centralnym w budżecie centralnym i wydz ia ­
łom prezydiów rad narodowych w b u d ż e t a c h tereno­
wych. Nowością jest wydzielenie dla części b u d ż e t ó w 
terenowych dalszych oznaczeń cyfrowych od 80 do 99, 
nie kol idujących — j ak dotąd — z oznaczeniami od 1 
do 79 dla części budże tu centralnego. Z oznaczeń czę­
ści budże tów terenowych wyeliminowano dotychcza­
sowe dodatkowe oznaczenia literowe, co przy mecha­
nizacji prac ks ięgowych i sprawozdawczych u ł a tw ia 
czytelność każde j części. 

Nowością w budże tach miast nie s t anowiących po­
wia tów, osiedli, gromad, oraz w budże tach dzielnic 
(w miastach s tanowiących powiaty) jest zniesienie 
obowiązującej dotąd k lasyf ikac j i zasadniczej w e d ł u g 
części. Założono bowiem, iż kilkuosobowe prezydia 
tych rad narodowych nie są w y o d r ę b n i o n e w wydzia ły 
reprezentu jące samodzielne części budże towe . Dotych­
czasowy podział na części odzwierciedla ł jedynie k l a ­
syczną teor ię podziału k lasyf ikacj i budże towe j , a prak­
tycznie mia ł znaczenie minimalne. Nowy podział do­
chodów i w y d a t k ó w na działy oraz dalsze oznaczenia 
klasyfikacyjne wed ług tych działów w zupełności w y ­
starcza do rozszyfrowania działalności budże towe j tych 
rad. Części budże towe obowiązują nadal przy dużych 
organizmach, j ak imi zwykle są budże ty powiatowe 
i wojewódzkie . 

Generalnie podział na działy, rozdziały i t y tu ły ma 
charakter podziału przedmiotowo-funkcjonalnego, zaś 
dalszy podział na paragrafy w dochodach i paragrafy 
w wydatkach jest k lasyf ikac ją rodza jową. Na przy­
kład w zakresie dzia łów: grupa gospodarka narodowa 
od 10 do 19, grupa — oświa ta i ku l tu ra oraz świadcze­
nia socjalne od 20 do 29, grupa — instytucje admini­
stracyjne i wymia r sprawiedl iwośc i od 40 do 49, gru­
pa — podatki i opła ty z gospodarki nie uspołecznionej 
i od ludności od 60 do 69 itd. W ostatnim przypadku na 
przykład grupa — podatki i opła ty — obejmuje tylko 
dochody budże towe bez w y d a t k ó w . W zakresie rozdzia­
łów, p rzyk ładowo w dziale 10 — przemys ł — rozdzia­
łem 100 (10 + 0) objęta jest grupa zjednoczeń i przed­
siębiorstw związana z p rzemys łem. Natomiast poszcze­
gólne zjednoczenia i inne funkcjonalne grupy organi­
zacyjne ma ją dalszy podział na ty tu ły . Na p rzyk ład 
Zjednoczenie P rzemys łu Węgla Kamiennego i Centrala 
Zbytu Węgla oznaczona została t y t u ł e m liczbowym 1001 
(10 + 0 + 1). Nieodzowną jednak rzeczą dla p r a w i d ł o ­
wego odczytania samodzielnego ty tu łu 1001 jest ozna­
czenie przynależności tego zjednoczenia do właśc iwej 
części budżetu centralnego, w tym przypadku do części 
10 — Ministerstwo Górn ic twa i Energetyki . Oznaczenie 
właśc iwej części jest konieczne dlatego, że p r z y k ł a d o ­
wo w obowiązującym układz ie nowej k lasyf ikac j i bud­
żetowej ty tu łem liczbowym 1001 (10 + 0 + 1) ozna­
czone są również inne zjednoczenia. Jeś l i taki sam ty ­
tu ł liczbowy 1001 ma oznaczać Zjednoczenie Kopa ln i ­
ctwa Rud Żelaza, to musi on być dodatkowo zakwal i f i ­

kowany do właśc iwe j części. W tym przypadku części 
11 — Ministerstwo P rzemys łu Ciężkiego. 

W klasyf ikac j i wyda tk i na inwestycje zostały zgru­
powane w k a ż d y m dziale w jednym rozdziale b u d ż e ­
towym, bez żadnego podziału organizacyjnego na i n ­
westycje zjednoczeń, p rzeds ięb io r s tw i jednostek bud­
że towych. Dla pełnego odczytania w y d a t k ó w inwesty­
cyjnych danego działu n iezbędne jest również zakwa­
lifikowanie tych w y d a t k ó w w e d ł u g części budże to ­
wych . 

K lasy f ikac j a paragrafowa dochodów — podobnie j ak 
i w y d a t k ó w — posiada również uk ład dziesiętny — 
poszczególne grupy p a r a g r a f ó w powiązane zostały z 
okreś lonymi dz ia łami gospodarki narodowej, jedno­
stek i zak ładów budże towych , p o d a t k ó w i opłat z go­
spodarki nie uspołecznionej itd. P r z y k ł a d o w o w dziale 
10 — przemys ł — podatek obrotowy oznaczony jest 
paragrafem 10, z tym że przez dalszą podzia łkę k lasy­
f ikacyjną rozdzia łów i t y t u ł ó w związanych z działem 
10 można określ ić dok ładn ie podmiot rozliczający się 
z budże tem. Paragraf 10 odpowiada dawnej podziałce 
k lasyf ikacj i dochodów budże tu centralnego, oznaczo­
nej rozdzia łem 1 — podatek obrotowy. W dziale 60 — 
podatki gospodarki nie uspołecznionej w paragrafie 
60 o nazwie — podatki i op ła ty wiejskie od gospo­
darstw indywidualnych — uję te są (objęte od dnia 1 
stycznia 1966 r. jednym nakazem): podatek gruntowy, 
P a ń s t w o w y Fundusz Ziemi, opła ta elektryfikacyjna, 
op ła ta melioracyjna, podatek od n ie ruchomośc i na te­
renie gromad, podatek od lokal i od ro ln ików nie b ę ­
dących podatnikami podatku od n ie ruchomośc i oraz 
w p ł a t y na poczet zaległości z tych ty tu łów. Były to 
pierwotnie w klasyf ikacj i dochodów w budże tach tere­
nowych w dziale 5 rozdziały: 4, 5, 6, 7 i 10, a w dziale 
6 rozdziały — 1 i 2. 

Wyjaśn ien ia te powinny zor ien tować czytelnika o 
kierunkach nowego uk ładu k l a s y f i k a c j i J ) . 

K r e d y t y budże towe . Pod ję te w roku 1965 u c h w a ł y 
r ządowe w sprawie ograniczeń dotychczasowego za­
kresu kwartalnego planowania finansowego przewidu­
ją, że Ministerstwo F inansów, począwszy od roku 1966, 
na swoim odcinku nie będzie op racowywało k w a r t a l ­
nych b i lansów finansowych p a ń s t w a oraz kwar ta lnych 
p l a n ó w wykonywania budże tu . Jest to wynik iem 
wprowadzanych od paru lat zmian w metodach pla­
nowania i za rządzania gospodarką , zwiększających za­
kres samodzielności i odpowiedzialności jednostek go­
spodarczych, a tym samym ograniczających również 
zakres dy rek tywnośc i p l a n ó w finansowych. Zaprzesta­
nie sporządzania tych p l a n ó w i b i l ansów pozwoli na 
wykorzystanie uzyskanego czasu dla wzmocnienia od­
dz ia ływania Ministerstwa F i n a n s ó w na przebieg w y ­
konywania budże tu przez pogłębione kontrole b u d ż e ­
towe dysponen tów g łównych i o rganów finansowych, 
głębszą anal izę sprawozdawczośc i z wykonania b u d ż e ­
tu, szersze stosowanie blokady budże towych ś rodków 
jednostek, jeśl i na podstawie przeprowadzonych kon­
trol i i analiz okaże się, że ś rodki te by ły wykorzys ty­
wane n i ep rawid łowo lub niecelowo. 

W konsekwencji tych nowych k i e r u n k ó w dzia łania 
od roku 1966 na odcinku b u d ż e t u zlikwidowane zosta­
je dotychczasowe kwartalne (dwukrotne w ciągu 
k w a r t a ł u ) uruchamianie ś rodków budże towych (kre­
dytów) w budżecie centralnym i p rzy ję ta zasada, że 
uruchomienie ś rodków resortom powinno być dokony­
wane na począ tku roku, w zasadzie jednorazowo w 
wysokości uchwalonej w budżecie przez sejm. 

W zakresie zatem t rybu uruchamiania k r e d y t ó w bu­
dżetu centralnego zachodzą w banku zasadnicze zmia­
ny. Kredy ty b u d ż e t o w e na bieżącą działalność otwie­
rane są przez Ministerstwo F i n a n s ó w dla dysponen tów 
g łównych w kwocie ogólnej , przewidzianej w uchwa­
lonym przez sejm budżecie , bez jakiegokolwiek po­
działu tej kwoty na okreś lone k ie runki w y n i k a j ące z 

i) Bliższe omówienie przyczyn zmian dotychczasowej 
klasyfikacji budżetowej , jak i związków nowej klasyfikacji 
z potrzebami planowania i wykonywania budżetu państwa, 
narodowego planu gospodarczego oraz dla potrzeb GUS 
omówione są w „Życiu Gospodarczym" Nr 34/65 w artykule 
Mariana Krzaka pt. „Zmiana klasyfikacji budżetowej". 
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finansowego planu dysponenta, to znaczy bez k la sy f i ­
kac j i szczegółowej działu, rozdziału i jakichkolwiek 
pa rag ra fów lub grup pa rag ra fów. Kredy ty te w roku 
1966 otwierane będą jeszcze dwukrotnie w ciągu roku, 
to znaczy począ tkowo do wysokości 75% ogólnej kwo­
ty, a nas tępn ie w czwartym kwarta le na pozostałą 
kwo tę planu w e d ł u g potrzeb. Dysponent g łówny w 
trybie dotychczasowym przekazuje otwarte kredyty 
dysponentom drugiego stopnia lub bezpośrednio pod­
ległym dysponentom trzeciego stopnia. Dysponent dru­
giego stopnia przekazuje uruchomione kredyty podle­
głym dysponentom trzeciego stopnia. W k a ż d y m z 
tych p r zypadków uruchamia się kredyty również bez 
szczegółowej podziałki klasyfikacyjnej i również w 
dwóch częściach. T a k i system zapewnia jednostce bu­
dże towej , jako odpowiedzialnej za wykonanie planu, 
znacznie większą e las tyczność w prowadzeniu gospo­
darki związanej z planowymi zamówien iami i te rmi­
nowymi p ła tnośc iami . P r zy kwar ta lnym przydziale 
k redy tów, gospodarka finansowa ograniczonymi ś rod­
kami często by ła utrudniona. Nie znaczy to, aby dy­
sponent nie był w iązany w swym dzia łaniu kwotami 
planu finansowego, k tó ry jednak, przez szczegółową 
klasyf ikację działu, rozdziału, t y tu łu i pa rag ra fów, 
ustala odpowiednie k ie runki gospodarowania. Pozwala 
mu to jednak na wyczerpanie kredytu budże towego 
na n iek tó re całoroczne wyda tk i rzeczowe już w pier­
wszym, drugim czy trzecim kwartale , w zależności od 
rzeczywistych potrzeb. Wiele terminowych w y d a t k ó w , 
z racj i swego charakteru, będzie realizowanych w dal­
szym ciągu w okreś lonych z góry okresach i terminach 
jak : płace, nagrody, stypendia, należności za różne 
okresowo świadczone usługi . * 

W bankowej obsłudze budże towe j t ryb ks ięgowania 
k r e d y t ó w uruchamianych w pionie dysponen tów róż ­
nego stopnia w zasadzie nie ulega zmianom (konto 
711), natomiast nie zachodzi potrzeba prowadzenia w 
nowym modelu tej obsługi ewidencji k r e d y t ó w w 
szczegółowej podziałce klasyf ikacyjnej , k s i ęgowanych 
dotąd w banku w e d ł u g działu, rozdziału i n i ek tó rych 
pa rag ra fów. 

P rzy takich zasadach uruchamiania k r e d y t ó w w 
ogólnych kwotach bank ma obowiązek kontrolowania 
w y d a t k ó w (konto 92) tylko w globalnej kwocie k r e ­
dytu uruchamianego dla dysponenta. Nie ma zatem 
potrzeby, ani możliwości , kontrolowania w y d a t k ó w w 
granicach dotychczasowych podzia łek k lasyf ikacj i . 
T y m samym nie ma obowiązku prowadzenia kar t k l a ­
syf ikacj i budże towej w y d a t k ó w . Urządzen ia ks ięgowe 
w banku dla dysponenta k r e d y t ó w budże tu central­
nego stanowi zatem rachunek k r e d y t ó w i w y d a t k ó w 
w ramach kont 711 i 92 •— prowadzonych na jednej 
kontowej karcie jednostki. Rzecz jasna, j ak zawsze tak 
i w tym przypadku, system prowadzonej przez bank 
księgowości budże towe j i jej szczegółowość są odbi­
ciem zmian w systemie i k ie runkach budże tu wykony­
wanego przez jednostki budże towe . O ocenę nowego 
systemu będzie można się pokus ić dopiero po j a k i m ś 
okresie jego stosowania w praktyce. 

Kredy ty inwestycyjne. W zakresie finansowania i n ­
westycj i ś rodkami pochodzącymi z b u d ż e t u central­
nego zaszła zmiana w trybie rozprowadzania na ten 
cel k r e d y t ó w budże towych . W dotychczasowym u k ł a ­
dzie środki przeznaczone z budże tu na inwestycje prze­
kazywane były w formie kredytu budże towego dla od­
powiednich dysponen tów g łównych w bankach f inan­
sujących zadania inwestycyjne. Kompetencje B a n k u 
Inwestycyjnego i B a n k u Rolnego w zakresie finansowa­
nia zadań nie ulegają zmianom. J e d n a k ż e wszystkie 
kredyty budże towe , nie tylko na bieżącą działalność 
jednostek gospodarki budże towe j , lecz i na dz ia ła l ­
ność inwes tycyjną , skoncentrowane zostały w Naro­
dowym B a n k u Polskim. Dotyczy to za równo k r e ­
dy tów na inwestycje budowlane, j ak i k r e d y t ó w na 
zakupy inwestycyjne jednostek budże towych . Oba te 
rodzaje k r e d y t ó w na inwestycje znajdą się w pełne j 
wysokości i w globalnych kwotach na jednym r a ­
chunku, łącznie z kredytem przeznaczonym na dzia­
łalność bieżącą jednostki (płace, wyda tk i rzeczowe 
i dotacje). G łówny dysponent k r e d y t ó w , zgodnie 
z obowiązującym go planem, kredyty na bieżącą 

działalność p rzekaże podległym dysponentom drugie­
go czy trzeciego stopnia, zgodnie z obowiązującymi 
zasadami. Natomiast ś rodki z k r e d y t ó w inwestycyj­
nych przeleje w całości lub w części do Banku I n ­
westycyjnego czy B a n k u Rolnego na swój rachunek 
ś rodków na inwestycje, o ile inwestorem jest sam 
resort. Kredy ty te mogą być również przekazane dy­
sponentowi drugiego stopnia w N B P , z tym że dyspo­
nent ten, zgodnie ze swoim planem sfinansowania i n ­
westycj i , p rzekaże ś rodki do właśc iwego oddziału 
Banku Inwestycyjnego czy B a n k u Rolnego. W każdym 
z tych p rzypadków, jeśli kredyty inwestycyjne miesz­
czą w sobie poza kredytami na budownictwo również 
kredyty na inwestycje jednostek budżetowych, polega­
jące na zakupach, to kredyty na zakupy dysponent 
g łówny p rzekaże w formie k r e d y t ó w zainteresowanym 
podległym dysponentom w N B P . 

Zakupy inwestycyjne. Zasady finansowania inwe­
stycji i kapitalnych r e m o n t ó w jednostek p a ń s t w o w y c h 
przewidują , że począwszy od roku 1966, ś rodki na i n ­
westycje, pochodzące z budże tu , k t ó r e zostaną przela­
ne na rachunki finansowania inwestycji , a nie zostaną 
wykorzystane do końca roku kalendarzowego, nie w r a ­
cają do budże tu , lecz pozostają w dyspozycji w łaśc i ­
wych jednostek na rok nas tępny . Środki te mogą być 
zużyte na sfinansowanie nak ładów planowych, nie zre­
alizowanych w roku poprzednim. Otóż zasada ta od­
nosi się za równo do inwestycji polegających na bu­
downictwie, j ak i polegających na zakupach. Wprowa­
dzenie takiej zasady jest nowością w systemie f inan­
sowym i ma na celu zapewnienie ciągłości realizacji 
inwestycj i . 

W części niniejszej ograniczymy się jedynie do za­
k u p ó w inwestycyjnych jednostek budże towych . Zgod­
nie bowiem z obowiązującym od lat podziałem kom­
petencji b a n k ó w — inwestycje jednostek budże to ­
wych , polegające na zakupach, za równo przy finanso­
waniu z budże tu centralnego, j ak i budże tów tereno­
w y c h w całości na leżą do Narodowego Banku P o l ­
skiego. 

Nowa zasada wykorzys tywania ś rodków budże towych 
na sfinansowanie inwestycj i w latach nas tępnych , w 
przypadku niewykorzystania ich w roku bieżącym, b ę ­
dzie w praktyce bankowej w roku 1966 realizowana 
w sposób nas t ępu jący : Dysponent k r e d y t ó w drugiego 
lub trzeciego stopnia po otrzymaniu k r e d y t ó w na za­
kupy inwestycyjne jednostki — przeleje z tego ty tu łu 
ś rodki w niezbędnej wysokości z rachunku w y d a t k ó w 
na oddzielny rachunek inwestycyjny w oddziale N B P 
dla danej jednostki budże towe j , jako inwestora. Zasa­
da przelewania ś rodków budże towych , przeznaczonych 
na zakupy inwestycyjne, na oddzielny rachunek odno­
si się również do jednostek budże tów terenowych. Z a ­
kupy inwestycyjne planowane przez j ednos tkę pokry­
wane są z tego oddzielnego rachunku inwestycyjnego 
i inwestor w zasadzie realizuje je w ciągu bieżącego 
roku budże towego . Jeś l i zaś ze względów rynkowych 
lub innych zakup ten nie może być w bieżącym roku 
zrealizowany — nie wykorzystane w tym roku k re ­
dyty nie wygasa ją , lecz przechodzą na rok nas tępny, 
do wykorzystania zgodnie z planem obowiązującym 
jednos tkę . Zasadę zakupów inwestycyjnych można uz­
nać za ekonomicznie s łuszną, gdyż eliminuje ona 
w dużej mierze is tn ie jącą w jednostce „gorączkę" 
zakupów inwestycyjnych pod koniec roku, nieraz bez-
p lanową , aby tylko nie u t rac ić wygasa jących z k o ń ­
cem roku k r e d y t ó w czy ś rodków ( B T ) . W związku z 
tym na N B P ciąży obowiązek otwarcia dużej ilości 
nowych r a c h u n k ó w inwestycyjnych, w wie lu przypad­
kach nawet przy jednorazowym zakupie albo nawet 
przy zrealizowaniu tego zakupu w bieżącym roku bud­
że towym przed terminem wygasania k r e d y t ó w z k o ń ­
cem- roku. Na j ak im koncie bilansowym będą ewiden­
cjonowane powyższe .rachunki, ustali zarządzenie pre­
zesa N B P . 

Wydatk i budżetu centralnego bez kredytów budże­
towych. Bank dokonuje n i ek tó rych w y d a t k ó w z bu­
dżetu centralnego bez uruchomienia dla tych wydat­
ków nawet globalnych k r e d y t ó w dla danej jednostki. 
Dotyczy to obecnie w y d a t k ó w z ty tu łu zasiłków cho­
robowych, pogrzebowych i rodzinnych, dokonywanych 
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pfzez oddziały Z U S , w y d a t k ó w z ty tu łu ś rodków w y ­
równawczych , ujemnych różnic budże towych z ty tu łu 
żmian Cen towarów. Fak t możliwości dokonywania 
tych w y d a t k ó w beż otwierania na ten cel k r e d y t ó w 
stawia pod znakiem zapytania możliwość w y k o n y w a ­
nia kontroli innych w y d a t k ó w w granicach k r e d y t ó w 
na jednym i tym samym rachunku jednostki. S tąd 
konieczne jest otwarcie dla tej samej jednostki dru­
giego oddzielnego rachunku w y d a t k ó w bez kredytu, 
na k tó rym koncen t rowa łaby się ta grupa w y d a t k ó w . 
W tej sprawie zostaną wydane odpowiednie przepisy 
banku. Konto bilansowe pozostanie to samo — 92, 
ewentualnie z odrębną symbol iką dla tej grupy r a ­
chunków jednostkowych. 

Sprawozdawczość budżetowa. W stosunku do obo­
wiązującego dotąd t rybu i zakresu sprawozdawczośc i 
z kasowego wykonania dochodów i w y d a t k ó w budże tu 
centralnego, w roku 1966 wprowadzone zostały dwie 
zasadnicze zmiany. 

Przede wszystkim miesięczna sprawozdawczość z k a ­
sowego wykonania dochodów i w y d a t k ó w budże tu 
centralnego, sk ładana przez bank, została ograniczona 
do ośmiu miesięcy w roku, to jest za mies iące : luty, 
marzec, maj, czerwiec, s ierpień, wrzes ień , październ ik 
i grudzień. Bank nie sk łada zatem sprawozdawczośc i 
za miesiące: styczeń, kwiecień, lipiec i listopad. R ó w ­
nież sprawozdawczość okresowa kwarta lna, sporządza­
na i sk ładana w pionie jednostek budże towych , ogra­
niczona została do okresów półrocznych i przejściowo 
również do trzeciego k w a r t a ł u . 

W nowych warunkach oddziały banku i centrala nie 
potwierdzają sprawozdawczości o dochodach (Rb. 27) 
i o Wydatkach budże towych b u d ż e t u centralnego (Rb. 
28), k tó re były przedmiotem wzajemnych uzgodnień 
również klasyf ikacj i budże towej dochodów i wydat ­
ków. Obowiązki kontrolne banku w zakresie kontroli 
w y d a t k ó w w granicach n iek tó rych podziałek k l a sy f i ­
kacj i budże towej , nawet paragrafowej, zostały znie­
sione, brak więc uzasadnienia jakiegokolwiek wzajem­
nego po równywan ia tych w y d a t k ó w , podobnie i do­
chodów w ramach szczegółowej klasyf ikacj i . 

Utrzymuje się natomiast — w ramach kasowego w y ­
konywania budże tu przez bank — obowiązek uzgod­
nienia i potwierdzenia jednostce przez bank b i l ansów 
jednostkowych co do zgodności sald na wszystkich 
bankowych rachunkach, prowadzonych dla jednostki 
i ks ięgowanych przez j ednos tkę (rb. 49). Najprawdo­
podobniej — sprawa nie jest jeszcze przesądzona •— 
zajdzie potrzeba uzgadniania i potwierdzania tego ro­
dzaju b i lansów zbiorczych na szczeblu r e so r tów i cen­
tral i N B P w zakresie dochodów i w y d a t k ó w budże tu 
centralnego w jednostce 01 i 06, w N B P konto 92 
i 912 ) . Ponieważ z pierwszym takim sprawozdaniem 
oddział spotka się dopiero za pierwsze półrocze 1956 
roku, sprawy związane z trybem i szczeblowością 
uzgadniania tych b i lansów zostaną jeszcze dodatkowo 
uregulowane. 

Wraca jąc do sp rawozdań tak zwanych mies ięcznych 
z kasowego wykonania budże tu dochodów i wydat ­
ków, należy s twierdzić iż na tym odcinku bank został 
zobowiązany do sk ładan ia sprawozdawczośc i w no­
wym, obowiązującym od 1966 roku, układzie k l a sy f i ­
kacj i budże towej , z pewnym ograniczeniem szczegółów 
tej klasyf ikacj i . 

Klasyf ikac ja szczegółowa, obowiązująca bank przy 
sprawozdawczości mies ięcznej , przedstawia się n a s t ę ­
pująco: 

W zakresie w y d a t k ó w budże tu centralnego — w e ­
dług części, rozdziałów i grup pa rag ra fów , z w y j ą t ­
kiem w y d a t k ó w grupy 01 dla w y d a t k ó w osobowych, 
05 — dla dotacji i dopłat oraz 07 — inwestycj i w prze­
kroju poszczególnych pa rag ra fów. 

W zakresie dochodów budże tu centralnego — wed­
ług części, rozdziałów i grup pa rag ra fów, z w y j ą t k i e m 
trzech grup dochodów A , C, D , k t ó r e należy sporzą ­
dzać w przekroju poszczególnych pa rag ra fów. P r z y -

2) Jest to bowiem podstawowa zasada wynikająca z ka­
sowego wykonywania budżetu państwa w NBP, zasada 
uzgodnienia przez jednostki swej rachunkowości z główną 
kasą, jaką dla nicli są oddziały NBP. 

k ładowo w grupie A — rozliczeń p rzeds ięb io r s tw 
i gospodarstw pomocniczych na rozrachunku gospodar­
czym — w działach gospodarki narodowej należy objąć 
sprawozdaniem dochody z paragrafu 10 — podatek ob­
rotowy (dotąd dział I , rozdział 1), z paragrafu U — po­
datek od operacji nietowarowych (dotąd dział I , roz­
dział 2). Poza tym w tych rozdziałach, k t ó r e dotyczą 
zjednoczeń i p rzeds ięb iors tw, na p rzyk ład 100, 110,120, 
130 — należy jeszcze poza rozdzia łami specyf ikować za­
r ó w n o dochody, j a k i wyda tk i w e d ł u g poszczególnych 
ty tu łów konkretnych zjednoczeń lub przeds ięb iors tw. 
P r z y k ł a d o w o w części 10 — Ministerstwo Górn i c twa 
i Energetyki — t y t u ł 1001 — Zjednoczenie P rzemys łu 
Węgla Kamiennego. 

Wobec obowiązku sporządzania przez bank wyżej 
wymienionej sprawozdawczośc i zachodzi pytanie, jakie 
u rządzen ia powinny być w związku z tym prowadzone 
w oddziale? Czy m a j ą to być u rządzen ia ks ięgowe kar t 
k lasyf ikacj i budże towe j dochodów i w y d a t k ó w , pro­
wadzone jak dotychczas na zasadach obowiązującej w 
roku 1965 Ins t rukc j i S łużbowej B/16, czy też należy 
przyjąć inne formy rozwiązań, zaspokaja jące potrzeby 
sprawozdawcze? Wiele przemawia za tym, żeby ge­
neralnie odrzucić fo rmę ks ięgową dochodów i wydat­
ków w e d ł u g k lasyf ikac j i budże towe j , potrzebnej dla 
sporządzania sprawozdawczośc i . Oddzia ły banku nie 
m a j ą obowiązku kontroli w y d a t k ó w w e d ł u g j a k i e j ­
kolwiek podziałki klasyf ikacyjnej , a zatem nie ma 
obowiązku ani potrzeby prowadzenia ewidencji ks ię ­
gowej w e d ł u g ka r t k lasyf ikac j i budże towe j . W zakre­
sie dochodów budże towych , k t ó r e w p ł y w a j ą na rachu­
nek dochodów jednostki budże towe j lub organu f inan­
sowego, potrzeby klasyf ikowania dochodu w e d ł u g 
podziałki klasyfikacyjnej w y p ł y w a j ą w pierwszym 
rzędzie z przyczyn porządkowych , żeby przy wyc iągu 
bankowym z rachunku jednostki dostarczyć jej moż ­
l iwie kompletny dokument ks ięgowy, okreś la jący 
przede wszys tk im rodzaj wp ła ty , a nas t ępn ie k lasyf i ­
kac ję szczegółową, mimo że do k lasyf ikac j i najbar­
dziej kompetentna jest jednostka. Bank nie ma żad­
nych obowiązków kontrolowania, czy klasyfikacja 
danego dochodu jest p r awid łowa . Z tych przyczyn nie 
zachodzi również potrzeba prowadzenia ks ięgowej 
ewidencji k lasyf ikac j i budże towe j . Mamy już w obec­
nej praktyce bankowej p rzyk łady sporządzania przez 
bank sprawozdawczośc i bez prowadzenia dla tych ce­
lów ewidencji ks ięgowej . W pierwszym rzędzie dla 
sprawozdawczośc i funduszu p łac jednostek b u d ż e t o ­
w y c h budże tu terenowego prowadzona jest odpowied­
nia zbiorcza statystyka dla całego oddziału w k lasy­
f ikac j i dzia łów i p a r a g r a f ó w 1 i 3, a w roku 1966 
będzie dotyczyła p a r a g r a f ó w 10, 11, 15 i 16. Jeś l i cho­
dzi o tak w a ż n e funkcje, j a k i m w gospodarce p ienięż­
nej ma służyć plan kasowy, to oddziały, w zakresie 
obowiązującej je sprawozdawczośc i , p r o w a d z ą bez-
ks ięgową ewidenc ję ob ro tów kasowych w e d ł u g wielu 
pozycji planu kasowego, w formie codziennych zesta­
wień w p ł a t i w y p ł a t oraz zbiorczego arkusza kontroli 
wykonania planu kasowego, a na p rzyk ład go tówko­
we w y p ł a t y funduszu płac p rzeds ięb iors tw prowadzi 
się w e d ł u g dziewięciu działów gospodarki narodowej. 
' P r zy założeniu powyższych przes łanek , zagadnienie 
u rządzeń potrzebnych oddziałowi dla obowiązującej 
sprawozdawczośc i można by przesądzić w nas tępu jący 
sposób: 

— oddziały p r o w a d z ą ewidenc ję i s t a ty s tykę dla po­
trzeb wyn ika j ących z obowiązującej sprawozdawczośc i 
dochodów i w y d a t k ó w w e d ł u g k lasyf ikac j i budże to ­
wej , 

—• ewidencja ta może być prowadzona wed ług jed­
nostek budże towych i o rganów finansowych (dla do­
chodów pańs twowych) lub zbiorczo w potrzebnym dla 
sprawozdawczośc i układzie k lasyf ikac j i budże towe j 
(ewidencja w e d ł u g oddziału), 

— ewidencja ta w zasadzie powinna być prowa­
dzona codziennie na podstawie d o k u m e n t ó w kasowych 
i p r ze l ewów dnia, 

— ewidenc ję t ę powinien oddział okresowo lub 
w e d ł u g dni p o r ó w n y w a ć z ogólną k w o t ą konta b i lan­
sowego 91 — dochody budże tu centralnego i 92 — w y ­
datki budże tu centralnego. 



12 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 1 

Wyżej omówione zagadnienie, j ak rozwiązać w od­
dziale banku urządzenia sprawozdawcze, nie wchodzi 
w r a c h u b ę w tych oddziałach, gdzie uruchomione zo­
s ta ły ośrodki zmechanizowanej r achunkowośc i bud­
żetowej i prze ję ta została księgowość jednostek bud­
żetowych oraz jest prowadzona księgowość dochodów 
p a ń s t w o w y c h o rganów finansowych. 

Osta teczną formę prowadzenia urządzeń dla spra­
wozdawczości ustali odpowiednie zarządzenie prezesa 
N B P . 

Zmiany przepisów o rachunkowości budżetowej. 
Przepisy o r achunkowośc i budże towe j , obowiązujące 
od roku 1961, są ściśle powiązane z obowiązującym 
bank systemem i trybem kasowego wykonywania bud­
żetu p a ń s t w a w banku przez odpowiednio zorganizo­
w a n ą r achunkowość b a n k o w o - b u d ż e t o w ą (konta bi lan­
sowe, rachunki analityczne) i kon t ro lę p rawid łowego 
wykonywania tego systemu przez jednostki budże towe , 
a t akże przez sam bank. Wyrazem bankowego systemu 
jest Ins t rukcja S łużbowa o obsłudze budże tu p a ń s t w a 
z 1961 roku. 

Na skutek wie lu zmian systemowych, o k tó rych 
była mowa wyże j , u legają również zmianom dotych­
czasowe przepisy o r achunkowośc i budże towej (M. P . 
Nr 17/1961). Zmiany systemowe zachodzą w zakresie 
techniki finansowania w y d a t k ó w bieżących z budże tu 
(ogólny kredyt), j ak i w zakresie finansowania inwes­
tyc j i z budże tu centralnego i z budże tów terenowych, 
jak również zmiany w zakresie częstotl iwości spra­
wozdawczości . W związku z tym zmienia się szereg 
przepisów z zakresu księgowości jednostek budże to ­
wych . Przepisy w p r o w a d z a j ą również zasadniczą re­
formę dotychczasowego systemu księgowości przez 
uproszczenie ewidencji szczegółowej dochodów, a 
przede wszystkim ewidencji odpła tności w przedszko­
lach i ż łobkach, oraz uproszczenie ewidencji materia­
łów oraz p rzedmio tów n i e t rwa łych w jednostkach i za­
k ładach budże towych . 

Uwagi końcowe. Na tle omówionych i skomentowa­
nych wyżej zmian w zakresie bankowej obsługi bud­
żetowej można p róbować s cha rak t e ryzować je pod 
k ą t e m ich w p ł y w u na dotychczasowy zakres czynności 
bankowych: 

— w zakresie księgowości k r e d y t ó w budże towych 
nas tąpi ło ograniczenie księgowości: po pierwsze na 
skutek n ieks ięgowania k r e d y t ó w w e d ł u g k lasyf ikac j i 
budże towe j , po drugie — na skutek wprowadzenia 
zasady uruchamiania k r e d y t ó w tylko dwa razy w roku 
budże towym, a nie co najmniej osiem razy, j ak to 
mia ło miejsce poprzednio, 

— zmniejszył się zakres czynności kontrolnych w 
oddziale w związku z nieprowadzeniem kontroli w y ­
d a t k ó w budże tu centralnego w stosunku do kredy­
tów wed ług klasyf ikacj i szczegółowej budże tu , 

— zmniejszył się zakres prac sprawozdawczych na 
skutek sporządzania miesięcznego sprawozdania z do­
chodów i w y d a t k ó w budże towych osiem razy, a nie 
dwanaśc ie razy w roku, 

— zmniejszył się zakres prac na skutek zniesienia 
obowiązku uzgadniania i potwierdzania sp rawozdań 
kwar ta lnych lub półrocznych o dochodach i wydat­
kach w obowiązującej bank klasyf ikacj i budże towe j , 

— zmniejszyła się do połowy ilość r a c h u n k ó w ot­
war tych dotąd dla funduszu gromadzkiego, gdyż od 
1966 roku za równo środki , j ak i wydatk i tego fundu­
szu prowadzone są na jednym (pozabudżetowym) r a ­
chunku. Dotąd oddział p rowadzi ł z tego t y t u ł u dwa 
rachunki, 

— zwiększy się zakres dotychczasowych prac ks i ę ­
gowych w oddziale wskutek otwierania w banku dla 
jednostek (zakładów) budże towych i gospodarki poza­
budże towej oddzielnych r a c h u n k ó w finansowania 
zakupów inwestycyjnych tych jednostek i obs ług iwa­
nia tych r a c h u n k ó w w ciągu roku, 

— zwiększy się nieznacznie zakres prac bankowych 
w w y n i k u otwierania dodatkowych r a c h u n k ó w w y ­
d a t k ó w budże towych dla w y d a t k ó w bez k redy tów, 

— zwiększy się zakres prac sprawozdawczych, w y ­
n ika jących ze sporządzania sprawozdawczości z do­
chodów i w y d a t k ó w budże tu centralnego w układzie 
nowej k lasyf ikac j i budże towe j . P rzyk ładowo w gru­
pie p a r a g r a f ó w osobowych ewidencjonowano dotąd 
dla potrzeb sprawozdawczych wyda tk i z czterech pa­
ragra fów, obecnie — z dziewięciu; w grupie inwesty­
cyjnej dotąd z trzech pa rag ra fów, obecnie — z dzie­
sięciu itp., 

— fakt ewentualnego zaprzestania prowadzenia ks ię ­
gowości analitycznej na kartach klasyf ikacj i budże to ­
wej w y d a t k ó w i dochodów można równoważyć po­
t r zebą prowadzenia równorzędnych innych urządzeń 
ewidencyjno-statystycznych dla potrzeb sprawozdaw­
czości obowiązującej bank, 

— fakt otwierania w Narodowym Banku Polskim 
k r e d y t ó w budże towych na inwestycje polegające na 
budownictwie nie zwiększy faktycznie zakresu do­
tychczasowych prac ks ięgowych w banku, gdyż k re ­
dyty te prowadzone są na tym samym rachunku k re ­
dy tów na bieżącą działalność jednostek, a nawet po­
winny być otwierane jednocześnie z kredytami na 
bieżącą działalność. 

Należy jeszcze zwrócić uwagę , że na tle wyżej omó­
wionych zmian wykonywania przez bank budże tu 
p a ń s t w a Ins t rukcja S łużbowa B/16 z roku 1961, nie­
zależnie od wie lu wprowadzonych dotąd zmian, stanie 
się ma ło przydatna w bieżącej p rący bankowej. S tąd 
też po pewnym okresie doświadczeń w roku 1966 za j ­
dzie potrzeba jej gruntownego, ponownego opracowa­
nia. 

CZESŁAW W O J D A N 

Siedem lat funkcjonowania 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa 

Program intensyfikacji rolnictwa, wytyczony uch­
wa łą K C P Z P R i N K Z S L na lata 1959—1965, był p la ­
nem działania o szczególnym znaczeniu dla tej gałęzi 
gospodarki narodowej. Wzmożenie nakładów inwesty­
cyjnych ze strony rolników i ze strony państwa i skon­
centrowanie tych nakładów na trzech podstawowych 
kierunkach: mechanizacji, melioracji i budownictwie 
oraz rozwinięcie społeczno-gospodarczej inicjatywy 
wsi — oto g łówne założenia tego programu w części 
dotyczącej gospodarki chłopskie j . 

W celu zrealizowania programu w dziedzinie roz­
woju mechanizacji, p a ń s t w o u tworzy ło Fundusz Roz­
woju Rolnictwa oparty na zasadach ' włącza jących 

szerokie rzesze ro ln ików do gospodarowania tym fun­
duszem. 

Utworzenie F R R i pobudzenie W związku z tym spo­
łeczno-gospodarczej inicjatywy w s i s tanowi ło w oma­
wianym programie czynnik najważnie jszy. Sądzę , że 
funkcjonowaniu tego funduszu i os iągnię tym dzięki 
niemu rezultatom warto poświęcić t rochę uwagi. 

Główne założenia rozwoju mechanizacji na wsi 
W uchwale K C P Z P R i N K Z S L w sprawie węzło­

w y c h zadań rolnictwa w latach 1959—1965 okreś lone 
zostały nas tępu jące g łówne założenia dotyczące roz­
woju mechanizacji ha w s i : 
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— utworzenie F R R w sumie 25 mld zł, w tym 22 mld 
zł do dyspozycji kółek rolniczych i spółdzielni produk­
cyjnych oraz 3 mld zł .na pokrycie dodatkowych i n ­
westycji w przemyś le w y t w a r z a j ą c y m ś rodki produk­
cji dla rolnictwa; 

— przeznaczenie F R R głównie na zakup t r a k t o r ó w 
i maszyn rolniczych, aby w latach 1959—1965 wieś o-
trzymała ponad 90 tys. traktorów wraz z kompletami 
maszyn towarzyszących oraz inny sprzęt niezbędny w 
rolnictwie (młocarnie, s i ln ik i , maszyny melioracyjne, 
kolumny parnikowe itp.); 

— zapewnienie kompleksowego i efektywnego w y ­
korzystania maszyn w celu zmechanizowania podsta­
wowych prac polowych na w s i i zagwarantowania 
wszystkim rolnikom korzystania w porę ze sprzę tu 
traktorowo-maszynowego; 

— kierowanie sprzę tu mechanicznego na tereny, na 
których będzie on najlepiej wykorzystany i przyniesie 
największe efekty produkcyjne; , 

— stworzenie przy pomocy F R R w a r u n k ó w dla roz­
woju kółek rolniczych, jako masowej, społeczno-gos­
podarczej organizacji chłopskie j , k tó re j g ł ó w n y m ce­
lem będzie oddzia ływanie na ksz ta ł towanie produkcji 
rolniczej w gospodarstwach chłopskich; 

— oparcie gospodarki kółek rolniczych na zasadzie 
rentowności , zapewnia jące j co najmniej pokrycie bie­
żących kosztów eksploatacji i amortyzacji ś rodków 
t rwałych . 

Akumulacja Funduszu Rozwoju Rolnictwa 

Fundusz Rozwoju Rolnictwa tworzony ze ś rodków 
budżetowych p a ń s t w a w m i a r ę dokonywania przez 
wieś obowiązkowych dostaw zbóż, z i emniaków i ż y w ­
ca (w kwotach s tanowiących różnicę pomiędzy cenami 
za dostawy obowiązkowe a cenami w skupie ponad-
obowiązkowym) osiągnął w rezultacie s u m ę znacznie 
wyższą od przewidzianej w uchwale. Wynosi ona (bez 
części przypadające j na rzecz przemys łu) nie 22 mld zł, 
jak pierwotnie zakładano, a ponad 25 mld zl. 

Co złożyło się na tak znaczne zwiększenie rozmia­
rów F R R ? W głównej mierze poprawa dyscypliny w 
dokonywaniu przez wieś obowiązkowych dostaw, a 
częściowo także korzystna dla ro ln ików zmiana cen 
zbóż, wprowadzona w I I półroczu 1965 r. 

Wysokość F R R przypada jąca na poszczególne wo­
jewództwa ksz ta ł tu je się w zależności od powierzch­
ni uży tków rolnych będących we w ł a d a n i u gospodarki 
chłopskiej oraz od towarowośc i tych wojewódz tw. 

Do najbardziej zasobnych w środki F R R należy 5 
województw: poznańskie (około 14% ogólnej sumy 
funduszu), bydgoskie (ponad 11%), warszawskie (11%), 
lubelskie (10%) i łódzkie (ponad 8%). Na w o j e w ó d z t w a 
te przypada łącznie 54 procent F R R . 

Grupę o najmniejszym udziale w funduszu s t anowią 
województwa: katowickie, szczecińskie, koszal ińskie , 
zielonogórskie i gdańskie . Przypada na nie zaledwie 
12% ogółu zakumulowanych ś rodków. 

Ogólna suma F R R , przeliczona na 100 ha uży tków 
rolnych gospodarki chłopskiej , wynosi w skal i k ra jo­
wej około 150 tys. złotych. 

Najwięcej ś rodków z F R R na 100 ha uży tków r o l ­
nych ma ją wo jewódz twa : bydgoskie (245 tys. zł), poz­
nańskie (232 tys. zl) i opolskie (216 tys. zł); najmniej 
natomiast: rzeszowskie (95 tys. zł) i krakowskie (98 
tys. zl). 

Jak wyn ika z p rzeds tawio»ych liczb, wyposażen ie 
poszczególnych wo jewódz tw w środki F R R jest po r 
ważnie zróżnicowane. Ska la zróżnicowania jest znacz­
nie większa w poszczególnych wsiach (od kwot k i l k u -
dziesięciotysięcznych do kwot ponadmilionowych). 
Wsie o zbyt rozdrobnionych kwotach funduszu (w 
granicach do 200 tys. zł) s tanowią , w e d ł u g szacunku, 
około 30 procent ich ogólnej liczby. T a część w s i nie 
będzie mogła wyposażyć się w niezbędny sprzę t ma ­
szynowy przy pomocy zakumulowanego dotychczas. 
F R R . Trzeba jednak dodać, że są to na ogół wsie ma łe , 
o niskiej towarowości , nie odgrywające decydujące j 
roli w ksz ta ł towaniu produkcji rolnej. 

Zgodnie z zasadami tworzenia F R R z ogólnej sumy 
tego funduszu wydziela się do 20% do dyspozycji po­
wiatowych związków kółek rolniczych. W okresie od 
utworzenia F R R do końca 1965 roku na rachunkach 
P Z K R zakumulowano około 5 mld zł. W sumie tej 
poszczególne P Z K R p a r t y c y p u j ą w różnym stopniu. 
Przec ię tn ie na powiat przypada okoFo 15,5 min zł. 
P Z K R , k t ó r y c h fundusz ksz ta ł tu je się powyżej sumy 
przec ię tne j , s t anowią około 35 procent ogólnej ich l i ­
czby. Na rzecz tych P Z K R przypada około 60% całej 
przeznaczonej dla P Z K R części funduszu. Świadczy to 
o dużym rozdrobnieniu ś rodków w większości powia­
towych związków kółek rolniczych. 

Akumulac ja F R R , p rzypada jąca na rzecz spółdzielni 
produkcyjnych, wynios ła w omawianym okresie ponad 
300 min zł. 

Dla kółek rolniczych oraz ws i , w k t ó r y c h kó łka nie 
zostały jeszcze zorganizowane, zakumulowany został 
fundusz w wysokości około 20 mld zl. 

Wykorzystanie Funduszu Rozwoju Rolnictwa 

Wykorzystanie F R R ksz ta ł towało się w głównej mie­
rze w zależności od przebiegu zaopatrywania kółek 
rolniczych w sprzę t traktorowo-maszynowy. Na ten 
cel oraz na b u d o w ę zaplecza technicznego (szop, gara­
ży, kuźni , podręcznych w a r s z t a t ó w i m a g a z y n ó w na 
paliwo) przeznaczono bowiem co najmniej 3/4 fun­
duszu. 

W uchwale K C P Z P R i N K Z S L przewidziano, że w 
latach 1959—1965 wieś powinna o t r zymać ponad 90 
tysięcy t r a k t o r ó w wraz z kompletami maszyn towa­
rzyszących. Założenie to wyn ika ło z optymalnych 
możl iwości sfinansowania zakupu takiej ilości sprzę tu 
z zakumulowanego w tym czasie funduszu. Gdyby 
więc zakup osiągnął zamierzone rozmiary, F R R m ó g ł ­
by być wykorzystany w wysokim stopniu. 

W rzeczywistości w omawianym okresie zakupiono 
z funduszu około 50 tysięcy zes tawów traktorowo-
-maszynowych i to przede wszystkim zadecydowało 
o jego wykorzystaniu tylko w około 50 procentach. 

Znaczną część funduszu, bo wynoszącą do 25%, kółka 
mogą w y d a t k o w a ć na inne cele inwestycyjne, a m i a ­
nowicie: melioracje, nak ł ady związane z prowadzeniem 
gospodarstw na gruntach P F Z , zagospodarowanie 
wspólnot gruntowych, przygotowanie torfowisk do 
eksploatacji oraz zagospodarowanie potorfii, zlewni 
mleka, suszarni tytoniu i zielonek, w y l ę g a r n i drobiu, 
b u d o w ę studni i u rządzeń wodociągowych oraz zakup 
sprzę tu do wytwarzania m a t e r i a ł ó w budowlanych. T a 
część funduszu wykorzystana została również w ma­
łym stopniu. Od utworzenia F R R do końca 1964 r. 
wyda tk i na wszystkie inne cele, poza zakupem t rak­
to rów i maszyn, s tanowi ły zaledwie 12 procent ogółu 
w y p ł a t z funduszu. Jeżel i jednak z tych w y d a t k ó w 
wyłączymy wyda tk i na b u d o w ę zaplecza, k tó re mogą 
być pokrywane również z części funduszu przeznaczo­
nej na mechanizac ję , to na pozostałe cele przypadnie 
tylko około 8% ogólnego wykorzystania F R R . 

Przebieg wykorzystania F R R w poszczególnych l a ­
tach przez kó łka rolnicze, P Z K R i spółdzielnie pro­
dukcyjne, w e d ł u g g łównych celów przeznaczenia ś rod­
ków, ilustruje tabela 1. Wykazano w niej również 
a k u m u l a c j ę funduszu oraz jego stan na koniec k a ż ­
dego roku. 

W związku ze s ł abym wykorzystaniem F R R nasuwa 
się pytanie, czy fundusz ten mógł być wydatkowany 
w większym stopniu? 

Na pewno tak, bo potrzeby inwestycyjne w s i za­
r ó w n o w zakresie mechanizacji, j ak i rozwoju innych 
dziedzin życia gospodarczego, są bardzo duże. J a k się 
jednak okazało, zaspokojenie tych potrzeb nie jest 
wcale s p r a w ą ł a twą , mimo posiadania ś rodków f i ­
nansowych. Oprócz tych ś rodków potrzebne są bowiem 
m a t e r i a ł y inwestycyjne, a ponadto, ponieważ w grę 
wchodzi inwestowanie w ramach okreś lonego systemu, 
również odpowiednia praca organizacyjna. 

Kółka rolnicze, k t ó r y m powierzony został program 
mechanizacji rolnictwa i ak tywizac j i życia gospodar­
czego na ws i , są organizacją boga tą w tradycje sze-
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Tabela 1 
Wykorzystanie F R R w latach 1959—1965 

. (w milionach złotych) 

Wydatki z F R R — ogółem 
* 

1959 1960 1961 1962 1963 1964 1965 R a z e m 
Wydatki z F R R — ogółem 

* 
71 701 1 318 1449 2 446 3 049 3 625 12 659 

w ym. 
— na nakłady inwestycyjne kółek rol­

niczych 37 447 697 777 1627 2 025 2 245 7 855 
— na nakłady inwestycyjne spółdzielni 

produkcyjnych 1 19 27 35 35 50 50 217 
— na spłatę kredytów 33 234 319 333 382 383 380 2 064 
— na budowę agronomówek 1' 241 299 189 193 200 1 123 
— na budowę li l i i POM 339 700 1 039 
— na budowę urządzeń wodociągowych 24 29 50 103 
— na zwrot wkładów 174 6 .180 
— inne obciążenia 34 5 15 24 78 
Akumulacja 1333 3 562 4 023 3 949 4 049 3921 4 300 25 137 
Stan F R R 1262 4123 6 828 9 362 a) 10 965 11837 12 512 b) X 

a) stan powiększono o 34 min zł z tytułu zwrotu tej kwoty, wypłaconej w roku 1961 
b) w tym około 450 min zł środków zablokowanych, pomniejszających stan F R R 

rżenia pos tępu i oświa ty rolniczej. Nigdy jednak do­
tąd nie za jmowały się one prowadzeniem działalności 
gospodarczej o takim charakterze i w tak szerokim 
zakresie. Po t r zebu ją więc czasu na okrzepnięcie or­
ganizacyjne i nabycie umie ję tnośc i w gospodarowaniu 
m a j ą t k i e m społecznym, zwłaszcza że znaczna ich część 
powsta ła dopiero w okresie funkcjonowania F R R . Z 
tym wiąże się konieczność udzielenia kó łkom bardziej 
efektywnej pomocy, przede wszys tk im ze strony 
Związku Kółek Rolniczych. 

Potwierdzeniem tego, że kó łka rolnicze po t rzebu ją 
pomocy w prowadzeniu działalności gospodarczej, a w 
związku z tym i w korzystaniu z funduszu — jest 
przebieg budowy zaplecza technicznego. Do czasu u ję ­
cia przez Ministerstwo Rolnictwa i C Z K R całokszta ł tu 
spraw związanych z budownictwem w kó łkach rolni ­
czych (planowanie, opracowanie dokumentacji p raw­
nej i projektowo-kosztorysowej oraz wykonawstwo) 
w zorganizowane ramy i zlecenia dyrekcjom budow­
nictwa rolniczego udzielania kó łkom pomocy w tym 
zakresie, budownictwo zaplecza technicznego cecho­
wa ła zupełna stagnacja. Wprawdzie i dziś jeszcze nie 
przebiega ono najlepiej, ale jest już widoczny pos tęp . 
W latach 1963—1964 wydatk i z funduszu na budow­
nictwo przekroczyły 500 min zł, podczas gdy w ciągu 
poprzednich k i l k u lat wynosi ły niecałe 90 min zł. 

Nie ulega więc wątp l iwośc i , że zwiększenie w y k o ­
rzystania F R R przeznaczonego na cele pozamechani-
zacyjne uzależnione jest nie tylko od in ic ja tywy kółek, 
ale w dużej mierze od nadania tej inicjatywie k ie run­
ku przez czynniki nad rzędne . Jest to szczególnie ko ­
nieczne ze względu na rozległość dziedzin, jakie m o g ą 
być popierane ze ś rodków Funduszu Rozwoju R o l ­
nictwa. 

Do omawianych t rudnośc i natury organizacyjnej na­
leży dodać, że rozwój mechanizacji, pozornie bardzo 
atrakcyjny, w warunkach naszej w s i — przy dużym 
rozdrobnieniu gospodarstw i zakorzenieniu t radycyj ­
nych metod gospodarowania — napotyka przeszkody 
stwarzane przez samych ro ln ików. Na usunięc ie tych 
przeszkód potrzebny jest również pewien czas. 

Mówiąc o tkwiących na w s i przeszkodach utrudnia­
jących szybszy rozwój mechanizacji trzeba dodać, że 
przyspieszenie tego procesu było moż l iwe w granicach 
podaży sprzętu maszynowego, a ta nie d o r ó w n y w a ł a 
rozmiarom akumulacj i funduszu. P o w a ż n y m hamul­
cem była t akże zła jakość wielu maszyn i liczne braki 
asortymentowe. 

Byłoby dużym uproszczeniem t łumaczen ie zbyt po­
wolnego tempa korzystania przez wieś z F R R wyłącz ­
nie przyczynami natury obiektywnej. Obok tych przy­
czyn is tniało bowiem wiele z a h a m o w a ń wyn ika j ących 
ze złej pracy kółek. Koncen t ru j ąc u w a g ę na w a r u n ­

kach, w jak ich kółka rozpoczęły prowadzenie działal­
ności gospodarczej chciałem wykazać , że nie były one 
dostatecznie przygotowane do rozwinięcia tej dzia­
łalności w takim zakresie, w j ak im pozwalały na to 
szerokie ramy F R R . 

Jeś l i chodzi o wykorzystanie ś rodków F R R , b ę d ą ­
cych w dyspozycji P Z K R , to w począ tkowym okresie 
funkcjonowania funduszu było ono bardzo znikome 
(do końca roku 1961 zaledwie 21% w stosunku do za­
kumulowanej tej części funduszu). Wzrost wykorzy­
stania omawianych ś rodków nas tąp i ł g łównie po pod­
jęciu decyzji o sfinansowaniu z F R R budowy agro­
n o m ó w e k oraz po powołaniu do życia spółdzielni 
u s ługowo-wytwórczych i oś rodków rolnych, k tó re 
P Z K R wyposaża ją w ś rodki inwestycyjne (początkowo 
w formie w k ł a d ó w , a ostatnio w formie pożyczek oraz 
w formie sfinansowania okreś lonych n a k ł a d ó w inwes­
tycyjnych w oś rodkach rolnych). Od roku 1964 zakres 
wykorzystania ś rodków P Z K R uległ dalszemu poważ­
nemu rozszerzeniu przez objęcie finansowaniem bu­
dowy f i l i i P O M . Na ten cel oraz na budowę agrono­
m ó w e k P Z K R przeznaczają obecnie większość wydat­
kowanych przez nie ś rodków. W związku z włączeniem 
tych inwestycj i do finansowania z funduszu, w części 
P Z K R zais tniał brak ś rodków na inne wydatk i . 

Do końca 1965 roku wykorzystanie F R R , k t ó r y m 
dysponują P Z K R , wynosi ło ponad 3 mld zł (w tym 
ponad 1,1 mld zł na b u d o w ę a g r o n o m ó w e k i ponad 
1 mld zł na b u d o w ę f i l i i POM). Stanowi to około 60% 
zakumulowanej na rzecz P Z K R kwoty funduszu. 

W na jwyższym stopniu F R R wykorzystany został 
przez spółdzielnie produkcyjne (w około 80%). T ł u ­
maczy się to przede wszystkim większym zasobem 
doświadczenia spółdzielni w prowadzeniu działalności 
gospodarczej oraz odmiennością zasad wydatkowania 
ś rodków funduszu. Środki te są zaliczane na powięk­
szenie funduszu zasobowego i wydatkowanie ich od­
bywa się łącznie z innymi ś r o d k a m i własnymi na cele 
przewidziane w planie inwestycyjnym. 

Rozwój kółek rolniczych 

Zgodnie z założeniem uchwały K C P Z P R i N K Z S L 
utworzenie F R R i powierzenie go kółkom rolniczym 
stało się bodźcem do rozwoju tej organizacji. S two­
rzyło to również podstawy do uksz t a ł towan ia się na 
w s i nowej formy działalności gospodarczej, prowadzo­
nej przez samych chłopów. W czasie funkcjonowania 
F R R rozwój tej działalności w y k a z a ł dużą d y n a m i k ę . 
Wyraża się ona w szczególności: 

— w zorganizowaniu ponad 14 tys. kółek rolniczych 
i osiągnięciu przez nie na koniec 1964 r. liczby prze­
kraczającej 31 tys.; s t anowi ła ona 77% w stosunku do 
ogółu ws i — sołectw w kra ju , 
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— w podjęciu działalności gospodarczej przez około 
25,5 tys. kółek (do końca I półrocza 1965 r . ) ; w sto­
sunku do ogólnej liczby kółek i s tn ie jących w I pó ł ­
roczu 1965 r., kółka p rowadzące działalność gospodar­
czą s tanowiły około 80%, a kó łka pos iada jące zestawy 
traktorowo-maszynowe około 55%, 

—• we wzroście liczby członków kółek z ponad 500 
tys. osób na początku roku 1959, do ponad 1 min osób 
na koniec 1964 r. (bez członkiń kół gospodyń wie j s ­
kich); przecię tn ie na kółko p rzypada ło 32 członków 
(w roku 1960 — 26 członków), 

— w nabyciu do końca 1965 r. około 45 tys. zesta­
wów traktorowo-maszynowych, 

— we wzroście n a k ł a d ó w inwestycyjnych z około 
1 mld zł w roku 1960 do około 3 mld zł w roku 1965, 

— w zwiększeniu dochodów, z 333 min zł w roku 
1960, do prawie 3 mld zł w roku 1964; w przeliczeniu 
na 1 traktor dochody z us ług traktorowo-maszynowych 
(bez us ług omłotowych) wynos i ły : w roku 1960 — 32,2 
tys. zł, a w roku 1964 — 51,7 tys. zł, 

— w stałej poprawie wykorzystania sprzę tu ma ­
szynowego; w roku 1960 na 1 traktor p r zypada ło prze­
ciętnie 774 godziny pracy, a w roku 1964 — 967 go­
dzin. 

Przedstawione liczby świadczą wymownie o szyb­
kim rozwoju organizacyjnym kółek i o r o s n ą c y m ich 
potencjale gospodarczym. Nie oznacza to jednak, że 
w y n i k i działalności kółek są w pełn i zadowala jące . 

Działalność gospodarcza kółek rolniczych 

W okresie od utworzenia F R R do końca 1965 r. 
nak łady inwestycyjne w kó łkach rolniczych wynios ły 
około 11,2 mld zł, z czego: na zakup t r a k t o r ó w i ma ­
szyn około 9,7 mld zł, na budownictwo około 1 mld zł, 
na pozostałe cele około 500 min zł. 

Nak łady te sfinansowane zostały z nas t ępu jących 
źródeł: 

(w milionach złotych) 

— z F R R kółek rolniczych około 7.200 
— z kredytu na poczet w p ł y w ó w F R R około 2.300 
— z F R R P Z K R Około 700 
— z kredytów udzielanych przez P Z K R z F R R około 300 
— z kredytów bankowych około 100 
— z funduszu amortyzacyjnego około 200 
— z wkładów członkowskich i własnych środ­

ków kółek około 400 

11.200 

W myśl omawianej u c h w a ł y K C P Z P R i N K Z S L 
sprzęt traktorowo-maszynowy mia ł być skierowany 
głównie na tereny, na k tó rych jego wykorzystanie 
będzie najefektywniejsze. 

W związku z tym od roku 1961 prowadzone są p r ó ­
by skoncentrowania t r a k t o r ó w i maszyn w gromadach 
0 lepszej strukturze gospodarstw, większej towarowo­
ści produkcji i ogólnie wyższym poziomie kul tury r o l ­
nej. 

Proces ten można podzielić na dwa etapy. Pierwszy 
(lata 1961—1962), w k t ó r y m koncentracja prowadzona 
była w stosunkowo w ą s k i m zakresie (57 gromad) 
1 obecny, w k t ó r y m zamierzenia dotyczące koncentra­
cji sprzętu rozciągnięto na ponad 1/4 ogółu gromad 
w kraju. 

Pierwszy etap koncentracji sprzę tu nie przyniós ł 
zamierzonych efektów. W w y n i k u dwuletniej real iza­
cj i tego zamierzenia w wytypowanych 57 gromadach: 

— stan wyposażenia kó łek w sprzę t t raktorowo-ma­
szynowy osiągnął zaledwie połowę stanu planowane­
go, 

—• wykorzystanie sprzę tu ksz ta ł towało się znacznie 
poniżej normy opłacalności , 

— dochody, koszty i w y n i k i finansowe działalności 
mechanizacyjnej były na ogół gorsze, niż w kó łkach 
nie objętych planem koncentracji. 

Również i obecny etap koncentracji sprzę tu nie 
przyniós ł jeszcze rezu l t a tów, k tó re by odróżnia ły w y ­
raźnie j kó łka obję te planem koncentracji od kółek 
pozosta łych. W końcu 1964 r. w gromadach, w k tó rych 
koncentruje się sprzęt , na 1 kółko pos iada jące t rak­
tory p rzypada ło przec ię tn ie 2,4 traktora, a w kó łkach 
pozosta łych — 2 traktory. W roku 1964 w kó łkach 
koncen t ru j ących sprzę t na 1 traktor p rzypada ło prze­
ciętnie 961 godzin pracy t r a k t o r ó w , a w kó łkach po­
zostałych 972 godziny. 

J a k w y n i k a z wnikl iwszej analizy dotychczasowego 
przebiegu koncentracji sprzę tu , powolne efekty tego 
procesu są w głównej mierze rezultatem nie najtraf­
niejszego wytypowania wie lu gromad do koncentracji. 
Należy się spodziewać, że po przeprowadzeniu korek­
ty omawianego planu, w m y ś l wytycznych zawartych 
w podjęte j w roku 1965 uchwale B i u r a Politycznego 
K C P Z P R i Prezydium N K Z S L w sprawie koncen­
t racj i sprzę tu traktorowo-maszynowego i us ług me-
chanizacyjnych na w s i — plan ten będzie realizowany 
w sposób bardziej efektywny. 

G ł ó w n y m celem mechanizacji rolnictwa jest wpro­
wadzenie maszyn w maksymalnym stopniu do prac 
polowych. Dotychczasowy przebieg mechanizacji w y ­
kazuje coraz lepsze wykorzystanie sprzę tu , w y r a ż a ­
jące się w s t a łym wzrośc ie przepracowanej liczby 
godzin. I to należy uznać za jedno z poważnie jszych 
osiągnięć w działalności kółek rolniczych. Wraz ze 
wzrostem liczby godzin pracy maszyn nas tępu je jed­
nak pogarszanie się s t ruktury us ług. W roku 1963 do­
chody z prac polowych s tanowi ły ponad 39 procent 
ogółu dochodów za us ługi maszynowe, a w roku 1964 
— około 35 procent. Dochody z transportu rolniczego 
i pozarolniczego wynos i ły w roku 1963 ponad 37 pro­
cent w stosunku do ogólnej kwoty dochodów z me­
chanizacji, natomiast w roku 1964 — około 42 procent. 
Transport rolniczy i pozarolniczy traktowany jest 
łącznie, ponieważ w roku 1964 pojęcie transportu 
rolniczego zostało rozszerzone, wobec czego p o r ó w n y ­
walność z rokiem 1963 jest możl iwa tylko przy doda­
niu obydwóch pozycji. 

Wykonywanie us ług transportowych, zwłaszcza na 
rzecz ro ln ików, wchodzi w zakres działalności kółek. 
W prowadzeniu produkcji rolniczej czynności trans­
portowe są bowiem r ó w n i e n iezbędne , j ak prace po­
lowe. Świadczenie us ług transportowych przez kó łka 
jest zatem konieczne. 

S t ruk tura wykorzystania sprzę tu w roku 1964 w s k a ­
zuje jednak na przestawienie się kółek w zbyt dużym 
stopniu na wykonywanie omawianych usług. Nie jest 
to p r awid łowe , zwłaszcza, jeżeli się uwzględni , że 
wzrost ten nas t ąp i ł w dużej mierze w w y n i k u rozsze­
rzenia us ług transportowych na rzecz jednostek gos­
podarki uspołecznonej . 

Gospodarka finansowa i jej w y n i k i 

Pos t ęp w rozwoju działalności gospodarczej kółek 
rolniczych znajduje w y r a z między innymi we wzroście 
dochodów. W przeliczeniu na jeden traktor dochody 
z us ług traktorowo-maszynowych (bez us ług omło to ­
wych) zwiększyły się z 32,2 tys. zł w roku 1960 do 
51,7 tys. zł w roku 1964. 

W w y n i k u tego coraz korzystniej ksz ta ł tu ją się nad­
wyżki na działalności mechanizacyjnej kółek. W roku 
1964 przec ię tna nadwyżka , p rzypada jąca na jedno kó ł ­
ko rentowne, wynos i ła 14,4 tys. zł (wzrosła o 1,5 tys. 
zł w stosunku do roku 1963). 

Mimo systematycznego wzrostu dochodów, około 30 
procent kółek ponosi straty na omawianej działalności 
Stan ten utrzymuje się od szeregu lat. W roku 19614 
przec ię tna strata nierentownego kółka wynos i ła 13,3 
tys. zł i by ła wyższa o 200 zł od przecię tnej straty 
w roku 1963. 

Straty wys t ępu j ą na ogół w kó łkach s łabych orga­
nizacyjnie, w k t ó r y c h dochody na skutek niedosta­
tecznego wykorzystania maszyn nie p o k r y w a j ą kosz­
tów. 

Znaczny w p ł y w na obniżenie r en townośc i w zakre­
sie us ług traktorowo-maszynowych w y w i e r a j ą prace 
wykonywane przez kółka n ieodpła tn ie (czyny społecz-
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ne, transport, na w e w n ę t r z n y użytek kółek, docieranie 
t r a k t o r ó w itp.). W roku 1964 prace nie fakturowane 
s tanowi ły 8 procent ogólnego czasu pracy t r a k t o r ó w . 

W kółkach rolniczych, podobnie j ak w innych jed­
nostkach gospodarczych, akumulowane są ś rodki na 
odtwarzanie zużywającego się sprzę tu traktorowo-ma-
szynowego oraz na remonty kapitalne tego sprzętu . 

Na fundusz amortyzacyjny środki akumulowane są 
od roku 1960, a na fundusz kapitalnych r e m o n t ó w — 
od roku 1962. Akumulowanie ś rodków na wymienione 
fundusze odbywa się w e d ł u g s ta łych stawek, bez 
względu na s topień wykorzystania sprzę tu . 

Do końca roku 1964 przebieg akumulacj i przedsta­
wia ł się nas tępu jąco : 

(w milionach złotych) 

odpisy wpływy procent 
Fundusz amortyzacyjny 
za okres lat 1960—1964 958 870 91 
fundusz kapitalnych remontów 
za okres lat 1962—1964 489 416 85 

1 447 1 286 89 

Dyscyplina akumulacj i ś rodków na omawiane fun­
dusze wykazuje s ta łą p o p r a w ę . W roku 1963 plan w p ł y ­
wów na fundusz amortyzacyjny, łącznie z zaległościa­
mi z lat ubiegłych wykonany został w 80 procentach, 
a w roku 1964 — w 86 procentach. Dla funduszu k a ­
pitalnych r e m o n t ó w analogiczne wsjcaźniki wynosi ły : 
75 procent i 79 procent. 

W ciągu 5 lat kó łka rolnicze z a k u m u l o w a ł y na oma­
wiane fundusze prawie 1,3 mld zł (ponad 20 procent 
war tośc i początkowej nabytych w tym okresie t rak­
to rów i maszyn rolniczych). A b s t r a h u j ą c od tego, w 
j a k i m stosunku kwota ta pozostaje do rzeczywistego 
zużycia sprzę tu oraz do potrzeb remontowych (jest to 
rozległy temat w y m a g a j ą c y odrębnego omówienia) , 
trzeba s twierdzić , że zakumulowanie jej jest, j ak na 
wa runk i pracy kółek, p o w a ż n y m osiągnięciem. 

Istotnym problemem w gospodarce finansowej k ó ­
łek rolniczych jest wysokie ksz ta ł towan ie się na leż ­
ności za us ługi traktorowo-maszynowe. Stan tych 
należności na koniec roku 1964 wynos i ł prawie 12 pro­
cent rocznej sumy dochodów z us ług . Świadczy to o 
p o w a ż n y m zamrożeniu ś rodków obrotowych kółek 
oraz o słabej dyscyplinie p ła tn icze j us ługobiorców. 

Uwagę zwraca fakt narastania należności od jed­
nostek gospodarki uspolecznonej. Na koniec roku 1964 
należności od tych jednostek były wyższe niż na leż ­
ności od ro ln ików. Spadek należności od ro ln ików jest 
w znacznej mierze wyn ik iem korzystania przez r o l ­
n ików w większym stopniu z pożyczek S O P na opła­
cenie zobowiązań wobec kółek. W roku 1964 pożyczki 
S O P na opłacenie us ług mechanizacyjnych wynosi ły 
91 min zł (w roku 1963 — 21 min zł). 

Niezadowala jąca spłacalność należności kółek, utrzy­
mująca się od rozpoczęcia przez nie działalności gos­
podarczej i nie wykazu j ąca wyraźnie j sze j poprawy, 
wymaga podjęcia przez Związek Kółek Rolniczych 
bardziej skutecznych ś rodków, k t ó r e by zapewni ły 
p o p r a w ę is tniejącego stanu. 

* 

A r t y k u ł niniejszy stanowi p r ó b ę oceny funkcjono­
wania F R R oraz działalności gospodarczej kółek ro l ­
niczych w latach 1959—1965. Ocena ta, ze względu na 
rozległość tematu i ograniczone ramy a r t y k u ł u , nie w y ­
czerpuje w pełni wszystkich istotnych zagadnień. To 
co zostało jednak w nim zawarte stwarza dos ta teczną 
pods tawę do odpowiedzi na n a s u w a j ą c e się na jogól ­
niejsze pytanie — w j a k i m stopniu wykonana została 
uchwa ła K C P Z P R i N K Z S L w części dotyczącej roz-

Uwaga: Zawarte w artykule dane liczbowe, dotyczące roku 
1965, oparte zostały na przewidywanym wykonaniu. 

woju mechanizacji na w s i lub — co dało gospodarce 
chłopskiej utworzenie F R R ? 

Reasumując tę ocenę należy s twierdzić , że w y k o ­
nanie u c h w a ł y dość znacznie odbiega od jej założeń. 
Wieś nie n a b y ł a w latach 1959—1965 przewidzianej 
uchwa łą ilości sprzę tu traktorowo-maszynowego i w 
rezultacie nie osiągnęła zamierzonego poziomu me­
chanizacji. Złożyło się na to wiele przyczyn, k tó re w 
p o w a ż n y m stopniu t łumaczą ten stan. 

Mimo niewykonania w pełni założeń uchwały można 
z całą pewnośc ią powiedzieć, że to co w w y n i k u jej 
realizacji zostało osiągnięte , stanowi bardzo poważny 
i szczególnie cenny dorobek ws i . Dzięki utworzeniu 
F R R i powierzeniu go kółkom rolniczym, na ws i 
uksz ta ł towa ł się nowy typ działalności gospodarczej, 
oparty na s a m o r z ą d n y m prowadzeniu jej przez samych 
chłopów. Jakko lwiek praktyka u jawni ła szereg s ła­
bych p u n k t ó w w sposobie prowadzenia tej działalności, 
to jednak nie p rzekreś la ją one za równo uzyskanych 
przez kółka osiągnięć, j ak i słuszności samej koncepcji. 

Zakończenie programu wytyczonego omawianą 
uchwa łą zamyka pierwszy etap rozwoju mechanizacji 
na ws i . Dalszym etapem tego rozwoju będzie okres 
bieżącego pięciolecia. Na okres ten przedłużona została 
akumulacja F R R . 

Podję ta została również nowa uchwa ła B i u r a Po l i ­
tycznego K C P Z P R i Prezydium N K Z S L w sprawie 
koncentracji sprzę tu traktorowo-maszynowego i usług 
mechanizacyjnych na ws i , wytycza jąca dalsze k ierunki 
rozwoju mechanizacji. Mając na względzie lepsze w y ­
korzystanie sprzę tu traktorowo-maszynowego oraz po­
p r a w ę gospodarki tym sprzę tem uchwa ła zaleca 
w szczególności: 

— przeprowadzenie do dnia 1 listopada 1965 roku 
korekty p l a n ó w koncentracji t r a k t o r ó w i maszyn, 
w celu szerszego objęcia koncen t r ac j ą tych re jonów 
i gromad, w k t ó r y c h p rzeważa ją gospodarstwa o w i ę k ­
szym obszarze oraz 

— podjęcfe prac nad doskonaleniem organizacyjnym 
form mechanizacji gospodarstw chłopskich. 

Zgodnie z wytycznymi nowej uchwa ły doskonalenie 
organizacyjnych form kierowania mechan izac ją po­
winno iść w kierunku komasowania sprzę tu . W tym 
celu powinny być tworzone, zwłaszcza w rejonach 
o przewadze gospodarstw większych — międzykółkowe 
bazy maszynowe, wyposażone w potrzebny asortyment 
sprzętu rolniczego i kierowane przez odpowiednio przy­
g o t o w a n ą k a d r ę specjal is tów. 

U c h w a ł a przewiduje organizowanie, w zależności od 
miejscowych w a r u n k ó w , trzech t y p ó w baz: 

— tworzonych przez k i l k a sąs iadujących ze sobą k ó ­
łek rolniczych w oparciu o osobowość p r a w n ą jednego 
z nich, 

— tworzonych przez sąs iadujące kółka (wsie) w for­
mie jednostki o wyodrębn ione j osobowości prawnej 
oraz 

— tworzonych przy fi l iach P O M i pod ich kierow­
nictwem. 

Organizowanie baz ma polegać na połączeniu przez 
kółka organizu jące bazę posiadanego sprzę tu oraz na 
przekazaniu na rzecz bazy części F R R przeznaczonej 
na mechanizac ję . W przypadku organizowania bazy 
przy f i l i i P O M sprzęt oraz ś rodki F R R m a j ą być 
przekazywane do P O M . T e n typ bazy jest zalecany 
zwłaszcza rejonom o przewadze gospodarstw więk ­
szych, w przypadkach gdy we wsiach brak jest do­
tąd kółek rolniczych bądź , gdy działalność tych k ó ­
łek nie zapewnia należyte j obsługi mechanizacyjnej 
ro ln ików. 

Tworzenie baz nie oznacza l ikwidacj i działalności 
kółek. Kółka dostatecznie mocne będą nadal samodziel­
nie gospodarowały sprzę tem maszynowym. Kółka na­
tomiast, k t ó r e u tworzą bazę, będą mogły za jmować 
się działalnością pozamechanizacyjną . 
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Z Y G M U N T SAŁDAK 

Propozycje w zakresie metody analizy i kontroli 
koncentracji nakładów na inwestycje produkcyjne 

Analiza koncentracji w oparciu o jednostkowy cykl 
inwestycyjny 

Pods tawą analizy koncentracji n a k ł a d ó w inwesty­
cyjnych w czasie jest c y k l inwestycyjny, w y r a ż o n y 
w jednostce czasu (np. rok, k w a r t a ł , miesiąc) . 

Długość jednostkowego cyk lu inwestycyjnego po­
winna być ustalona w ten sposób, aby w możl iwie na j ­
krótszym czasie, na ile tylko pozwala na to proces 
technologiczny budowy, w y k o n a ć obiekt inwestycyjny 
i osiągnąć założony cel inwestowania. Właśc iwe roz­
mieszczenie inwestycj i w czasie ma szczególne znacze­
nie przy budowach wieloobiektowych, gdzie synchroni­
zacja jednostkowych cyk l i poszczególnych ob iek tów 
staje się podstawowym celem koncentracji nak ł adów. 

Każda budowa, zwłaszcza wieloobiektowa, powinna 
mieć harmonogram zawiera jący rozmieszczenie w cza­
sie poszczególnych obiektów i ich części oraz okreś la ­
jący kolejność na s t ępowan ia czynności (faz budowy) 
i uwzględnia jący zależność rozpoczęcia jednych obiek­
tów od drugich lub od odpowiednich dzia łań poprze­
dzających. Konieczne jest wyodrębn ien i e co najmniej 
faz zasadniczych dla poszczególnych ob iek tów (wyko­
nanie robót budowlanych, dostawa i m o n t a ż maszyn, 
rozruch), obok uprzedniego ustalenia czynności w io ­
dących. Jest wskazane, aby wszystkie elementy orga­
nizacji mikroprocesu inwestycyjnego były opracowy­
wane przy pomocy jednej z odpowiednich metod nau­
kowych1) , k t ó r e ostatnio zaczynają sobie n ieśmia ło to­
rować drogę na n iek tó rych wie lk ich placach budowy. 

Celem analizy koncentracji n a k ł a d ó w w skal i bu­
dowy jest okreś lenie takiej kolejuęgci i t e r m i n ó w re ­
alizacji obiektów, aby inwestycja mogła być wykonana 
najniższym kosztem i w na jk ró t szym czasie. W s k a ź ­
nikiem in t eg ru j ącym oba te czynniki jest wie lkość za­
mrożenia n a k ł a d ó w w czasie budowy (i ewentualnie 
wysokość strat dochodu narodowego, pows ta jących 
w w y n i k u bezczynności zamrożonych nak ładów) . 

Wielkość globalnego zamrożenia n a k ł a d ó w (Z) obli­
cza się przy pomocy wzoru: 

Z .'te? i : t i +• i 2 t 2 + gdzie: 
Z — zamrożenie globalne budowy, 
i i , i 2 . . . — n a k ł a d y inwestycyjne p rzypada jące na po­
szczególne lata budowy (t j . q = pierwszy rok bu­
dowy, i 2 = drugi rok budowy itd.), 
tj, t2... — liczba lat zamrożenia n a k ł a d ó w i„ i 2 itd. 

W m i a r ę możl iwości okresy roczne należy zamienić na 
mniejsze jednostki czasu, to jest na półrocza, k w a r ­
ta ły lub miesiące. 

Z a pomocą podanego wzoru oblicza się zamrożenie 
dla znanych w a r i a n t ó w kolejności i czasu budowy po­
szczególnych obiektów (przyjmując za nienaruszalny 
końcowy termin oddania inwestycj i do uży tku i za 
niezmienną wielkość założonego efektu). Me todą ko­
lejnych przybl iżeń eliminuje się warianty o wyższym 
globalnym zamrożeniu , pozos tawia jąc rozwiązan ie da­
jące najniższe zamrożenie n a k ł a d ó w w . ca łym okresie 
budowy. 

W poszukiwaniu wskaźn ikowe j metody analizy pro­
cesu inwestycyjnego w skal i pojedynczej inwestycj i 
spotykamy próbę operowania wskaźn ik i em czasochłon­
ności efektu, będącym ilorazem czasu t rwania budowy 
i rocznej zdolności produkcyjnej, otrzymanej w w y -

l) Patrz W. Staniszkis — Zastosowanie metody decydu­
jących ciągów (MDC) do organizowania przedsięwzięć in­
westycyjnych (Ośrodek Wydawniczy Instytutu Organizacji 
i Mechanizacji Budownictwa — Warszawa 1964 r.). 

niku danej inwestycj i2 ) . P r zy inwestycjach dających 
jednorodne efekty wskaźn ik ten pozwala zor ien tować 
się o jednostkowej czasochłonności budowy obiek tów 
0 różnej zdolności produkcyjnej, co — j ak wiadomo — 
nie jest oboję tne dla oceny ekonomicznej efektywności 
inwestycji . 

Nakreś lone powyżej wskaźn ik i zamrożenia globalne­
go i czasochłonności efektów są szczególnie pomocne 
przy konstrukcj i harmonogramu realizacji inwestycji 
oraz przy analizie nas tępne j (plan-wykonanie), nato­
miast nie znajdują w zasadzie zastosowania do oceny 
prawid łowośc i przebiegu robót . Zadanie to najlepiej 
spełnia kontrola przestrzegania cyk l i poszczególnych 
ob iek tów (robót i dostaw) oraz t e r m i n ó w rozpoczęcia 
1 kończenia , polegająca w pierwszym rzędzie na ocenie 
realizacji cyk l i cząs tkowych (odniesionych do konkret­
nych rodza jów lub a s o r t y m e n t ó w robót oraz dostaw 
i m o n t a ż u ważnie jszych maszyn i urządzeń) oraz ewen­
tualnie, gdy nie zachodzą poważnie jsze zmiany w kosz­
tach inwestycji , na analizie w s k a ź n i k ó w wykonania 
planu n a k ł a d ó w w wyrazie war to śc iowym. 

Analiza koncentracji w oparciu o przeciętny cykl 
inwestycyjny i przeciętny okres oraz rozmiary 

zamrożenia 

Metoda analizy prezentowana w tym miejscu oparta 
jest w zasadzie o wskaźn ik i złożone, jako że dotyczy 
m a t e r i a ł u liczbowego, będącego s u m ą zadań inwesty­
cyjnych, jednostkowych kosztów inwestycji , n a k ł a d ó w 
itp. zbiorowości . Z a trzon metody przyję to anal izę 
przec ię tnych cyk l i inwestycyjnych i przec ię tnych okre­
sów zamrożenia nak ładów, wskaźn ik i strat dochodu na­
rodowego z t y t u ł u zamrożen ia n a k ł a d ó w w czasie bu­
dowy, a t akże — wykorzys tu j ąc doświadczenia przy 
stosowaniu n i ek tó rych dotychczasowych urządzeń ana­
l izy — ocenę frontu inwestowania na tle dynamiki 
rocznych n a k ł a d ó w inwestycyjnych. 

Obliczenie podstawowego wskaźnika na określenie 
przeciętnego cyklu inwestycyjnego dokonuje się przy 
pomocy średnie j arytmetycznej ważone j , p rzy jmując 
za war tośc i zmienne — jednostkowe (zadaniowe) cykle 
inwestycyjne, a za l iczebność klas (wagi) — liczbę za­
dań inwestycyjnych oraz przec ię tne (lub sumę) cał ­
kowitych ich kosz tów w poszczególnych wyrazach sze­
regu statystycznego. F o r m u ł a matematyczna jest tu 
nas t ępu jąca 3 ) : 

tŁ mj i 4 + t 2 m 2 i 2 + ... 

gdzie: 
T P e — p rzec ię tny c y k l inwestycyjny (w jednostce 

czasu przy ję ty dla t, to jest np. w latach 
lub mies iącach) , 

tj, t 2 ... — długość jednostkowego cyk lu inwestycyj­
nego (np. t i = 1 rok, t 2 = 2 lata itd.), 

2) Patrz J . Gwiaździński — Możliwości skrócenia cyklu 
inwestycyjnego na przykładzie hutnictwa żelaza („Gospo­
darka Planowa" Nr 5 z 1959 r.). 

s) W przypadku gdy mamy do czynienia z zadaniami 
inwestycyjnymi, w odniesieniu do których pomiędzy całko­
witym kosztem budowy a cyklem inwestycyjnym istnieje 
w pewnym sensie zależność wprost proporcjonalna, prze­
ciętny cyki inwestycyjny może być obliczony według wzoru: 

T = ": oznaczenia jak we wzorze T. 
pc M 
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m 1 ; m2... •— liczba zadań inwestycyjnych pos iadających 
ten sam jednostkowy c y k l inwestycyjny, 

i i , i 2 . . . — przec ię tne ca łkowi tych kosz tów zadań i n ­
westycyjnych, zaliczonych do odpowied­
nich w y r a z ó w szeregu statystycznego (tj . 

dla t i , t2 itd.), 
M —• suma wszystkich zadań inwestycyjnych ob­

ję tych badaniem, 
I •— suma przec ię tnych ca łkowi tych kosz tów 

wszystkich grup zadań inwestycyjnych ob­
ję tych badaniem. 

P r z y k ł a d o w e obliczenie w s k a ź n i k a T p c — w skal i 
zjednoczenia jest nas t ępu jące : 

Tabela l 

Cykl budowy 
w latach 

Liczba 
zadań 
inwes­
tycyj­
nych 

Ilo­
czyn 

(kol. lx 
2) 

Przeciętne 
całkowi­

tych kosz­
tów inwe­

stycji 

Ilo­
czyn 

(kol. 2x 
4) 

Iloczyn 
(kol. 3 x 4 ) 

t m tm 1 mi tmi 

' 1 2 3 4 5 6 

1 20 20 3 60 60 
2 30 60 20 600 1200 
3 25 75 80 2 000 6 000 
4 15 60 300 4500 18 000 
5 5 25 900 4 500 22 500 

R a z e m 95 240 1303 11660 47 760 

60 + 1200 + 6000 + 18000 + 22500 
T p c = = 4,1 roku 

11660 

Z konstrukcji powyższego wzoru wyn ika , że podsta­
w ą obliczenia wskaźn ika , obok długości cyk lu budowy 
poszczególnych grup zadań inwestycyjnych, jest ca łko­
wi ty koszt inwestycji , zwany często w planowaniu 
war tośc ią kosz torysową inwestycji . Od prawid łowośc i 
ustalenia kosztu inwestycji zależy w znacznym stopniu 
realność omawianego wskaźn ika . Koszt poszczególnych 
inwestycji może być bowiem ustalony jako: 

— wielkość orientacyjna, nie wyn ika j ąca z żadnego 
źródłowego dokumentu, spotykana jeszcze dość często 
w wieloletnich planach gospodarczych w odniesieniu 
do nowych zamierzeń inwestycyjnych; 

— war tość szacunkowa, zawarta w założeniach i n ­
westycyjnych, a ustalona na podstawie w s k a ź n i k ó w 
ekonomicznych, wyraża j ących kapi ta łochłonność po­
t r zebną dla uzyskania jednostki przyrostu zdolności 
produkcyjnej (np. koszt inwestycyjny osiągnięcia 1 to­
ny su rówki , stali, w y r o b ó w walcowanych itp.) uzyska­
nych przy budowie takich samych lub podobnych i n ­
westycj i ; 

— war tość kosztorysowa w stadium projektu w s t ę p ­
nego (w tzw. zbiorczym zestawieniu kosztów), ok reś lo ­
na również szacunkowo, jednak w odróżnieniu od sza­
cunku dokonywanego na etapie założeń inwestycj i — 
umożl iwia jąca bardziej dok ładną w y c e n ę inwestycj i ; 
wybór koncepcji projektowych, dokonany w toku opra­
cowania projektu ws tępnego , pozwala bowiem na usta­
lenie rzeczowych (wymiarowych) podstaw wyceny 
(szczegółowy wykaz b u d y n k ó w i budowli, ważnie j szych 
maszyn i u rządzeń oraz innych obiektów czy robót ) ; 

— war tość kosztorysowa w stadium projektu tech­
nicznego lub techniczno-roboczego (w tak zwanym 
kosztorysie szczegółowym), będąca wynik iem szczegó­
łowej wyceny inwestycj i w oparciu o wyl iczenia ilości 
robót wyn ika jących z części projektowej dokumenta­
c j i oraz na podstawie tak zwanych danych wyjśc io ­
wych do kosztorysowania (określenie miejscowych w a ­
r u n k ó w budowy); . 

— koszt rzeczywisty, s t anowiący sumę poniesionych 
n a k ł a d ó w i rozliczonych ostatecznie ze wszys tk imi w y ­
konawcami robót i us ług oraz z dostawcami maszyn. 

Zna jomość podstaw wyceny inwestycji ma kapitalne 
znaczenie dla rea lności w y n i k ó w analizy. Badania B a n ­
k u Inwestycyjnego przeprowadzone w ubiegłym p ię ­
cioleciu w y k a z a ł y duży stopień zaniżenia war tośc i 
kosztorysowej szeregu inwestycji za równo realizowa­
nych, j ak i planowanych do rozpoczęcia 4 ) . Przy inwe­
stycjach wieloletnich, obok zmian (z regu ły wzrostu) 
kosztów spowodowanych zmianami w programie rze­
czowym inwestycji , duży w p ł y w na rea lność war tośc i 
kosztorysowej m a j ą wszelkie zmiany cen produkcji bu­
dowlano-mon tażowe j oraz maszyn i urządzeń inwesty­
cyjnych; korekty z tego t y t u ł u nie zawsze są dokony­
wane w odpowiednim czasie i we właśc iwych propor­
cjach (najczęściej przy pomocy wskaźn ików przelicze­
niowych, k t ó r e — jako wielkości przec ię tne — nie 
mogą uwzględniać indywidualnych cech wie lu kon­
kretnych inwestycj i czy mniejszej zbiorowości). U w a ­
ga ta odnosi się również do kosztów rzeczywistych, 
k t ó r e ewidencjonowane są przez księgowość ty cenach 
bieżących i nie zawsze zostają doprowadzone do cen 
p o r ó w n y w a l n y c h . 

Z punktu widzenia rotacji ś rodków inwestycyjnych 
i oceny strat dochodu narodowego z ty tu łu zamrożenia 
n a k ł a d ó w w czasie budowy, istotne znaczenie posiada 
wskaźnik przeciętnego okresu zamrożenia nakładów 
inwestycyjnych, obliczany w e d ł u g wzoru: 

i i tj + i 2 t 2 + ... 
Tpz = ' 

I 
gdzie: 
Tpz — p r z e c i ę t n y okres zamrożenia n a k ł a d ó w w 

latach, 
•tii t2 .. — suma n a k ł a d ó w inwestycyjnych przypada­

jących na poszczególne lata budowy, 
i i , i 2 .. — liczba lat zamrożenia n a k ł a d ó w iu i 2 itd., 

I — suma n a k ł a d ó w inwestycyjnych wszystkich 
lat budowy zadań obję tych badaniem, r ó w ­
na ich ca łkowi tym kosztom. 

W m i a r ę możl iwości okresy roczne (dotyczy n a k ł a ­
dów i okresów zamrożenia) na leży zas tępować mniej­
szymi jednostkami czasu, np. k w a r t a ł a m i lub mies ią ­
cami. 

P r z y k ł a d o w e obliczenie w s k a ź n i k a T p z dla zjedno­
czenia (w nawiązan iu do poprzedniego przyk ładu 
liczbowego) przedstawia się nas tępująco : 

Tabela 2 

>> 
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Całkowity koszt inwestycji 
w podziale na lata budowy. 
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II
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bu
do

w
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IV
 r

ok
 

bu
do

w
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V
 

ro
k 

bu
do

w
y 

1 2 3 4 5 6 7 8 

1 20 3 3 
2 30 20 10 10 
3 25 80 20 30 30 
4 15 300 50 70 90 90 
5 5 900 150 180 230 200 140 

Razem 95 1 303 233 •290 350 290 140 

(I) (i,) (W • (i,) (U (i.) 

t, = 5 t, = 4 t, = 3 t, = 2 ts = l 

233X5 + 290X4 + 350X3 + 290X2 + 140X1 

= 3,3 roku 

Kole jnym, n i ewą tp l iw ie pochodnym w s k a ź n i k a T p z , 
ale również podstawowym wskaźn ik iem, umożl iwia ­
j ą c y m ocenę stopnia koncentracji n a k ł a d ó w inwesty­
cyjnych w czasie i s twarza j ącym umowne warunk i do 
analizy w tym zakresie wszystkich inwestycji , bez 
wzg lędu na jednostkowe cykle i koszty, jest wielkość 
straty dochodu narodowego netto (S) , poniesiona w 
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wyn iku zamrożenia n a k ł a d ó w w okresie real izacji i n ­
westycji , p rzypada jąca na jeden złoty ca łkowitego 
kosztu inwestycji ( I ) , lub na j ednos tkę efektu produk­
cyjnego. (P) — przy inwestycjach o jednorodnym efek­
cie lub mierniku war to śc iowym efektu. 

Wielkość straty z t y t u ł u zamrożenia obliczamy w e ­
dług wzoru: 

gdzie: S = Z q z , 
S — strata dochodu narodowego netto z t y t u ł u za­

mrożenia nak ł adów inwestycyjnych w czasie bu­
dowy, 

Z •— nakłady zamrożone (suma iloczynu n a k ł a d ó w 
cząstkowych i okresów zamrożenia obliczana na 
zasadzie podanej w l iczniku wzoru do obliczania 
wskaźn ika T p z ) , 

q z — współczynnik zamrożenia (aktualnie r ó w n y 0,16). 

Wskaźnik straty dochodu narodowego na jeden 
złoty zainwestowanego kap i t a łu lub na j ednos tkę efe­
ktu produkcyjnego może być jednym z cząs tkowych 
wskaźn ików oceny ekonomicznej efektywności inwes­
tycj i i może być wykorzys tywany w sposób podobny 
jak wskaźn ik kapi ta łochłonności . 

Omówione powyżej wskaźn ik i (z w y j ą t k i e m w s k a ź ­
nika straty dochodu narodowego) dają w y n i k w jed­
nostce czasu (np. w latach), k tó ry im jest mniejszy, 
tym korzystnie jszą przedstawia sy tuac ję . 

Anal izę koncentracji przy pomocy w s k a ź n i k ó w T p c . 

S S 
i T D Z , a także — i — można p rzeprowadz ić w n a s t ę -

I P 
pujących uk ł adach : 

— bieżącym, w drodze p o r ó w n y w a n i a w s k a ź n i k ó w 
rzeczywistych (po wykonaniu inwestycji) z planowa­
nymi (wynika jącymi np. z zatwierdzonej dokumen­
tacji proj ektowo-kosztory sowe j ) ; 

— dynamicznym, p r z y r ó w n u j ą c ksz ta ł towan ie się 
wskaźn ików, w. skal i badanej zbiorowości (zjednocze­
nia lub resortu), w ustalonym okresie czasu (np. w 
poszczególnych latach bieżącego planu 5-letniego); dy­
namika ksz ta ł towania się wyżej wymienionych w s k a ź ­
ników może ograniczać się z kolei tylko do zakresu 
historycznego lub tylko do zakresu perspektywicznego, 
w zależności od rodzaju m a t e r i a ł u (war tośc i rzeczy­
wiste, planowane) będącego pods t awą obliczenia; 

— statycznym, przez po równan ie , na okreś lony mo­
ment, wskaźn ika przecię tnego w skal i np. resortu ze 
wskaźn ikami p rzec ię tnymi na szczeblu zjednoczeń, 
czy w s k a ź n i k a m i jednostkowymi poszczególnych i n ­
westycji , jak i tych w s k a ź n i k ó w między sobą. Szcze­
gólne zastosowanie w tym układzie ma wskaźn ik glo­
balnego zamrożenia (licznik wzoru w s k a ź n i k a T p z ) , 
mogący s tanowić instrument wyboru (w warunkach 
dużego zapotrzebowania inwestycyjnego i ograniczo­
nych możliwości zaspokojenia tego zapotrzebowania) 
pomiędzy utrzymaniem szerszego frontu inwestycyj ­
nego i w związku z tym ogólnym wyd łużen iem cyk l i 
jednostkowych a węższym frontem inwestowania, 
przy ogólnym skróceniu cyk l i poszczególnych inwes­
tycj i ; najkorzystniejszy war iant powinien charakte­
ryzować się najmniejszym globalnym zamrożen iem 
(podobnie j ak to omówiono w temacie poprzednim) 

4) Wzrost wartości kosztorysowe), jaki ma miejsce po­
między wyceną w założeniach inwestycyjnych 1 w projek­
cie wstępnym, określa się średnio na 20%, a wzrost nastę­
pujący w wyniku dalszego uściślenia kosztu w projekcie 
technicznym (techniczno-roboczym) na dalsze około 15% 
(zobacz „Analiza kosztów inwestycji w latach 1961—1965 oraz 
wstępna ocena realności kosztów inwestycji w latach 
1966—1970", Bank Inwestycyjny, Departament Dokumentacji 
i Kosztów, Warszawa — październik 1965 r.). Do tych od­
chyleń należy jeszcze dodać „wzrost" kosztu w przypadku 
przechodzenia od wartości wywoławczych (zupełnie orien­
tacyjnych) do szacunku określonego założeniami oraz, w 
odniesieniu do wszystkich inwestycji, różnice w tym za­
kresie powstające w okresie budowy (skala wzrostu nie 
jest tu bliżej zbadana; ocenia się, że jest jednak znacznie 
mniejsza od podanych wyże j proporcji z fazy programo­
wania i projektowania). 

oraz równocześnie na jwyższym wolumenem produkcji 
wszystkich ob iek tów war iantu w okresie od oddania 
do uży tku pierwszego obiektu do terminu oddania 
ostatniego obiektu analizowanej zbiorowości . 

S S 
Przy analizie w s k a ź n i k ó w T p c , T p z , — i należy 

mieć na uwadze, że o ich wielkości decyduje za równo 
koszt inwestycji , j ak i c y k l realizacji , w związku z 
czym dla oceny odchyleń pows ta łych wyłączn ie w s k u ­
tek zmian w cyklu inwestycyjnym konieczna jest e l i ­
minacja różnic zachodzących w kosztach lub n a k ł a ­
dach inwestycyjnych. 

D la oceny stopnia koncentracji n a k ł a d ó w w czasie, 
w skal i makroekonomicznej, zasadnicze znaczenie po­
siada stała obserwacja dynamiki całkowitych kosztów 
inwestycji oraz dynamiki rocznych nakładów inwes­
tycyjnych. Obserwacja ta pozwala na ustalenie k ie ­
runku zmian w rozmiarze frontu inwestycyjnego, de­
te rminu jącego ksz ta ł towan ie się przecię tnego okresu 
zamrożenia nak ł adów. W tym zakresie możemy mieć do 
czynienia, w warunkach gospodarki rozwojowej, z 
trzema nas t ępu jącymi przypadkami, w zależności od 
ksz ta ł towan ia się przec ię tnego oktesu zamrożenia w 
punkcie wy j śc iowym: 

— gdy przec ię tny okres zamrożenia jest p r a w i d ł o ­
w y 5 ) , wówczas trend oraz skala zmian sumy ca łkowi ­
tych kosz tów inwestycj i powinna być proporcjonalna 
do trendu i skal i zmian rocznych n a k ł a d ó w inwesty­
cyjnych (tzn. dynamika war tośc i kosztorysowych po­
winna odpowiadać dynamice rocznych n a k ł a d ó w i n ­
westycyjnych); 

•— gdy przec ię tny okres zamrożenia jest za długi , 
wówczas tempo wzrostu sumy ca łkowi tych kosztów 
inwestycj i powinno być mniejsze od tempa przyrostu 
rocznych n a k ł a d ó w inwestycyjnych; 

— gdy przec ię tny okres zamrożenia jest za k ró tk i 
( i nie pozwala na zachowanie ciągłości procesu repro­
dukcji) , wówczas tempo wzrostu sumy całkowi tych 
kosz tów inwestycj i powinno być szybsze od tempa 
przyrostu rocznych n a k ł a d ó w inwestycyjnych. 

P rzy p r awid łowe j wycenie inwestycj i rozmiary 
frontu inwestycyjnego (którego umownym w s k a ź n i ­
kiem jest uży te przeze mnie okreś lenie „ suma cał ­
kowitych kosz tów inwestycji") można by regu lować 
stosunkiem sumy ca łkowi tego kosztu inwestycji nowo 
rozpoczynanych do inwestycj i kończonych. Zasady 
takiej , w is tniejącej obecnie sytuacji , nie można jed­
nak przyjąć , ponieważ poważny wzrost kosz tów w y ­
stępuje również w trakcie realizacji inwestycji , to 
znaczy na inwestycjach nie kończonych w badanym 
okresie. 

P rzy analizie rozmia rów frontu inwestycyjnego na­
leży mieć na względzie, że niekorzystny wskaźn ik 
przecię tnego okresu zamrożenia jest nie tylko przy­
czyną rewiz j i dynamiki ksz t a ł towan ia się sumy ca łko­
wi tych kosz tów inwestycji , ale również , że jego w i e l ­
kość jest wynik iem rozmiaru is tniejącego frontu i n ­
westycyjnego. W związku z tym istotne znaczenie dla 
analizy posiada uwzględnien ie zmian w strukturze 
czasowej inwestycji , k t ó r e to zmiany można wyraz ić 
przy pomocy omówionego wyże j w s k a ź n i k a przec ię t ­
nego cyk lu inwestycyjnego ( T p c ) dla różnych okresów 
badanej zbiorowości . 

Ocena dynamiki sumy ca łkowi tych kosz tów inwes­
tyc j i w układz ie perspektywicznym, w powiązaniu z 
d y n a m i k ą rocznych n a k ł a d ó w inwestycyjnych, poz­
wa la na ustalenie proporcji i wielkości nowych i n ­
westycji , jak ie mogą być wprowadzone do p l a n ó w 
inwestycyjnych i rozpoczynane w poszczególnych l a ­
tach bez naruszenia optymalnego przecię tnego w s k a ź -

5) To znaczy gdy ma miejsce pełna zgodność lub duże 
w tym zakresie zbliżenie pomiędzy przeciętnym okresem 
zamrożenia, obliczonym dla stanu faktycznego a przecięt­
nym okresem zamrożenia, obliczonym przy przyjęciu cał­
kowitych kosztów inwestycji i cykli budowy z zatwier­
dzonej dokumentacji projektowo-kosztorysowej lub według 
normatywów cykli budowy. Prawidłowy przeciętny okres 
zamrożenia jest wielkością zmienną, zależną od struktury 
inwestycji w danym okresie (w zakresie całkowitych kosz­
tów i cykli budowy). 
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nika zamrożenia n a k ł a d ó w i bez powodowania dal­
szych strat dochodu narodowego z tego ty tu łu . 

Wskaźn ik iem pomocniczym w ocenie koncentracji 
nak ł adów inwestycyjnych może być s truktura rocz­
nych nak ładów z podzia łem na inwestycje kontynuo­
wane i nowe, przewidziane do rozpoczęcia w danym 
roku. Wnioskowanie o p rawid łowośc i koncentracji w 
oparciu o wskaźn ik s truktury może mieć miejsce w y ­
łącznie przy zachowaniu hegemonii w s k a ź n i k ó w opar­
tych o ca łkowi te koszty inwestycj i oraz z uwzg lędn ie ­
niem przecię tnego cyk lu inwestycyjnego. Duży udział 
nak ł adów rocznych na inwestycje kontynuowane nie 
oznacza jeszcze pełnej koncentracji na tych inwesty­
cjach i ograniczenia inwestycj i nowych, wręcz prze­
ciwnie — niski udział inwestycj i nowych w n a k ł a d a c h 
danego roku jest często rezultatem przyznania na 
pierwszy rok realizacji zbyt m a ł y c h n a k ł a d ó w (z ja­
wisko tzw. zaczepienia się o plan) na inwestycje o 
wysokim ca łkowi tym koszcie budowy i d ługim cyklu 
realizacji . S tąd korzystne proporcje w podziale rocz­
nych n a k ł a d ó w mogą oznaczać zasadniczą dekoncen­
t rac ję w układzie perspektywicznym i na odwró t 
(przypadek ostatni ma z regu ły miejsce przy inwesty­
cjach o rocznym lub k ró t s zym od rocznego cyklu 
realizacji) . 

Metodę analizy procesu inwestycyjnego, w skal i 
makroekonomicznej, przy użyciu czynnika czasu, mo­
żna wzbogacać przez objęcie anal izą n a k ł a d ó w fak­
tycznie zamrożonych w budownictwie nie zakończo­
nym, to jest ewidencjonowanych w zespole 9-typowego 
planu kont na kontach maszyn i u rządzeń oraz i n ­
westycj i rozpoczętych (wg tpk dla p rzemys łu są to 
konta odpowiednio: 931 i 951). 

Przez budownictwo nie zakończone należy rozumieć 
wszelkiego rodzaju nak ł ady inwestycyjne ponoszone 
w w y n i k u prac projektowych, robót budowlano-mon­
tażowych, zakupów maszyn i u rządzeń oraz realizacji 
innych dóbr materialnych i war tośc i niematerialnych, 
zaliczanych do inwestycji , pozostające w ewidencji 
ks ięgowej po stronie debetowej wyżej wymienionych 
kont. Są to n a k ł a d y ewidencjonowane systemem na­
ra s t a j ącym od momentu rozpoczęcia inwestycj i do jej 
zakończenia , w rozumieniu przepisów ks ięgowych. 

War tość budownictwa nie zakończonego jest r ó w n o ­
znaczna z s u m ą efektywnie zamrożonych n a k ł ą d ó w w 
czasie budowy, dlatego też podstawowym wskaźn ik i em 
analizy jest wskaźn ik przecię tnego okresu zamrożenia 
( T p z ) , liczony wed ług ś rednie j arytmetycznej ważone j . 

Wskaźn ik omawiany obecnie ma zastosowanie w 
zasadzie tylko do stanu rzeczywistego (analiza h is ­
toryczna), a jego w y n i k jest z r egu ły mniejszy od 

w y n i k u w s k a ź n i k a T p z (opartego o war tośc i koszto­
rysowe). Spowodowane to jest różnicą między rozmia­
rami rzeczowymi obiektu inwestycyjnego (kosztory­
sowego) i obiektu inwentarzowego w ujęciu ks ięgo­
w y m jako sk ładn ika ś rodków t rwa łych . T e n ostatni 
jest bowiem jednos tką mniejszą, w związku z czym 
przemieszczenie ś rodków inwestycyjnych z konta i n ­
westycj i rozpoczętych na konto inwestycji zakończo­
nych ( i równocześnie na konto ś rodków t rwa łych) jest 
szybsze (mniejsze kwotowo jednostki rozliczeniowe). 

Budownictwo nie zakończone należy anal izować 
g łównie w układzie dynamicznym, z uwzględnieniem 
dynamiki n a k ł a d ó w rocznych (podobnie jak w y j a ś ­
niono wyżej przy analizie ksz ta ł towania się rozmiarów 
frontu inwestycyjnego). 

Spo tkać się również można z obliczeniami przecię t ­
nego cyk lu zamrożenia nak ł adów w budownictwie nie 
zakończonym przy pomocy jedynie średnie j arytme­
tycznej prostej, p rzy jmując do mianownika średnie 
n a k ł a d y roczne lub koszty inwestycji zakończonych 
w skal i badanej zbiorowości . Istnieje możliwość kon­
strukcj i dalszych wskaźn ików w oparciu o dane z 
ewidencji ks ięgowej kont zespołu 9 tpk. stosownie 
do potrzeb i charakteru działalności inwestycyjnej6) . 

P r ze łomowe znaczenie dla analizy procesu inwes­
tycyjnego mia łoby wprowadzenie wskaźnika norma­
tywnego (planowanego) zamrożenia nakładów w bu­
downictwie nie zakończonym. Wskaźn ik taki , n i ewą t ­
pliwie p racoch łonny w obliczeniu, ale zupełnie realny 
do zastosowania dla potrzeb planowania gospodar­
czego, mógłby być wyprowadzany w skal i gałęzi prze­
mysłu , resortu czy dla innej zbiorowości w oparciu o 
znajomość s truktury czasowej zgrupowanych w niej 
inwestycj i . Różnica pomiędzy wielkością zamrożenia 
efektywnego i normatywnego w s k a z y w a ł a b y na roz­
miary dodatkowej (nie uzasadnionej) kap i t a łoch łon-
ności, absorbu jące j w sposób bezprodukcyjny dochód 
narodowy. Nadmierne faktyczne zamrożenie nak ł adów 
w budownictwie nie zakończonym jest jednym z czo­
łowych p r o b l e m ó w przy rozpatrywaniu tempa i struk­
tury wzrostu gospodarczego, a ostatnio spotkać można 
głosy uważa jące to zagadnienie za kapitalne dla ak­
tualnej poli tyki ekonomicznej k r a j ó w socjalistycz­
nych7) . 

6) Patrz Z. Witkowski — Metoda badania koncentracji 
inwestycji. „Finanse" Nr 2 z 1961 r. 

7) Patrz obszerne fragmenty artykułów czechosłowackie­
go ekonomisty J . Goldmanna, zamieszczone w „Polityce" 
Nr 4 i 5 z 1965 r. oraz artykuł tegoż autora pt. „System 
planowania i zarządzania a wzrost gospodarczy", opubli­
kowany w „Życiu Gospodarczym" Nr 7 z 1965 r. 
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Z Y G M U N T K A R P I Ń S K I 

Problemy walutowe kapitalizmu 
w roku 1965 

Podobnie jak w latach ubiegłych 1 ) p r o b l e m a t y k ę 
wa lu tową świa tą kapitalistycznego w roku 1965 należy 
rozpat rywać w dwóch płaszczyznach: sytuacji na m i ę ­
dzynarodowych rynkach walutowych, wyn ika jące j z 
ksz ta ł towania się b i l ansów pła tn iczych p a ń s t w przo­
dujących, oraz dalszej dyskusji prowadzonej na temat 
reformy międzynarodowego ustroju walutowego. W 
obu tych dziedzinach wydarzenia nas t ępowa ły po so­
bie w szybkim tempie i z rosnącą d y n a m i k ą , przy­
biera jącą parokrotnie na ważnych odcinkach fo rmę 
ostrego kryzysu . 

Na r y n k a c h . p i e n i ę ż n y c h dominowały przez cały rok 
— z k r ó t k i m i zaledwie przerwami — zagadnienia 
dwóch przodujących walut , pe łn iących w m i ę d z y n a ­
rodowych obrotach funkcje walut rezerwowych, to 
jest funta sterlinga i dolara S t a n ó w Zjednoczonych. 
Bilanse p ła tn icze obu tych k r a j ó w w y k a z y w a ł y już 
w roku 1964 pogłębiające się deficyty, co powodowało 
niemal s ta łą podaż obu walut na rynkach, po tęgującą 
się przez spekulacyjne sprzedaże wyn ika j ące z w ą t p l i ­
wości i obaw co do możl iwości utrzymania ich pary­
te tów w stosunku do złota. 

* 
* * 

Pozycja funta sterlinga, zachwiana już na początku 
1964 roku, weszła w połowie owego roku w stadium 
nowego kryzysu , najdłuższego i najostrzejszego wśród 
licznych k ryzysów tej waluty od czasu wojny. Do 
czynników gospodarczych, oddziałujących niekorzyst­
nie na pozycję funta, doszedł czynnik polityczny: 
przejście władzy po kilkunastoletnich rządach part i i 
konserwatywnej w ręce part i i pracy, do k tó re j pro­
gramu gospodarczego n iek tó re grupy city londyńskie j 
oraz n iek tó re czynniki zagraniczne odnosiły się po­
czątkowo z nieufnością. 

Spadek odziedziczony przez p a r t i ę pracy w dzie­
dzinie walutowej był nader niekorzystny: ogłoszony 
przez rząd w kwietniu 1965 roku „Economic Report" 
za rok 1964 w y k a z a ł deficyt brytyjskiego bilansu 
płatniczego w wysokości 745 min funtów, spowodowa­
ny dwoma g łównymi pozycjami: ogromnym deficytem 
bilansu handlowego w wysokości 553 min fun tów (w 
roku 1963 tylko 80 min funtów) oraz zwiększonym od­
p ł y w e m kap i t a łu na inwestycje zagraniczne. Dla po­
prawy bilansu pła tn iczego rząd oraz Bank Angielski 
podjęły szereg ś rodków: 

— wprowadzono specjalne cło w wysokości 15% od 
n iek tórych t o w a r ó w (obniżone w kwietniu , pod na­
ciskiem zagranicy, do 10%), 

— przez podwyższenie stopy procentowej B a n k u 
Angielskiego do 7% oraz r e s t rykcy jną pol i tykę f i skalną 
i k r e d y t o w ą stworzono warunk i dla zmniejszenia i m ­
portu oraz popytu na kra jowym r y n k u towarowym, 

— dla wzmożenia eksportu wprowadzono w lutym 
1965 roku nowe zasady finansowania eksportu przez 
zapewnienie pomocy B a n k u Angielskiego dla b a n k ó w 
komercyjnych, k tó re uzyskały możność udzielania 
eksporterom brytyjskich a r t y k u ł ó w inwestycyjnych 
kilkuletnich k r e d y t ó w przy s tałej stawce 5,5%, nieza­
leżnie od w a h a ń stopy procentowej B a n k u Angie l ­
skiego. (Warto tu wspomnieć , że Polska była p ierw­
szym krajem korzys ta jącym z tej nowej zasady przy 
zawieraniu kontraktu na dos tawę u rządzeń dla fab­
r y k i ażo towej -w Pu ławach ) . 

i) „Wiadomości NBP" Nr 1/64 i 12/64. 

Wszystkie te ś rodki okazać się mogą skuteczne do­
piero powoli i stopniowo, a tymczasem nacisk na funt 
t r w a ł nieprzerwanie i utrzymanie jego kursu w y m a ­
gało coraz silniejszych ś rodków interwencyjnych. K r e ­
dyty dostarczane w tym celu Bankowi Angielskiemu 
przez banki centralne grupy dziesięciu pańs tw 2 ) , Bank 
R o z r a c h u n k ó w Międzynarodowych oraz Międzyna ro ­
dowy Fundusz Walutowy wzros ły do ogromnych roz­
m i a r ó w : doszły one w końcu sierpnia 1965 do 857 min 
fun tów z ty tu łu dwóch pożyczek od Międzynarodo­
wego Funduszu Walutowego, do 25 min fun tów z 
ty tu łu k r e d y t ó w w Nowojorskim B a n k u Federalnym 
oraz dalszych kwot uzyskanych od B a n k u Szwajcar­
skiego i B a n k u R o z r a c h u n k ó w Międzynarodowych . 

Wykorzystane z tych źródeł ś rodki dewizowe są 
włączane do ogłaszanego co mies iąc zapasu dewiz 
i złota, k tó ry w końcu sierpnia został wykazany w 
wysokości 923 min funtów. Z p o r ó w n a n i a tej kwoty 
z rozmiarami źaciągnię tych k r e d y t ó w interwencyjnych 
w y n i k a zatem, że w końcu sierpnia całość w y k a z a ­
nego przez Wielką Bry tan ię zapasu złota i dewiz była 
pożyczona i to na terminy częściowo tylko sześciomie­
sięczne, a częściowo p ł a t n e w latach 1967—1970. 

W tych warunkach możność dalszej obrony kursu 
funta s t awa ła się coraz bardziej w ą t p l i w a ; ze strony 
rządowej ponawiane były wprawdzie wielokrotnie 
zapewnienia o zdecydowanej wol i utrzymania pary­
tetu, tym niemniej t r w a ł y nadal •— i to nie tylko za 
granicą , ale również w prasie angielskiej — rozważa ­
nia nad p r a w d o p o d o b n ą czy n ieun ikn ioną dewaluac ją 
funta, co oczywiście w y w o ł y w a ł o spekulacyjne sprze­
daże funta na termin i powodowało dodatkowy na­
cisk na jego kurs . 

W tej tak krytycznej sytuacji nas tąp i ł w połowie 
wrześn ia nagły, nieoczekiwany zwrot, gdy Bank A n ­
gielski ogłosił, że dalsze ś rodki na obronę kursu 
zos ta ły . zapewnione przez g rupę b a n k ó w centralnych. 
Komunikat ten — mimo że wbrew uprzedniej prak­
tyce nie u jawni ł sumy nowych k r e d y t ó w i mimo że 
w tej nowej akcj i F ranc ja nie wzięła udzia łu — w y ­
woła ł psychologicznie pozy tywną reakc ję na rynkach 
walutowych. Wzmocni ły ją informacje o pierwszych 
oznakach pewnej poprawy bilansu handlowego. Wobec 
zbiegu obu tych okoliczności spekulanci, k tó rzy uprze­
dnio sprzedawali funt na termin, przys tąpi l i do po­
k rywan ia otwartych pozycji i kurs funta w szybkim 
tempie podnosi ł się, p rzekracza jąc w k r ó t c e nawet 
parytet 2,80 w stosunku do dolara. Podaż walut za­
granicznych zwiększyła się w nieoczekiwanych roz­
miarach: za wrzes ień wykazano przyrost zapasów o 
61 min funtów, za październ ik o 42 min fun tów i za l i ­
stopad o dalsze 41 min funtów, niezależnie od tego, że 
część w p ł y w a j ą c y c h dewiz zużyta została na spłatę k re ­
dy tów w bankach centralnych. 

T a k zatem t r w a j ą c y od przeszło roku kryzys funta 
został w przekonaniu op tymis tów przezwyciężony, a 
Kanclerz Skarbu ogłosił z zadowoleniem, że „b i twa 
o funt została wygrana". Stwierdzenie takie można 
jednak uznać za uzasadnione jedynie na najbliższą 
przyszłość i to w stosunku do technicznej pozycji 
funta, j aka się w y t w o r z y ł a na rynkach walutowych 
pod koniec ubiegłego roku. Na dalszą natomiast m e t ę 
s t rukturalny stan bilansu pła tniczego Wielkiej B r y ­
tanii pozostaje nadal przedmiotem obaw i trosk. U r z ę ­
dowe przewidywania oceniają, że bilans pła tniczy 

2) Grupę tę tworzą następujące państwa: Stany Zjed­
noczone, Wielka Brytania, Francja, NRF, Wiochy, Holan­
dia, Belgia, Szwecja, Japonia i Kanada oraz jako obser­
wator Szwajcaria. 
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może zbliżyć się do r ó w n o w a g i pod koniec roku 1966, 
ale nadal jest otwarte pytanie: czy Wie lka Bry tan ia 
w ogóle okaże się zdolna — a jeżeli tak, to w j a k i 
sposób — do spłacenia zadłużenia wobec zagrani-
nicy, zaciągniętego na obronę kursu funta w rozmia­
rach przekracza jących jej możl iwości p ła tn icze w naj ­
bliższych latach. Pytanie to powraca w licznych w y ­
powiedziach, wskazu jących między innymi na konie­
czność skonsolidowania tego zadłużenia — oraz innych 
k r ó t k o - i ś r edn io t e rminowych zobowiązań — na d ługo­
t e rminową pożyczkę. 

Problem przyszłości funta, jako jednej z p r zodu ją ­
cych walut świa ta kapitalistycznego, będzie zapewne 
nadal niepokoił r y n k i pieniężne. Gubernator B a n k u 
Angielskiego wypowiedz ia ł się w końcu paźdz ie rn ika 
1965 roku na temat pozycji funta w nas tępu jących 
s łowach: „w ubiegłym roku korzys ta l i śmy wielokrot­
nie z wydatnej pomocy zaprzyjaźnionych b a n k ó w cen­
tralnych, dzięki czemu un iknę l i śmy stoczenia się w 
przepaść . W obecnym stanie naszej rekonwalescencji 
j e s teśmy pod s ta łą obserwac ją naszych zagranicznych 
przyjaciół . Wszelkie posunięc ią z naszej strony, m o g ą ­
ce wywołać zarzut, że stawiamy potrzeby społeczne 
ponad odpowiedzialność f inansową, mog łyby ł a two 
osłabić zaufanie do nas". 

* * 
Dla drugiej walu ty rezerwowej, dolara Stanów Zjed­

noczonych, rok 1965 rozpoczął się również w niepo­
myś lnych warunkach. Bi lans p ła tn iczy za rok 1964 
w y k a z a ł — podobnie jak w latach poprzednich — de­
ficyt w wysokości około trzech mi l i a rdów dolarów. 
Deficyt ten różni się swym charakterem od deficytu 
najczęściej wys tępu jącego w innych krajach; istnieje 
bowiem bez ob jawów w e w n ę t r z n e j inflacji , przy nie­
wie lk im (w po równan iu z kra jami zachodnioeuropej­
skimi) wzrośc ie cen, przy obniżających się kosztach 
produkcji i nawet przy pewnym zmniejszeniu bezro­
bocia. 

Dzięki tym sprzyja jącym okolicznościom bilans 
handlowy uk łada ł się nadal korzystnie i dał za rok 
1964 n a d w y ż k ę 6,7 mld dolarów. Jeżel i mimo to b i ­
lans płatniczy jest bierny, w y n i k a to z nas t ępu jących 
trzech g łównych pozycji: zagranicznych w y d a t k ó w 
wojskowych (zwiększonych w roku 1965 w związku z 
wo jną w Wietnamie), w y d a t k ó w z ty tu łu tu rys tyk i za­
granicznej, wynoszących w roku 1964 per saldo 1,6 mld 
dolarów, a przede wszystkim ogromnego eksportu k a ­
p i ta łów a m e r y k a ń s k i c h za granicę , obliczanego za 
rok 1964 aż na 6,5 mld dolarów. 

T rwa jący od k i l k u lat n iepomyś lny rozwój bilansu 
płatniczego, powodujący spadek zapasów złota S t a ­
n ó w Zjednoczonych z 17,8 mld dola rów w końcu 1960 
roku do 15,5-mld do la rów w końcu roku 1964, wzbu­
dził rosnące zaniepokojenie za równo za granicą , j ak 
i w Stanach Zjednoczonych, wobec k tó rego admini­
stracja nie mogła pozos tawać bezczynna. Toteż w dniu 
10 lutego 1965 roku prezydent Johnson p rzeds tawi ł 
Kongresowi szeroko zakreś lony program doprowadze­
nia bilansu pła tniczego do równowagi , obe jmujący 
m. in. nas tępu jące punkty: 

— wezwanie b a n k ó w a m e r y k a ń s k i c h , aby „dobro ­
wolnie" ograniczyły udzielanie pożyczek klientom za­
granicznym, 

— wezwanie p rzeds ięb iors tw a m e r y k a ń s k i c h , aby 
„dobrowoln ie" zaniechały dalszych bezpośredn ich na­
k ładów na inwestycje kap i t a łowe za granicą , 

— zmniejszenie w y d a t k ó w rządowych i wojsko­
wych, 

— zmniejszenie do 50 dola rów war tośc i t o w a r ó w 
zagranicznych, jakie tu ryśc i a m e r y k a ń s c y mogą przy 
powrocie z zagranicy przywozić bez opłat celnych, 

— przedłużenie o dwa lata ustawy nak łada jące j spe­
cjalne opodatkowanie na emisje zagranicznych papie­
rów war tośc iowych w Stanach Zjednoczonych, 

— wprowadzenie ulg i u ł a tw ień dla eksportu i jego 
finansowania. 

Program ten, do k tó rego Sekretarz Skarbu i Sekre­
tarz Handlu ogłosili szczegółowe dyrek tywy wykonaw­

cze, został przez wiele głosów oceniony jako niedosta­
teczny, gdyż nie uwzględnia on szeregu zaleceń j ak na 
p rzyk ład : wprowadzenia ścisłej kontroli inwestycji za­
granicznych, dokonywanych przez przeds ięb iors twa 
a m e r y k a ń s k i e , lub wprowadzenia opłat od paszpor tów 
wydawanych obywatelom a m e r y k a ń s k i m uda jącym się 
za granicę . Wprowadzenie tego rodzaju restrykcyjnych 
zarządzeń, zalecanych z wie lu stron, administracja uz­
na ła za niezgodne z t r a d y c y j n ą zasadą swobody obro­
tów gospodarczych, toteż — przynajmniej na razie — 
ograniczono się do apelu o „dobrowolne" zaniechanie 
przez banki i p rzeds ięb io r s twa działalności mające j 
ujemny w p ł y w na bilans pła tniczy S tanów Zjednoczo­
nych. 

Poza tym władze monetarne rezygnowały przez 
dłuższy czas z zastosowania „klasycznego" ś rodka na-

. prawy bilansu płatniczego, to znaczy z podwyższenia 
ogólnego poziomu stopy procentowej, w celu powstrzy­
mania odpływu kap i t a łów a m e r y k a ń s k i c h za granicę. 
Nad celowością czy wprost koniecznością zastosowania 
tego ś rodka toczyła się przez cały ubiegły rok ożywio­
na wymiana zdań; zwyciężył przy tym pogląd repre­
zentowany przez admin i s t r ac ję , że zwyżka stopy pro­
centowej spowodowałaby ujemne n a s t ę p s t w a przez 
osłabienie tempa ogólnego rozwoju gospodarczego, nie 
zapewnia jąc w zamian bynajmniej oczekiwanych ko­
rzyści na odcinku bilansu pła tniczego. 

T r w a j ą c a od dawna rozbieżność poglądów doszła do 
kulminacyjnego punktu, gdy dnia 5 grudnia Zarząd 
Rezerwy Federalnej powziął od dawna odraczaną de­
cyzję i podniósł s topę p rocen tową z 4 do 4,5%. Posta­
nowienie to, zdecydowane większością czterech do 
trzech głosów członków Zarządu , spotka ło się z w y r a ­
żeniem „niezadowolenia" przez prezydenta Johnsona 
oraz z k r y t y k ą ze strony administracji i przedstawi­
cieli Kongresu. Skorzystal i oni z tego epizodu, aby po­
nowić postulat zmian ustawodawczych w kierunku ode­
brania władzom monetarnym samodzielności mogącej 
k rzyżować pol i tykę r ządu . 

Podkreś l i ć tu należy całkowicie odmienną polity­
kę S t a n ó w Zjednoczonych i Wielkiej B ry t an i i w sto­
sowaniu ś rodków oddz ia ływania na ujemny bilans 
pła tniczy. Wie lka Bry t an i a (wbrew zaleceniom Keyne­
sa) zas tosowała os t rą pol i tykę def lacyjną i to z pe łną 
świadomością , że odbije się ona ujemnie na tempie 
w e w n ę t r z n e g o rozwoju gospodarczego. Natomiast S ta ­
ny Zjednoczone zachowały do grudnia priorytet roz­
woju w e w n ę t r z n e j koniunktury gospodarczej, nie ha­
mowanej res t rykcjami kredytowymi, nawet z pono­
szeniem ryzyka wyn ika j ącego s tąd dla zagrożonego b i ­
lansu pła tniczego. 

Skuteczność programu z dnia 10 lutego pozostaje pod 
znakiem zapytania. Jedyny jego punkt, j a k i został w y ­
konany zgodnie z zamierzeniami, to działalność b a n k ó w 
a m e r y k a ń s k i c h , k t ó r e istotnie zmniejszyły rozmiary 
k r e d y t ó w udzielanych zagranicznym pożyczkobiorcom. 
Natomiast apel o ograniczenie wy jazdów zagranicz­
nych pozostał bez efektu; prowizoryczne obliczenia w y ­
kazują , że wyda tk i na ten cel wzros ły w roku 1965 na­
wet znacznie w p o r ó w n a n i u z rokiem poprzednim 
i wyn iosą około 2 mld do la rów (w roku 1964 — 1,6 
mld dolarów). Ape l o „dobrowolne" zmniejszenie i n ­
westycj i zagranicznych dał pewne rezultaty tylko na 
n i ek tó rych odcinkach, na p rzyk ład k i l k a wie lk ich 
p rzeds ięb io r s tw a m e r y k a ń s k i c h — dla odciążenia r y n k u 
krajowego — wypuśc i ło swe obligacje na rynkach 
europejskich, co stanowi zupełnie nowy objaw w m i ę ­
dzynarodowych stosunkach finansowych. Ogólnie jed­
nak rezultaty na tym odcinku"- nie odpowiadają ocze­
kiwaniom, to też pod koniec roku Sekretarz Handlu 
w y d a ł ponownie dyrektywy, j ak imi p rzeds ięb io rs twa 
a m e r y k a ń s k i e powinny się k i e rować w operacjach f i ­
nansowych, aby z redukować obciążenie bilansu p ł a t ­
niczego. 

Jeś l i dodać, że n a d w y ż k a bilansu handlowego w ro­
k u 1965 będzie w e d ł u g prowizorycznych obliczeń o 1,5 
mld do la rów mniejsza niż w roku 1964 oraz że r ó w n o ­
cześnie r ządowe wyda tk i zagraniczne Związku z w o j ­
ną w Wietnamie w y k a ż ą pokaźny wzrost, to realiza­
cja postulatu doprowadzenia bilansu pła tniczego do 



Nr 1 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 23 

równowagi wydaje s ię nadal dość odległa. Toteż nawet 
zabarwione optymizmem oświadczenia r ządowe prze­
widują , że bilans płatniczy za rok 1965 będzie jeszcze 
deficytowy w granicach od 1,5 do 2 mld do la rów i że 
stosowanie dalszych zarządzeń może okazać się ko­
nieczne, aby pod koniec roku 1966 zbliżyć go do r ó w ­
nowagi. 

Tymczasem do omówionych czynników, oddzia łu ją­
cych ujemnie na bilans pła tniczy S t a n ó w Zjednoczo­
nych i ich zapas złota, doszedł jeszcze dalszy: F ranc ja 
wzmogła tempo i rozmiary dokonywanych już uprzed­
nio zakupów złota za zgromadzone uprzednio zapasy 
dolarów, pos tępując w myś l p ro j ek tów zreformowania 
międzynarodowego ustroju walutowego (do omówien ia 
k tórego jeszcze powrócimy) , głoszonych przez swych 
przedstawicieli. Decyzja ta — oparta na motywach za­
równo politycznych, j ak i finansowych — przyczyni ła 
się do dalszego odpływu złota ze S t a n ó w Zjednoczo­
nych; ogółem zapas złota w ciągu pierwszego półrocza 
1965 roku zmniejszył się o 1,5 mld dolarów, do po­
ziomu poniżej 14 mld dolarów. 

Trwa jące od wielu lat zmniejszanie się zapasu złota 
(który — co należy p rzypomnieć — w swym n a j w y ż ­
szym stanie po drugiej wojnie świa towej wynos i ł 24 
mld dolarów) zmusiło do zrewidowania ustaw o roli 
złota j *ko zabezpieczenia w e w n ę t r z n e g o obiegu pie­
niężnego. Po uchwaleniu przez Kongres parokrotnie 
odraczanego projektu weszła w życie w końcu lutego 
ustawa, w myśl k tó re j tylko zna jdujące się w obiegu 
banknoty (a nie —• jak uprzednio — t akże zobowiąza­
nia b a n k ó w federalnych na rachunkach bieżących) w y ­
maga ją pokrycia złotem w wysokości co najmniej 25%. 
Zmiana ta zwolniła około, 4,5 mld do la rów zapasów 
złota na ewentualnie potrzebne w y r ó w n y w a n i e bilansu 
płatniczego wobec zagranicy. 

Niezależnie od ulgi stworzonej przez t ę u s t a w ę w ł a ­
dze monetarne dążą do zahamowania odp ływu złota 
przez dalsze stosowanie innych ś rodków pokrywania 
deficytu bilansu pła tniczego. W tym celu rozszerzono 
rozmiary dwustronnych u m ó w kredytowych (tak zwa­
ny „swap"), zawieranych przez Nowojorski Bank F e ­
deralny z innymi bankami centralnymi. Kredy ty prze­
widziane w tych umowach wzros ły w ubiegłym roku 
do ogólnego poziomu 2,8 mld dolarów. Umowy te spe ł ­
niały podwójną rolę: z jednej strony służyły do obrony 
kursu funta przez Wielką Bry tan ię , k tó r a w końcu 
wrześn ia wykorzys t a ł a przyznany jej kredyt w wyso­
kości 700 min dolarów, z drugiej strony Stany Zjed­
noczone dla obrony kursu dolara zadłużyły się w r a ­
mach tych transakcji w stosunku do innych p a ń s t w , 
na przykład Włoch, Belgi i , Szwajcar i i , Holandii . 

Dalszym doniosłym posunięciem dla obrony dolara 
było wykorzystywanie przez Stany Zjednoczone moż l i ­
wości kredytowych w Międzyna rodowym Funduszu 
Walutowym, wobec k tórego ich zadłużenie przekroczy­
ło 900 min dolarów. Zmieni ło to w sposób zasadniczy 
pozycję S t anów Zjednoczonych wobec Funduszu: pod­
czas gdy przy ustalaniu zasad funkcjonowania Fundu­
szu korzystanie z kredytu przez Stany Zjednoczone 
w ogóle nie było brane pod uwagę , to obecnie, po 
dwudziestu latach, Stany Zjednoczone s ta ły się pod 
względem wysokości uzyskanych z Funduszu pożyczek 
drugim — po Wielkiej Bry tan i i — pożyczkobiorcą. 

Przytoczone dane zmuszają do stwierdzenia, że m i ­
mo pewnej poprawy w roku 1965 osiągnięcie r ó w n o ­
wagi bilansu pła tniczego S t a n ó w Zjednoczonych jest 
nadal postulatem dość odległym od realizacji , a tym 
samym t rwa nadal k ryzys dolara jako przodującej 
waluty rezerwowej świa ta kapitalistycznego. 

* 
• * 

Gdy zatem zaufanie do stałości kursu obu g łównych 
walut — dolara i funta — było zachwiane, wzmogła 
się ucieczka do złota, p rzy jmując w roku 1965 jeszcze 
większe rozmiary niż w latach poprzednich. Popyt na 
złoto ześrodkowany na londyńsk im r y n k u pochodził 
z różnych źródeł: przede wszystkim z l icznych b a n k ó w 
centralnych, k tóre , idąc za p rzyk ładem Franc j i , prag­
nęły powiększyć udział złota w składzie swych rezerw 

kruszcowo-dewizowych; w wyśc igu tym wys tępowa ły 
niemal wszystkie zachodnioeuropejskie banki central­
ne, a również n iek tó re pozaeuropejskie. Oprócz tego 
popyt na złoto pochodził ze strony prywatnych na­
b y w c ó w (z Europy, Bliskiego i Dalekiego Wschodu), 
zaniepokojonych za równo o losy dolara i funta, j ak 
i wydarzeniami politycznymi, na p rzyk ład wo jną w 
Wietnamie. Wreszcie w połowie roku na rynku lon­
dyńsk im pojawi ł się nowy nabywca złota — Chińska 
Republika Ludowa — k tó re j zakupy oceniano na r ó w ­
nowar tość 80 min dolarów. 

Popyt ze wszystkich tych źródeł, wys tępu jący z nie­
r ó w n o m i e r n y m nasileniem, przyczyni ł się do dużych 
w a h a ń ceny złota, k tó r a parokrotnie w ciągu T O K U 
dochodziła do 35,20 dolara za uncję . Dopiero począw­
szy od wrześn ia nas tąp i ło na r y n k u złota pewne uspo­
kojenie, przy zniżce ceny; było to spowodowane po­
p r a w ą kursu funta oraz przewidywaniem, że Związek 
Radziecki wznowi sprzedaż złota w związku z zaku­
pami pszenicy w Ameryce. Podaż z tego źródła n a s t ą ­
pi ła istotnie począwszy od.listopada, gdy j ą oceniono 
na r ó w n o w a r t o ś ć około 220 min dolarów. 

Wysokość ob ro tów złotem, dokonywanych na rynku 
londyńsk im, była do niedawna otoczona ścisłą tajem­
nicą. Ostatnio „Economis t" (z dnia 16 październ ika) 
p r ze ł ama ł t ę t a jemnicę , ogłaszając, że — wed ług ze­
branych przez niego informacji — Bank Angielski w 
ciągu sześciu miesięcy, od lutego do sierpnia, pokry ł 
zapotrzebowanie na złoto w rozmiarach 650 ton, o 
równowar to śc i około 720 min dolarów. Odpowiada to 
w przybl iżeniu ilości złota wywiezionego w tym okre­
sie z Wielkiej B ry t an i i (według statystyki u rzędów 
celnych). Nie przesądza jąc t rafności liczb podanych 
przez „Economis t" (co pozwolą s twierdzić dopiero w 
przyszłości ogłaszane dane), oceny znawców r y n k u 
u t r zymują , że sprzedaż złota dokonywana przez Bank 
Angielski w roku 1965 wyczerpa ła całkowicie zapasy 
kruszcu, zgromadzone przez ten bank w roku 1964 na 
rachunek wspólnego „poolu" b a n k ó w centralnych. Z 
takiej oceny wyn ika łoby , że przyrost zapasów złota 
posiadanych łącznie przez wszystkie kapitalistyczne 
banki centralne był w roku 1965 jeszcze mniejszy niż 
w latach ubiegłych i że znacznie większa część złota 
pochodzącego z nowej produkcji odpłynęła do r ą k 
prywatnych t e z a u r y z a t o r ó w lub na cele p rzemys łowe. 

* * 

Wszystkie omówione objawy, obawy o stałość kursu 
obu walut rezerwowych, powodujące wzmożony popyt 
na złoto — s twarza ły n iebezpieczeńs two za łamania 
podstaw międzyna rodowego ustroju walutowego kap i ­
tal izmu i w z m a c n i a ł y argumenty podkreś l a j ące ko­
nieczność i pi lność jego reformy. Dyskusja tocząca 
się na ten temat od paru lat ożywiła się na nowo w 
związku z wys t ąp i en i em prezydenta de Gaulle 'a, k t ó r y 
w p rzemówien iu swym z początku lutego 1965 roku 
pos tu lował zlikwidowanie systemu waluty dewizowo-
-złote j , dającej — jego zdaniem — nadmierne 
jednostronne korzyśc i Stanom Zjednoczonym, i przej­
ście do systemu czystej „k lasyczne j" walu ty z łpte j ; 
w proponowanym przez niego systemie deficyty b i lan­
sów pła tn iczych powinny być w y r ó w n y w a n e wyłącznie 
zlotem. Franc ja p rzys tąp i ła od razu do realizowania 
tego postulatu, w y m a g a j ą c od S t a n ó w Zjednoczonych 
spła ty w zlocie znacznej części swych dolarowych na­
leżności. Postulat ten, ma jący na celu osłabienie po­
zycj i dolara, został nas t ępn ie rozwinię ty w p r z e m ó w i e ­
niach francuskiego ministra f inansów oraz przez nie­
oficjalnego rzecznika, profesora i akademika J . Rueffa, 
k tó ry ponadto uzasadn ia ł konieczność powszechnego 
podwyższenia ceny złota, i to o 100%. 

Tezy francuskie s ta ły się przedmiotem ożywionej 
polemiki, w k tó re j nie spo tka ły się z poparciem ze 
strony ekonomis tów czy też przedstawicieli innych 
p a ń s t w ; „Economis t" (z dnia 6 lutego) uznał zalecone 
lekarstwo za „gorsze od choroby", gdyż może ono w y ­
wołać powszechną ucieczkę do złota, co — w razie 
zrealizowania — spowodowałoby deflację w skal i 
świa towej . N a r a s t a j ą c ą p r o b l e m a t y k ę oświetl i ły r ó w -



24 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 1 

nież sprawozdania roczne za rok 1964 b a n k ó w cen­
tralnych, na przyk ład B a n k u Holenderskiego, Włos ­
kiego i N R F , wypowiada jące się na ogół przeciwko 
zasadom powrotu do „k lasyczne j" waluty złotej , opar­
tej wyłącznie o złoto, z pominięc iem utrzymywania 
rezerw i dokonywania rozliczeń w walutach. Z praw­
dziwej powodzi analiz, a r g u m e n t ó w i kontrargumen­
tów" za k t ó r y m i k ry ją się często interesy politycz­
ne, w y n i k a wprawdzie powszechna świadomość ko­
nieczności zreformowania międzynarodowego ustroju 
walutowego, ale równocześnie ujawnia się -całkowita 
rozbieżność poglądów na kierunek, w j a k i m reforma 
mia łaby pójść. 

Różnego rodzaju komisje, powołane na rozmaitych 
szczeblach, ani też rozmowy a m e r y k a ń s k i e g o Sekre­
tarza Skarbu z gubernatorami b a n k ó w centralnych 
i minis trami f inansów, przeprowadzone w k i l k u sto­
licach europejskich we wrześn iu , nie tylko nie zdołały 
doprowadzić do uzgodnienia stanowisk, ale powięk ­
szyły chaos is tniejący w omawianej dziedzinie. Można 
się było spodziewać, że wreszcie doroczne zebranie 
g u b e r n a t o r ó w Międzynarodowego Funduszu Waluto­
wego, będące pewnego rodzaju areopagiem f inans is tów 
całego świa ta kapitalistycznego, nada kierunek dal­
szym pracom nad re formą. Przewidywania te zostały 
jednak spełnione tylko w n ik łym stopniu. W ograni­
czonym zakresie wzięła w swe ręce in ic ja tywę grupa 
dziesięciu przodujących p a ń s t w przemys łowych , k t ó r a 
w przeddzień obrad Funduszu ogłosiła komunikat 
zawiera jący nas tępu jącą k o m p r o m i s o w ą fo rmułę : 

— w pierwszej fazie należy powołać komis ję sk ł a ­
dającą się z zas tępców g u b e r n a t o r ó w b a n k ó w central­
nych lub min i s t rów f inansów dziesięciu p a ń s t w i po­
s tawić jej za zadanie poszukiwanie uzgodnionej for­
mu ły uzdrowienia międzyna rodowego systemu w a l u ­
towego; rezultat swych prac komisja powinna przed­
s tawić na wiosnę 1966 roku; 

— dopiero w drugiej fazie, gdy zasadnicze punkty 
ewentualnego porozumienia między p rzodującymi 
dziesięcioma p a ń s t w a m i zostaną uzgodnione, projekt 
porozumienia mógłby się s tać przedmiotem dalszej 
dyskusji w szerszym gronie i ewentualnie mógłby zo­
stać powszechnie przy ję ty ; 

— tymczasem (aby przec iwdzia łać ewentualnym 
spekulacyjnym objawom na rynkach walutowych) 
dziesięć przodujących p a ń s t w przed łuża na dalsze 
cztery lata u m o w ę z roku 1962, dotyczącą dostarczenia 
przez te pańs twa , w razie potrzeby, Międzyna rodowe­

mu Funduszowi Walutowemu ś rodków do wysokości 
6 mld dolarów. 

P a ń s t w a nie będące cz łonkami grupy dziesięciu nie 
zdobyły się na jednolite wys tąp ien ie reprezen tu jące 
ich poglądy i interesy. W rezultacie dyskusja nad 
projektami uzdrowienia międzynarodowego systemu 
walutowego kontynuowana jest w szczupłym gronie 
przedstawicieli dziesięciu przodujących pańs tw , przy 
czym trzeba będzie czekać wiele miesięcy na program, 
jeżeli w ogóle komisja powołana przez te pańs twa zdo­
ła j ak i ś program przeds tawić . Zakres zagadnień, k tó re 
m u s z ą być rozpatrzone, jest bardzo szeroki, obejmuje 
bowiem tak istotne i trudne problemy jak : 

— sposoby zapewnienia dostatecznej międzyna rodo­
wej p łynności w warunkach, gdy bilanse płatnicze 
S t a n ó w Zjednoczonych i Wielkiej B ry t an i i zostaną 
doprowadzone do r ó w n o w a g i i dalsza podaż dolarów 
i fun tów s te r l ingów nie będzie powiększała ilości 
m iędzyna rodowych ś rodków pła tniczych; 

— udział złota i należności zagranicznych w skła­
dzie rezerw kruszcowo-dewizowych b a n k ó w central­
nych; 

— właśc iwe formy i rozmiary należności zagranicz­
nych, gromadzonych przez banki centralne; 

— stworzenie nowego typu międzynarodowej rezer­
wowej jednostki p ła tn icze j ; 

— ustalenie organu odpowiedzialnego za funkcjo­
nowanie nowego systemu: czy ma nim być Międzyna­
rodowy Fundusz Walutowy, czy też grupa dziesięciu 
p a ń s t w . 

Są to tylko na jważnie jsze spośród licznych proble­
m ó w w y m a g a j ą c y c h rozpatrzenia i ewentualnych po­
s tanowień . Skoro już dotychczasowa dyskusja nad n i ­
mi w y k a z a ł a og romną rozbieżność poglądów fachow­
ców, a ponadto u jawni ła sprzeczność in teresów poli­
tycznych poszczególnych pańs tw , to istnieje tylko s łaba 
perspektywa, aby powołana komisja dziesięciu mogła 
dojść w k r ó t k i m czasie do uzgodnienia stanowiska. 
Reforma międzyna rodowego walutowego ustroju k a ­
pitalizmu pozostanie zatem zapewne jeszcze przez d łuż­
szy czas przedmiotem obrad i dyskusji . Tygodnik „Eco­
nomist" z dnia 20 listopada ostrzegł przy tym, że jeśli 
p rzodujące p a ń s t w a nie zdobędą się na przeprowadze­
nie od dawna oczekiwanej reformy w sprzyjających 
warunkach „na zimno", po tęgować się będzie ryzyko, 
iż będą zmuszone do dokonania uzdrawia jące j ope­
rac j i „na gorąco" , po nowych zaburzeniach na r y n ­
kach walutowych. 

Z B I G N I E W L A N D A U 

Waluta polska w latach inflacji 
(1918-1923) 

Ujednolicenie waluty. W pierwszym okresie po od­
zyskaniu przez Polskę niepodległości na terenie ziem 
polskich znajdowało się w obiegu k i l k a różnych w a ­
lut. W zaborze pruskim — m a r k i niemieckie, w nie­
mieckiej części okupacji byłego K r ó l e s t w a Polskiego 
— mark i polskie, w Ga l i c j i — korony, a w byłe j au ­
striackiej okupacji Kró l e s twa — korony i ruble, w 
północno-wschodnich obszarach tak zwanego Ober-
kommando-Ost — ruble, ostmarki i ostruble, na po­
łudn iowym wschodzie — ruble, h rywny, k a r b o w a ń c e 
uk ra ińsk ie oraz cały szereg innych pieniędzy emito­
wanych przez najróżniejsze tymczasowe władze mie j ­
scowe. Każda z tych walut m i a ł a inną w a r t o ś ć na­
bywczą, przy czym nas t ępowa ły między n imi nieus­
tanne wahania kursowe, często zupełnie niezależne 
od sytuacji panu jące j w Polsce. W stosunkach w a l u ­
towych is tniał więc wówczas w Polsce kompletny 
chaos, ma jący przy tym w y r a ź n ą t endenc ję do po­
głębiania się. 

W istniejącej sytuacji jednym z pierwszych zadań 
nowo powsta łego Ministerstwa Skarbu była unif ikacja 

waluty. Oczywiście, najprostszym rozwiązaniem byłoby 
dokonanie wymiany wszystkich ś rodków płatniczych 
na nowy pieniądz bądź wybranie jednej waluty spo­
śród zna jdujących się w obiegu i nadanie jej mocy 
umarzania zobowiązań na terenie całego pańs twa . Na 
przeszkodzie real izacji tego pozornie najprostszego 
rozwiązan ia s ta ły jednak względy zarówno polityczne, 
j ak i techniczne. Wobec istnienia międzydzie lnicowych 
różnic w poziomie cen, płac, taryf oraz s tałej zmien­
ności k u r s ó w walutowych, bardzo trudne było o k r e ś ­
lenie p rawid łowego stosunku wymiennego, przy za­
stosowaniu k tórego posiadacze żadnej z walut nie 
czuliby się poszkodowani. Rząd w począ tkowym ok­
resie sprawowania władzy un ika ł poczynań, k tó re 
mogłyby doprowadzić do dalszego narastania separa-
t y z m ó w dzielnicowych, a unifikacja walu ty mogła 
właśn ie je zaostrzyć. 

I s to tną przyczyną, un iemożl iwia jącą w pierwszych 
mies iącach niepodległości ujednolicenie znaków obie­
gowych, były również względy techniczne, to znaczy 
brak możliwości wybic ia nowych pieniędzy czy do-
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drukowania w większych i lościach' b a n k n o t ó w jednej 
z walut zna jdujących się już w obiegu, bez tego zaś 
nie można było wymien ić pieniędzy zna jdujących się 
na rynku . Dlatego w począ tkowym okresie w każde j 
dzielnicy funkcje ś rodka pła tniczego spełnia ły inne 
jednostki pieniężne. 

Spośród wszystkich walut obiegowych w k ra ju j e ­
dynie marka polska mia ła charakter walu ty w e w -
nętrznopolskiej i nie zna jdowała się w obiegu w żad­
nym innym kraju . To głównie skłoniło rząd do konty­
nuowania właśnie jej emisji. 

Druk marek polskich podjęto w styczniu 1919 roku, 
ale nie według wzorów ustalonych przez niemieckie 
władze okupacyjne, lecz w e d ł u g wzorów nowych, usta­
lonych dekretem z dnia 31 grudnia 1918 roku1) . Spo­
wodowało to znów pewne komplikacje walutowe, gdyż 
za mark i polskie, emitowane w czasie okupacji (tzw. 
noty Kriesa) , formalnie g w a r a n t o w a ł rząd Rzeszy Nie­
mieckiej, a za mark i emitowane w e d ł u g nowych prze­
pisów — władze polskie. W związku z tym, że rząd 
Rzeszy cieszył się większym zaufaniem jako gwarant 
niż rząd polski, noty Kr i e sa posiadały wyższą w a r t o ś ć 
kursową od war tośc i nominalnej, a tym samym mię­
dzy obu rodzajami marek wy tworzy ło się pewne dissa-
gio2). 

Unifikację waluty rozpoczęto w roku 1919 od w y d a ­
nia w dniu 11 marca zakazu dopływu z zagranicy zna­
ków pieniężnych p a ń s t w zaborczych, gdyż konkuro­
wały one z m a r k ą polską i pogłębia ły wahania k u r ­
sowe. Nas t ępnym krokiem, zmierza jącym do ujednoli­
cenia obiegu, było wprowadzenie d w u w a l u t o w o ś c i 
w poszczególnych dzielnicach. Obok is tn ie jących już 
tam pieniędzy dopuszczono do obiegu również m a r k i 
polskie, okreś la jąc wzajemny urzędowy kurs wymien ­
ny. Dnia 11 kwietnia 1919 roku uregulowano w ten 
sposób sprawy w by łym zaborze pruskim (poza obsza­
rami plebiscytowymi), a nas tępn ie w dniu 15 stycz­
nia 1920 roku — w by łym zaborze austr iackim3) . 

Ostatnim aktem, zmierza jącym do l ikwidac j i wie lo-
walutowośęi , było ustanowienie m a r k i polskiej jedy­
nym środkiem pła tn iczym na poszczególnych obsza­
rach p a ń s t w a polskiego. Ustawa z dnia 20 listopada 
1919 roku w ten sposób rozwiązywała s p r a w ę w by łym 
zaborze pruskim (znów bez t e r e n ó w plebiscytowych)4). 
W dniu 24 marca 1920 roku nakazano w y m i a n ę koron 
na mark i polskie na obszarze Ga l i c j i i byłej okupacji 
austriackiej w Króles twie , po kursie 70 marek pol­
skich za 100 koron5). Dzięki temu już w kwietn iu 
marka polska s ta lą się jedynym oficjalnym ś rodk iem 
płatniczym w zachodniej Ga l ic j i , a w mies iąc później 
w Gal ic j i wschodniej. Ustawa z dnia 29 kwietnia 1920 
roku pozbawiła ruble prawa obiegu w Polsce. Zos ta ły 
one nas tępnie wymienione na mark i polskie po kursie 
100 rubli za 216 marek polskich6). 

W zasadzie więc unif ikację w a l u t o w ą zakończono na 
terenie p a ń s t w a polskiego w pierwszej polowie roku 
1920. W nas tępnych latach obe jmowała ona tylko ob­
szary nowo przyłączone do Polski . Przepisy w sprawie 
rubli zostały w dniu 4 lipca 1921 roku rozciągnię te na 
województwa wschodnie7). Na G ó r n y m Śląsku — zgod­
nie z konwenc ją po lsko-n iemiecką z dnia 15 maja 1922 
roku — marka niemiecka mia ła pozostać przez 15 lat 
jedynym środkiem pła tn iczym. Jednak pod koniec 
1922 roku, na skutek spadku war tośc i walu ty niemiec­
kiej, marka polska s ta ła się faktycznie r ó w n o u p r a w ­
nionym pieniądzem. Korzys ta jąc z tego rząd polski 
wyda ł w dniu 21 grudnia 1922 roku rozporządzenie za ­
powiadające wprowadzenie z dniem 1 listopada 1923 
roku marki polskiej, jako jedynej pe łnop rawne j walu ty 

1) Dziennik Praw Państwa Polskiegq (DPPP) 1919 nr i, 
poz. 89. 

2) L . Barański: Dzieje pieniądza polskiego; „Przemyśl 
i Handel" 1918—1928 r. Warszawa 1928, s. 58. W związku z tym 
większość not Kriesa odpłynęła za granicę. 

3) Rozporządzenie ministra skarbu z dnia 23 września 
1919 roku. Monitor Polski Nr 218. 

4) DURP 1919, Nr 91, poz. 492. Patrz również komunikat 
Ministerstwa Skarbu o walucie byłej dzielnicy pruskiej. 
Monitor Polski 1920 r„ Nr 10. 

5) DURP 1919, Nr 96, poz. 513. 1920, Nr 28, poz. 166. Nr 
32, poz. 189. 

6) DURP 1920, Nr 38, poz. 216. 
7) DURP 1921, Nr 75, poz. 514. 

na G ó r n y m Śląsku 8 ) . W latach 1922—1923 marka pol­
ska objęła swym zasięgiem pozostałe tereny p a ń s t w a 
polskiego. W ten sposób formalnie zakończyła się un i ­
f ikacja walu ty w Polsce. Była to jednak tylko uni f i ­
kacja pozorna, gdyż nadal — w związku z inflacją — 
w obiegu pozos tawały walu ty obce, do k tó rych lud­
ność mia ł a tradycyjnie większe zaufanie. W tych też 
p ien iądzach z reguły dokonywano wszelkich większych 
operacji go tówkowych , w nich też gromadzono osz­
czędności. 

Wzrost obiegu. W okresie okupacji ziem Kró l e s twa 
Polskiego Niemcy emitowali 880 min marek polskich9). 
Inne ś rodki obiegowe, emitowane na pozostałych ob­
szarach Polski , s tanowi ły r ó w n o w a r t o ś ć około 7,1 mld 
marek polskich1 0) . Łączny obieg na terenie p a ń s t w a 
polskiego wynos i ł więc pod koniec 1918 roku 8 mld 
marek polskich. Zaczął on powiększać się już w listo­
padzie 1918 roku, gdy rząd Moraczewskiego (17.XI.19I8 
— 16.1.1919) rozpoczął korzystanie z zapasu 360 min 
marek polskich, znalezionych w skarbcu Polskiej K r a ­
jowej K a s y Pożyczkowej . 

Wzrost potrzeb Skarbu powodował , że n a s t ęp n e 
r ządy stale uciekały się do emisji marek polskich. 
Zgodnie z obowiązującymi przepisami w y m a g a ł o to 
u c h w a ł y Rady Min is t rów i ustawy sejmowej, lecz 
często ministrowie skarbu nie przestrzegali przepisów, 
i m a j ą c nóż na gardle, sami zlecali zwiększenie emi­
s j i 1 1 ) . W ten sposób tempo emisji stale wzras ta ło . 
Szczegółowiej przedstawia to tabela 1. 

Tabela 1 
Rozwój inflacji w Polsce w latach 1918—1923 
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l l . X I . 1918 rok 8 000 100 8 100 
31.XII.1918 rok 9 000 113 9 113 
31.XII.1919 rok 15 300 191 110 1375 
31.XII.1920 rok 49 362 617 590 7 375 
31.XII.1921 rok 229 537 2 869 2 923 36 537 
31.XII.1922 rok 793 438 9 911 17 800 222 500 
31.XII.1923 rok 125 371 955 1 567 149 6 375 000 7 968 750 

Źródło: J . Zdziechowski; Finanse Polski w latach 1924 
i 1925. Warszawa 1925, s. 13—15. 

Najszybszy wzrost obiegu nas tąp i ł w roku 1923. Było 
to' bezpośrednią p rzyczyną przejścia z fazy inflacj i do 
jej wyższego stadium — hiperinflacji . 

Zasadniczą przyczyną wzrostu obiegu były deficyty 
skarbowe, pokrywane kredytami zac iąganymi przez 
rząd w podległej mu instytucji emisyjnej — Polskiej 
Kra jowej Kas ie Pożyczkowej . Wobec bardzo dużych 
w y d a t k ó w i nieproporcjonalnie ma łych dochodów p a ń ­
stwa, Skarb „żył" g łównie z emisji, k t ó r ą p o k r y w a ł 
w latach 1919—1923 od 60 do 90% wszystkich swych 
rozchodów. Wobec ła twości korzystania z k r e d y t ó w 
emisyjnych rząd prawie przez cały omawiany okres 
nie pode jmował większych wys i łków, żeby znaleźć inne 
źródło sfinansowania rozchodów, na p rzyk ład przez 
zwiększenie poda tków, dochodów z własnych m a j ą t -

S) DURP 1922, Nr 115, poz. 1038. Szerzej sprawę tę 
przedstawił E . Fuckner: Kwestia walutowa na polskim 
Górnym Śląsku. „Przemysł i Handel" 1923 r„ s. 219—221. 

9) DURP 1920, Nr 17, poz. 85. 
10) T. Adamczewski: Zagadnienia walutowe w Polsce. 

„Ruch Prawniczy i Ekonomiczny" 1921 r„ s. 48; przemó­
wienie posła S. Głąbińskiego w dniu 26 marca 1919 roku. 
Sprawozdanie stenograficzne z 18 posiedzenia Sejmu, szp. 992. 

ii) Przemówienie ministra skarbu W. Grabskiego w 
dniu 13 lutego 1920 r. Sprawozdanie stenograficzne ze 119 
posiedzenia Sejmu, szp. 41; przemówienie posła Wojdaliń-
skiego w dniu 13 lutego 1920 r. tamże, szp. 28. 

http://17.XI.19I8
http://31.XII.1921
http://31.XII.1923
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ków, w e w n ę t r z n e pożyczki przymusowe itp. Jednak nie 
tylko deficyty budże towe powodowały zwiększenie i lo­
ści marek polskich wypuszczanych do obiegu. Świad ­
czy o tym porównan ie wielkości rocznych deficytów ze 
wzrostem emisji (tabela 2). 

Tabela 2 
Porównanie deficytów ze wzrostem obiegu pieniężnego 

w latach 1919—1923 
(w miliardach marek polskich) 

R o k Deficyt Przyrost emisji 

1919 8,9 6,3 
1920 58,5 34,1 
1921 162,7 180,2 
1922 470,1 563,9 
1923 113 704,0 124578,5 

Źródło: E . Rose: Bilans gospodarczy trzech łat niepod­
ległości. Warszawa 1922 r., s. 146 i 148. Obliczenia własne 
autora. 

W latach 1919—1920 przyrost emisji pozos tawał w ty ­
le za wielkością deficytu. Oznaczało to, że część k r e ­
dy tów udzielanych przez P K K P r ządowi na pokrycie 
niedoboru budże towego finansowano nie, w drodze do­
datkowej emisji , lecz w ł a s n y m i ś r o d k a m i banku. W 
okresie tym cała dodatkowa emisja przeznaczona była 
na potrzeby Skarbu. Jeżel i z kolei przeanalizujemy dane 
za lata 1921—1923, to okaże się, że emisja przewyższa ła 
wielkość deficytów. Nie tylko więc deficyty powodo­
wały wzrost obiegu, ale mus i a ły w y s t ę p o w a ć również 
i inne przyczyny w a r u n k u j ą c e to zjawisko. Zaliczyć do 
nich po pierwsze należy udzielanie przez banki p a ń ­
stwowe k r e d y t ó w na cele gospodarcze, a po drugie do­
konywanie przez ins ty tuc ję emisy jną skupu walut 
obcych, dewiz i złota, k t ó r e w przyszłości mia ły sta­
nowić podkład nowo emitowanej waluty . 

Do połowy 1921 roku rola k r e d y t ó w gospodarczych, 
udzielanych przez P K K P , by ła niewielka. Ciężar f inan­
sowania gospodarki k ra ju ponosił w wie lk im stopniu 
bezpośrednio Skarb. Dopiero za czasów ministerium 
Michalskiego (26.IX.1921—27.VI.1922) rozwinę ła się s i l ­
na akcja d ługo te rminowego kredytowania życia gospo­
darczego przez banki p a ń s t w o w e . Od tego też momentu 
wzrost k r e d y t ó w dokonywał się g łównie w oparciu 
o powiększenie emisji . O ile w grudniu 1919 roku k r e ­
dyty gospodarcze, udzielone przez P K K P , s t anowi ły 
niecałe 2% obiegu, to w cztery lata później wynos i ły 
już 33%. Według szacunku Tay lo ra w latach 1922—1923 
pożyczki gospodarcze pochłonęły około 20% emisji i tym 
samym w p ł y w a ł y na zwiększenie inf lac j i 1 2 ) . Nadmier­
ny rozwój d ługo te rminowych k r e d y t ó w , opartych nie 
o nagromadzone w bankach w k ł a d y i w ł a s n e ś rodki , 
lecz o druk nowych pieniędzy, był w okresie w a l k i 
0 s tabi l izację waluty b ł ę d e m 1 3 ) . Należy przy tym pa­
mię tać , że w roku 1921 p rzemys ł rozwijał się już o tyle 
pomyślnie , że is tnia ły realne możliwości , aby dalszą 
odbudowę i rozwój życia gospodarczego oprzeć o jego 
w ł a s n ą akumulac j ę . W p ł y w na wzrost obiegu finanso­
wania emisją przez P K K P wła snych zakupów złota 
1 dewiz był stosunkowo nieznaczny. 

Emis j a oparta z jednej strony na potrzebach Skarbu, 
z drugiej zaś na potrzebach życia gospodarczego — na ­
ras ta ła oczywiście silniej niż w wypadku gdyby dzia­
łał tylko jeden z tych czynników. I c h wzajemne na ­
k ładan ie się przyspieszyło procesy inflacyjne w latach 
1922—1923. 

W dotychczasowych naszych rozważan iach brak by­
ło wyjaśn ien ia przyczyn, dla k t ó r y c h tempo spadku 
war tośc i nabywczej m a r k i polskiej znacznie p rześc i ­
gało wzrost obiegu. Upraszcza jąc w pewnym stopniu 
zagadnienie można wymien ić trzy zasadnicze czynniki 

12) E . Taylor: Inflacja polska. Poznań 1926 r., s. 188 i 189. 
13) Jak wyżej , zobacz również W. Fahierkiewicz: Kon­

cepcja waluty rachunkowej złotej . Projekty waloryzacji do­
chodów. Skarb Rzeczypospolitej, Warszawa br. s. 72. 

leżące u podstaw obserwowanego zjawiska. Pierwszy 
czynnik mia ł charakter raczej psychologiczny. Ludzie, 
k tórzy przez dłuższy czas obserwowali s tały spadek 
war tośc i p ieniądza — przy czym proces ten z biegiem 
lat ulegał w y r a ź n e m u przyspieszeniu — przy podejmo­
waniu jakichkolwiek decyzji gospodarczych z góry za­
k łada l i dalsze zmniejszanie s ię siły nabywczej mark i 
i s taral i się przeciwko niemu aseku rować . Na przy­
kład, kupiec sprzeda jąc posiadane towary zbywał je 
bynajmniej nie w oparciu o ka lku lac ję swych aktual ­
nych kosz tów, lecz przy założeniu, że zanim odkupi 
towar, p ieniądz straci na war tośc i . T y m samym bie­
żącą cenę sprzedaży ka lku lowa ł z p o p r a w k ą na dalszą 
deprec jac ję mark i . Bojąc się strat p o p r a w k ę tę okre­
ślał z r egu ły w takich rozmiarach, żeby przekracza ła 
rzeczywisty spadek war tośc i mark i . Tak więc czynnik 
psychologiczny prowadz i ł bezpośrednio do dalszej de­
precjacji p ieniądza, i tym samym do przyspieszenia 
rozwoju spirali inflacyjnej. 

Drugim istotnym czynnikiem był handel zagraniczny. 
Po wojnie, wobec zniszczeń i dezorganizacji życia gos­
podarczego, Polska impor towa ła więcej niż mogła eks­
po r tować . W rezultacie powodowało to znaczny deficyt 
bilansu handlowego. Częściowo pokrywa ły go kredyty 
zagraniczne, ale i mimo to bilans pła tniczy mus ia ł być 
w znacznym stopniu równoważony bądź zakupami ob­
cych walut i dewiz w kra ju , bądź wywozem za gra­
nicę marek polskich. Duży popyt na zagraniczne środki 
p ła tn icze powodował , że w kra ju kurs ich w przeli­
czeniu na mark i polskie rósł szybciej niż zwyżkowały 
ceny na r y n k u w e w n ę t r z n y m . Podobnie minimalne za­
potrzebowanie zagranicy na m a r k i polskie powodowa­
ło, że obcy kupcy godzili się p rzy jmować je, ale nie 
po aktualnym kursie wymiennym, lecz znacznie po­
niżej no towań . W ten sposób, zapewnia jąc sobie pe­
wien dodatkowy zysk, k tó ry mia ł s tanowić zabezpie­
czenie przed stratami kursowymi, równocześnie przy­
czynial i się do przyspieszenia spadku war tośc i waluty 
polskiej. T y m właśn ie , między innymi, t łumaczyło się 
szybsze niż wzrost emisji tempo spadku kursu mark i 
w stosunku do dolara, co obrazuje tabela 1. 

Trzec im wreszcie czynnikiem była tezauryzacja pie­
niędzy w kra ju . B r a k zaufania do mark i polskiej po­
wodował , że oszczędności i lokaty dokonywane były 
wyłączn ie w złocie, b iżu ter i i i obcych ś rodkach p ł a t ­
niczych. T y m samym zapotrzebowanie na nie ksz ta ł ­
towało się na wysokim poziomie. W p ł y w zakupów 
tezauryzacyjnych oddzia ływał na mark i polskie ana­
logicznie j ak zakupy walut obcych na pokrycie i m ­
portu. 

Narastanie inflacj i pod w p ł y w e m emisji pogłębione 
więc było przez dzia łanie wie lu czynników ubocznych. 
Nie s tanowi ły one żadnej wielkości s ta łe j . I m szybciej 
n a r a s t a ł y procesy inflacyjne, tym bardziej rosła r ó w ­
nież i ich rola. Dlatego też inflacja mia ł a t endenc ję 
samorzutnego pogłębiania się i nawet przejściowe za­
hamowanie emisji marek nie mogło jej pows t rzymać . 

Próby rozwiązania kwestii walutowej. Dla nikogo 
nie było od począ tku ta jemnicą , że unifikacja waluty, 
polegająca na wymianie rubli , koron i marek niemiec­
kich na m a r k i polskie, nie rozwiąże ostatecznie k w e ­
st i i p ieniężnej w Polsce. Marka polska, emitowana 
przez p a ń s t w o , nie pos iada ła praktycznie jakiegokol­
wiek realnego zabezpieczenia, a tym samym jej w z r a ­
s ta jący obieg powodował deprec jac ję war tośc i p ien ią ­
dza. Zasadniczym więc problemem' s t awała się l i k w i ­
dacja przyczyn nadmiernej emisji, to znaczy deficytów 
budże towych oraz deficytów bi lansów handlowych. 
Wielu m i n i s t r ó w skarbu uważa ło , że istotny w p ł y w 
na sy tuac ję p ien iężną w kra ju mogłoby również w y ­
wrzeć zas tąpienie majrki polskiej inną w a l u t ą . Nie by­
ło zresztą wś ród nich jednomyślnośc i na ten temat. 

Niek tórzy działacze gospodarczy sądzili , że zmiana 
waluty może mieć decydujące znaczenie dla stabiliza­
c j i sytuacji finansowej kra ju , inni widziel i w niej t y l ­
ko ś rodek pomocniczy do w a l k i z inflacją, jeszcze inni 
uważa l i , że emisja nowego pieniądza będzie mia ł a sens 
dopiero po l ikwidac j i przyczyn nadmiernej emisji. 
Koncepcje zmieniały się zresztą w y r a ź n i e wraz ze 
zmianami dokonu jącymi się na r y n k u pieniężnym. Do­
póki obieg był jeszcze stosunkowo niewielki , w y m i a n ę 

http://26.IX.1921%e2%80%94
http://27.VI.1922
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waluty u w a ż a n o za istotny czynnik, mogący w p ł y n ą ć 
na zahamowanie inflacji . Gdy obieg wzrósł , uważano , 
że bez l ikwidac j i przyczyn wzrostu emisji, jakakolwiek 
reforma walutowa nie odegra większej roli , gdyż za­
miast inf lacj i marki , na s t ąp i inflacja p ieniądza o zmie­
nionej nazwie. 

Na początku roku 1919 minister skarbu Engl ich uwa­
żał rozwiązanie sprawy walutowej za jeden z n a j w a ż ­
niejszych i najpilniejszych p r o b l e m ó w 1 4 ) . Jeszcze w 
przededniu otwarcia Śe jmu rząd wyda ł dekret przewi­
dujący emitowanie nowych pieniędzy o nazwie 
„Lech" 1 5 ) . Nazwa ta uległa jednak zmianie już w dniu 
28 lutego 1919 roku. Sejm uchyl i ł poprzedni dekret 
rządu i mocą ustawy pos tanowi ł nadać nowej jednostce 
nazwę „Złoty"1 6 ) . Na tej podstawie złożono za g ran icą 
zamówienie na druk b a n k n o t ó w złotowych. Englich, 
nie czekając na ich otrzymanie, zamierza ł dokonać un i ­
fikacji waluty przez przestemplowanie wszystkich 
znajdujących się w obiegu na ziemiach polskich bank­
notów pańs tw zaborczych. Projekt ten nie doczekał 
się realizacji, gdyż nas tępca Englicha, K a r p i ń s k i uzyc-
kał od Sejmu anulowanie ustawy o przestemplowa-
niu. 

Sam Karp ińsk i wypowiada ł się za w y m i a n ą wszyst­
kich pieniędzy na nowo wydrukowane banknoty zło­
towe. Jeszcze przed dokonaniem wymiany złożył S e j ­
mowi projekty ustaw o systemie monetarnym i statu­
cie Banku Polskiego17). Według pierwszego projektu 
pieniądz polski mia ł w przyszłości mieć pokrycie w zło­
cie, a war tość jego r ó w n a ł a b y się wa r to śc i franka. Po­
czątkowo emisja nie mia łaby pokrycia kruszcowego, 
gdyż rząd nie posiadał k ruszców. Drugi projekt M i n i ­
sterstwa Skarbu p rzewidywa ł powołan ie B a n k u P o l ­
skiego jako centralnej instytucji emisyjnej. Projekt 
rządowy zakładał , że bank ten powstanie jako insty­
tucja pańs twowa , a nie prywatna spółka akcyjna. 

Oba projekty ustaw nie doczekały się uchwalenia 
przez Sejm. Wobec niewydrukowania w terminie no­
w y c h złotych, wymi&na nie mogła się odbyć i tym sa­
mym dyskusja o systemie monetarnym s t awa ła się 
przedwczesna i bezprzedmiotowa. 

Nas tępca Karp ińsk iego — Bil iński — zarzucił w ogóle 
koncepcję wymiany marek polskich na złote lub na 
inne jednostki pieniężne. Dopiero Grabski , na wiosnę 
1920 roku, wróci ł do projektu wprowadzenia nowej 
waluty polskiej. Wprowadzenie nowej walu ty mia ło 
być powiązane z powołan iem banku emisyjnego, egzy­
stencję k tórego Grabsk i p roponował oprzeć na do­
pływie walut z pożyczki a m e r y k a ń s k i e j oraz na ekspor­
cie drzewa1 8) . Wybuch wojny polsko-radzieckiej zmusi ł 
do zarzucenia i tych p ro jek tów. Na jesieni 1920 roku 
Grabski pisał o celowości „odłożenia reformy waluto­
wej do czasu ustalenia się r ó w n o w a g i budże tu i b i ­
lansu handlowego lub zaciągnięcia poważniejszej po­
życzki zagranicznej, z przeznaczeniem jej wyłącznie na 
cele walutowe" 1 9 ) . Jego nas tępcy zgadzali się z t ą tezą. 
La t a 1920—1922 nie przyniosły nic nowego w tej spra­
wie. Cały wysi łek koncen t rowa ł się wówczas na pro­
blematyce skarbowej. Dopiero w roku 1922, pod nacis­
kiem silnej deprecjacji ma rk i „zaczyna k ie łkować idea 
sanacji s tosunków gospodarczych... przez zastosowanie 
idealnego miernika war tośc i — pieniądza obliczenio­
wego, realnie nie egzystującego, lecz będącego raczej 
ścisłą fo rmułą okreś la jącą w a r t o ś ć danego zobowiąza­
nia w danej chwil i w walucie-obiegowej"20). 

Pierwszym praktycznym krokiem realizacji tej kon-

14) Przemówienie ministra skarbu J . Englicha w dniu 
20 lutego 1919 roku. Sprawozdanie stenograficzne z trzeciego 
posiedzenia Sejmu, szp. 85. 

15) DPPP 1919 r. Nr 14, poz. 174. 
16) DPPP 1919 r. Nr 20, poz. 230. 
17) Sejm Ustawodawczy, druki Nr 344 i 473. 
18) W. Grabski: Dwa lata pracy u podstaw państwowości 

naszej. Warszawa 1927 rok, s. 10. 
19) W. Grabski: Projekt programu polityki ekonomicz­

nej i finansowej Polski po wojnie. Ściśle poufne. War­
szawa 1920 r., s. 10. 

20) L . Barański: Dzieje..., op. cit. s. 60. O różnych teo­
retycznych koncepcjach miernika, zobacz np. T. Brzeski: 
O zepsuciu i naprawie pieniądza. Kraków 1924 r., s. 51—55; 
o wskaźniku złotym zobacz J . Piekałkiewicz: „Złoty wskaź­
nikowy" — idealny miernik wartości. „Przegląd Gospodar­
czy" 1922 r„ s. 871—875. 

cepcji było wypuszczenie 8% pożyczki złotej w roku 
1922 2 1 ) . W czasie drugiego ministerium Grabskiego (13.1. 
— 30.VI.1923 r.) studia nad złotym obliczeniowym były 
kontynuowane, ale wobec oporu wars tw pos iada ją ­
cych, k tó re s łusznie obawia ły się, że s ta ły miernik 
spowoduje wzrost obciążeń podatkowych, nie został 
on wprowadzony w życie. Koncepcja ta zwyciężyła do­
piero w okresie hiper.inflacji. Złoty obliczeniowy nie 
był jednak p ien iądzem i problemu walutowego nie 
mógł rozs t rzygnąć . S tanowi ł po prostu p e w n ą fo rmę 
zagwarantowania stałości dochodów budże towych i roz­
liczeń między jednostkami gospodarczymi. 

W kwest i i reformy walutowej nadal dominowało 
przekonanie, k t ó r e m u dała wyraz narada by łych min i ­
s t r ó w skarbu, zorganizowana w styczniu 1923 roku, że 
„s tabi l izacja waluty jest możl iwa dopiero po uzyska­
niu r ó w n o w a g i w y d a t k ó w i dochodów i zaprzestaniu 
drukowania p ien iądza papierowego... Przejśc ie do w a ­
luty opartej na kruszcu jest dzisiaj przedwczesne"22). 

Grabski , gdy został w roku 1923 ponownie ministrem 
skarbu, zakładał , że osiągnie r ó w n o w a g ę budże tową 
w przec iągu trzech lat, a przez to samo p o w s t a n ą w a ­
runk i do przeprowadzenia reformy walutowej. Po dy­
mis j i Grabskiego prawie . powszechnie zapanowało 
przekonanie, że wprowadzenie w Polsce nowej jed­
nostki monetarnej stanie się możl iwe dopiero po otrzy­
maniu odpowiednio dużej pożyczki zagranicznej, k tó r a 
umoż l iwi ł aby , założenie banku emisyjnego. Uważało 
się również , że stabilizacja mark i , z równoważen ie bud­
żetu i reforma walutowa są organicznie związane 
i m u s z ą być przeprowadzone równocześn ie 2 3 ) . 

To ostatnie twierdzenie było n iewą tp l iwie słuszne, 
ale wobec tego, że r ządowi nie udało się ani os iągnię­
cie r ó w n o w a g i budże towe j , ani stabilizacja mark i , ani 
otrzymanie pożyczki zagranicznej na cele walutowe — 
nie pode jmowa ł on żadnych konkretnych p rób popra­
w y sytuacji walutowej kra ju , biernie oczekując na dal­
szy rozwój w y p a d k ó w . Dzięki temu hiperinflacja mogła 
rozwijać się bez żadnych przeszkód. Dopiero reformy 
Grabskiego w 1924 roku dały p rzekonywający dowód, 
że nawet w oparciu o w e w n ę t r z n e zasoby kra ju , bez 
og lądania się na pomoc zagranicy, i bez czekania na 
uzyskanie d ługo t rwa łe j r ównowag i budże towej — re­
forma walutowa mogła zostać przeprowadzona. Wcześ­
niejsza jej realizacja by łaby znacznie ła twiejsza . Grab ­
ski podjął n a p r a w ę Skarbu i waluty w warunkach zde­
cydowanie gorszych niż w roku 1921 czy 1922, gdyż już 
w chwi l i , gdy rozpoczął się k ryzys spowodowany h i -
per inf lac ją , i gdy w społeczeństwie b r akowa ło wia ry 
w możl iwość unormowania sytuacji p ieniężnej . Na 
przeszkodzie wcześnie jszemu zas tąpieniu marek przez 
złote s tał egoizm klasowy wars tw pos iadających. 
Reforma w y m a g a ł a bowiem sporych ofiar mater ia l ­
nych, na k t ó r e zdobyły się one dopiero w momencie, 
gdy narastanie ak tywnośc i mas p racu jących zaczęło 
zagrażać ich politycznemu panowaniu. 

Podatek inflacyjny. Wspomnie l i śmy już , ' że zwiększo­
na emisja p ieniądza papierowego służyła w Polsce 
w latach 1918—1923 do pokrywania deficytów budże to ­
wych , a w okresie lat 1921—1923 czerpano z niej r ó w ­
nież ś rodki na kredytowanie życia gospodarczego. Druk 
p ien iądza papierowego sam przez się nie tworzy ł jed­
nak nowych war tośc i materialnych. Jasne więc , że jeśl i 
p a ń s t w o dzięki emisji mogło p o k r y w a ć wydatk i , to 
tylko dlatego, że w ten sposób zwiększało swój udział 
w dochodzie narodowym, równocześn ie zmniejszając 
udzia ł innych grup uczestniczących w jego podziale. 

Nadmierna emisja doprowadza ła do powstania tak 
zwanego podatku inflacyjnego. Polegał on na tym, że 
każdy posiadacz mark i , k tó ry nie w y d a ł jej natych­
miast po otrzymaniu, stopniowo t rac i ł część pierwotnej 
war tośc i nabywczej pieniądza, k tó rą zagarn ia ło p a ń ­
stwo. W. Fabierkiewicz okreś la ł zachodzący proces na­
s tępująco: „Pob ie ran ie to (podatku inflacyjnego — 

21) DURP 1922 r. Nr 83, poz. 741 i 742. 
22) H. Diamand: Przemówienia w Sejmie Rzeczypospo­

litej 1919—1930. Warszawa 1932 r„ s. 390. 
23) Zobacz np. Z. Landau: Polskie zagraniczne pożyczki 

państwowe 1918—1926. Warszawa 1961 r„ s. 89—100; M. Rataj: 
Dzienniki t. I I , k. 99. Maszynopis w Dziale Rękopisów 
Biblioteki Narodowej. 
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Z. L . ) polega na wycofywaniu z obrotu war tośc i uży t ­
kowych (pracy ludzkiej, t owarów) po cenach starych, 
przy pomocy dodatkowej siły nabywczej, wyrażone j 
w emisji nowych pieniędzy papierowych" 2 4 ) . 

Podatek inflacyjny płacili wszyscy posiadacze pol­
skiego pieniądza papierowego. I m więc większą rolę 
w życiu poszczególnych wars tw odgrywało pos ług iwa­
nie się m a r k ą polską, tym większy był ich udział w f i ­
nansowaniu p a ń s t w a . 

Drugą is to tną fo rmę przechwytywania części docho­
du narodowego przez Skarb s tanowi ła emisja pożyczek 
wewnę t r znych . P a ń s t w o zaciągało od ludnośc i kredyt 
w markach polskich i zwraca ło je po okreś lonym cza­
sie w analogicznej wysokości nominalnej. A l e m a r k i 
polskie w chwi l i udzielania pożyczki i w momencie 
zwrotu p rzeds tawia ły zupełnie inną w a r t o ś ć r ea lną . 
P a ń s t w o , korzys ta jąc właśn ie z faktu pogłębiania się 
procesów inflacyjnych, zabiera ło dla siebie różnicę 
siły nabywczej. 

Ocena globalnej wielkości podatku inflacyjnego jest 
niezmiernie trudna. Poseł Zdziechowski obliczał docho­
dy p a ń s t w a z tego ty tu łu na 533 min do la rów 2 5 ) . T a y ­
lor, akcep tu jąc ogólną me todę obliczenia, uważa ł jed­
nak, że Zdziechowski k w o t ę podatku usta l i ł za nisko 
i sam ocenił j ą na 630 min do la rów 2 6 ) . T . Szturm de 
Sztrem, posługując się zupełnie inną me todą , obliczył, 
że inflacja przyniosła p a ń s t w u dochód netto w wyso­
kości 809 min doi.27). 

D la uświadomien ia sobie wielkości kwoty uzyskanej 
przez rząd z t y tu łu zysków inflacyjnych należy po­
równać ją z innymi pozycjami dochodowymi Skarbu. 

•Tabela 3 
Struktura dochodów Skarbu w latach' 1919—1923 

(w milionach dolarów) 

Grupa 
dochodów 

L a t a Grupa 
dochodów 1918 1919 1920 1921 1922 1923 Razem 

Daniny 
i monopo­
le 6 35 29 38 57 49 214 

Inne 
wpływy 6 61 30 25 55 59 236 

Zyski I n ­
flacyjne 276 230 108 71 124 809 

Źródło: T. Szturm de Sztrem: Żywiołowość w opodatkowa­
niu: podatek inflacyjny. Warszawa 1924 r., s. 49. 

W stosunku do całości w p ł y w ó w budże towych za 
lata 1918—1923 podatek inflacyjny wyniós ł — w e d ł u g 
Szturm de Sztrema 64% — a wed ług S ta rzyńsk iego -— 
nawet 77,5%28). Miał on więc dominujące znaczenie 
w gospodarce finansowej p a ń s t w a . 

Jeś l i z kolei p o r ó w n a m y wysokość deficytów b u d ż e ­
towych z zyskami p a ń s t w a na inflacji , okaże się, że 
dochody osiągnięte przez Skarb przekroczyły znacznie 
deficyty. Szturm de Sztrem oceniał tę n a d w y ż k ę na 
194 min dolarów, S t a r zyńsk i na 109,4 min dolarów, 
a Zdźiechowski na 81 min do la rów 2 9 ) . Pomi ja jąc róż ­
nice wyn ika j ące z odmienności stosowanych metod, 
wszyscy autorzy byl i zgodni, że pewna n a d w y ż k a is t­
niała . Co się więc z nią s tało? 

Pięć mi l ionów do la rów zużyła P K K P na zakup dewiz 
i walut obcych, mających s tanowić pods t awę dla przy­
szłego złotego. Resztę pochłonęły straty poniesione 
przez Skarb i banki p a ń s t w o w e na nie zwaloryzowa­
nych kredytach, udzielanych prywatnej gospodarce 

24) w. Fabierkiewicz: Jakie warstwy społeczne i w ja ­
kiej wysokości opłacają podatek inflacyjny. Skarb Rzeczy­
pospolitej... op. cit., s. 46. 

25) Przemówienie posła J . Zdziechowskiego w dniu 23 
listopada 1923 r. Sprawozdanie stenograficzne z 81 posie­
dzenia Sejmu, szp. 23; „Gazeta Warszawska" z dnia 24 l i ­
stopada 1923 roku. 

26) E . Taylor: Inflacja... op. cit,, s. 254. 
27) T. Szturm de Sztrem: Żywiołowość w opodatkowa­

niu: podatek inflacyjny. Warszawa 1921 r., s. 49. 
28) Jak wyże j , s. 49. S. Starzyński: Myśl państwowa w 

życiu gospodarczym. Na froncie gospodarczym 1918—1923, 
Warszawa, br. s. 9. 

29) T. Szturm de Sztrem: Żywiołowość. . . op. cit., s. 52. 
E . Taylor: Inflacja... op. cit., s. 255. S. Starzyński: Myśl... 
op. cit., s. 10. 

oraz instytucjom komunalnym. I znów należy się czy­
telnikowi wyjaśn ien ie , mianowicie, j a k i m i k a n a ł a m i 
pańs two p rzekazywało życiu gospodarczemu część 
swych dochodów inflacyjnych. Mechanizm był podobny 
do opisanego już wyżej w p ł y w u inflacj i na deprec jac ję 
war tośc i pożyczek zaciągnię tych przez Skarb w latach 
1918—1923, z t ą różnicą, że zmieniły s ię role — Skarb 
i banki p a ń s t w o w e s t awa ły się wierzycielami, one więc 
były w tym przypadku s t roną , k tó r a t rac i ła . 

L . K r z y w i c k i z i lus t rował omawiany proces n a s t ę p u ­
j ącym p r z y k ł a d e m : „Zak łady te (Żyra rdowskie — Z. L . ) 
przeszły pod zarząd p a ń s t w o w y na mocy dekretu rzą ­
dowego z dn. 16.XII.1918 r. Ponieważ były skutkiem 
wojny bardzo uszkodzone, przys tąp iono do ich odbu­
dowy: rząd poczynił różnymi czasy inwestycje, k tó re 
wynios ły 47 250 000 marek polskich, czyli w przelicze­
niu w kwietniu 1923 r. 2 586 000 f r anków szwajcarskich. 
W drugiej połowie roku 1923 oddano te zakłady w ręce 
prywatne i kapi ta l iści , t y tu ł em zwrotu funduszów 
obróconych na inwestycje, zobowiązali się zapłacić 
448 000 f r anków — t aką sumę otrzymano, gdy prze­
liczono powtórn ie m a r k i na franki . Była to poważna 
strata dla Skarbu, ale strata na tym się nie skończyła. 
Na zapłacenie owego funduszu właściciele Zak ładów 
Ż y r a r d o w s k i c h otrzymali kredyt p a ń s t w o w y w wyso­
kości 22 mi l i a rdów marek, co odpowiadać mia ło 448 000 
f ranków. Lecz i tego kredytu nie zwaloryzowano. 
Dzięki temu rząd, jako zwrot udzielonego kredytu, 
o t r zymał w styczniu 192(4 roku 18 800 f ranków. . ." 3 0 ) . 
W tym jednym wypadku straty wynios ły przeszło 
99% pożyczki. Podobnymi metodami pańs two przekaza­
ło w ręce kap i t a łu prywatnego kwotę obliczoną na 
76—91 min dolarów, poza 18 min dolarów, k tó re za­
robi ły miasta na kredytach nie zwaloryzowanych3 1) . 
W stosunku do całokszta ł tu zysków inflacyjnych udział 
kap i t a łu prywatnego wynosi ł około 12%. Cytowany już 
K r z y w i c k i nas tępująco ocenił te świadczenia p a ń s t w a : 
„Po przejściach wojennych nasz przemys ł n iewątp l iwie 
po t rzebował odbudowy i pomoc p a ń s t w a była rzeczą 
n ieodzowną. Ale pomoc jest inną rzeczą, inną zaś r a ­
bunek grosza publicznego. Kredy t nie zwaloryzowany 
był bowiem takim rabunkiem"3 2) . 

W tym momencie dochodzimy do zasadniczego punk­
tu naszych rozważań — kto zyskał na inflacji , kto zaś 
na niej s t raci ł . Na pierwszym miejscu listy korzysta­
jących z inflacj i należy umieścić n iewątp l iwie p a ń ­
stwo; przechwyci ło ono około 88% dochodów inf la­
cyjnych, dzięki czemu mogło bez większych t rudnośc i 
w y k o n y w a ć swe podstawowe zadania oraz sf inansować 
wo jnę po l sko-ukra ińską , a nas tępn ie polsko-radz iecką . 

Drugie miejsce na liście zyskujących na inflacj i na­
leży się wars twom posiadającym, a głównie z iemiań-
stwu i p rzemys łowcom. Oni bowiem przede wszystkim 
czerpali zyski z nie zwaloryzowanych k redy tów, udzie­
lanych im przez Skarb i banki, oni w poważnym stop­
niu uczestniczyli w dochodach os iąganych przez w t ó r ­
ny podział dochodu narodowego, dokonywany za po­
ś r e d n i c t w e m budże tu . Nie wycze rpywało to jeszcze by­
najmniej l isty zysków burżuaz j i spowodowanych inf la­
cją. Dzięki niej spadła bowiem ogromnie realna w a r ­
tość poda tków. Inf lacja uwoln i ła również wars twy po­
s iadające od ciężaru wszelkich poprzednio zaciągnię­
tych d ługów (poza zagranicznymi lub opiewającymi na 
walu ty obce), u ruchomi ł a p r e m i ę ekspor tową, niepo­
miernie u t r u d n i ł a import w y r o b ó w zagranicznych, 
przez co wzrós ł popyt na a r t y k u ł y wyrabiane w P o l ­
sce. Dzięki inf lacj i udało się też burżuazj i przerzucić 
koszty utrzymania p a ń s t w a na barki innych wars tw 
społeczeństwa. Gdyby bowiem nie pokrywano wydat­
k ó w Skarbu emisją , rząd mus ia łby uciec się do zwięk­
szenia dochodów, p rzykręca jąc ś rubę poda tkową, emi­
tu jąc przymusowe pożyczki wewnę t r zne , k t ó r e w 
pierwszym rzędzie obciążyłyby najzamożniejsze grupy 
ludności . W tej sytuacji trudno nawet dziwić się, że 
klasy pos iadające przez długi czas skutecznie torpedo­
wa ły wszelkie próby l ikwidac j i inflacji . 

30) L . Krzywicki: Wstęp do książki Szturm de Sztrema 
Żywiołowość. . . op. cit., s. 16—17. 

31) E . Taylor: Inflacja... op. cit., s. 255; T. Szturm de 
Sztrem: Żywiołowość. . . op. cit., s. 19; S. Starzyński: Myśl... 
op. cit., s. 10—U. 

32) L . Krzywicki, jak wyżej , s. 20. 
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Jeśl i inflacja dawa ła p a ń s t w u i życiu gospodarcze­
mu bezpośrednie dochody, obliczane na setki mi l ionów 
dolarów, to równocześnie k toś o t a k ą s amą k w o t ę 
mus ia ł zmniejszyć bądź subs tanc ję posiadanego ma­
j ą t k u , bądź ograniczyć bieżącą konsumpc ję . 

Ciężar inflacji obciążał wszystkich posiadaczy mar­
k i polskiej, a więc w pierwszym rzędzie tych, k tó rzy 
żyli z płacy roboczej za równo robo tn ików, jak u r z ę d ­
ników i przedstawicieli wolnych zawodów. P r z e d s i ę ­
biorcy, osoby żyjące z kap i t a łu czy drobnotowarowi 
wy twórcy mogli w znacznym stopniu uchron ić się 
przed podatkiem inflacyjnym. Jedni, dzięki temu, że 
posiadane zasoby przechowywali w nie podlegających 
deprecjacji walutach, obcych, inni — w s t r z y m u j ą c się 
ze zbytem swych p r o d u k t ó w aż do chwi l i , gdy musiel i 
dokonać określonego zakupu. Z a r ó w n o jedni, j ak i dru­
dzy z reguły przechowywali m a r k i tylko przez bardzo 
k ró tk i okres czasu, dzielący j e d n ą t r a n s a k c j ę od dru­
giej. Chroni ło to ich przed p łacen iem zbyt dużego po­
datku inflacyjnego. 

Inaczej rzecz się mia ła z ludźmi ży jącymi z płacy. 
Nikt bowiem spośród nich, chcąc się zabezpieczyć 
przed spadkiem war tośc i mark i , nie mógł od razu, 
w dniu wypła ty , w y d a t k o w a ć wszystkich otrzymanych 
pieniędzy. Trudno bowiem było z góry na cały mie­
siąc zakupić pieczywo, masło , mięso, owoce, mleko itp. 
Siłą rzeczy osoby u t r z y m u j ą c e się z za robków mus i a ły 
więc w y d a t k o w a ć płace sukcesywnie. T y m samym one 
właśnie w na jwiększym stopniu były na rażone na op ła ­
canie podatku inflacyjnego. 

Wielkość podatku inflacyjnego, ponoszona przez po­
szczególnych posiadaczy marek, zależała w znacznym 
stopniu za równo od okresu przechowywania pieniędzy, 
jak i od tempa narastania inflacji . I m pieniądz prze­
trzymywano dłużej lub im inflacja n a r a s t a ł a silniej , 
tym ludność ponosiła większe straty. O ile na pierwszy 
czynnik posiadacze pieniędzy mogli mieć jeszcze pe­
wien wp ływ, o tyle w stosunku do drugiego by l i ca ł ­
kowicie bezradni. W począ tkowym okresie inflacja 
rozkładała się mniej więcej proporcjonalnie na wszyst­
kie wars twy. Dopiero wraz z jej rozwojem w coraz 
większym stopniu obciążała p r acown ików najemnych. 

Szturm de Sztrem obliczał, że o ile proletariat w 
pierwszym kwartale 1922 roku ponosił 0,8% podatku 
inflacyjnego, to już w czwartym kwarta le 1923 roku 
— 39,9%33). To właśn ie wyjaśn ia ło przyczyny, dla k t ó ­
rych, mimo ożywienia koniunktury w roku 1922 i w 
początkach roku 1923, realne płace robocze mus i a ły 
spadać. Coraz większą ich część p r z e c h w y t y w a ł o p a ń ­
stwo. 

Podatek inflacyjny opłacał oczywiście nie tylko pro­
letariat i urzędnicy. I m jednak bardziej deprecjono­
wała się marka, tym bardziej pozostałe wars twy do­
skonali ły metody uchylania się od ponoszenia ciężaru 
tego podatku i p rze rzuca ły go na bark i grup, k tó re 
przed nim uciec nie mogły . 

33) T. Szturm de Sztrem: Żywiołowość. . . op. cit., s. 48. 
Uwzględniając przeciętne roczne, dla roku 1921 wynos i ły 
one 4,9%, dla roku 1922 — 5,3%, a dla roku 1923 — 23,8%; 
jak wyżej , s. 46. 

Główny ciężar inflacji , spadający na wieś , p rze jawia ł 
się w rozwarciu nożyc cen na niekorzyść a r t y k u ł ó w 
rolnych. O ile na p rzyk ład przyjmiemy za 100 koszt 
nabycia zelówek w przeliczeniu na ceny żyta w stycz­
niu 1914 roku, to w paźdz ie rn iku 1923 roku wynosi ł 
on już 316. Odpowiednio dla b u t ó w — 366, dla ubrania 
— 291, koszul — 427, m y d ł a — 250, drutu — 198, kok­
su — 11634). Równocześnie jednak chłopstwo samo 
czerpało duże korzyści z inflacji , k tó r a gwał townie 
z r edukowa ła ciężar opodatkowania i umożl iwi ła sp ła tę 
d ługów w zdeprecjonowanej walucie. Wieś w latach 
inflacji per saldo raczej się wzbogaci ła . 

Podobnie wyg ląda ł a sprawa w odniesieniu do bur­
żuazji traktowanej całościowo. Trzeba jednak p a m i ę ­
tać , że i wś ród niej różne grupy odmiennie odczuwały 
skutki inflacji . Najpomyśln ie j — przedsiębiorcy, w 
mniejszym stopniu kupcy. Natomiast przedstawiciele 
poważnego, a nie spekulacyjnego kap i t a łu finansowe­
go — w w y n i k u udzielania nie zwaloryzowanych poży­
czek w markach polskich w pierwszym okresie niepo­
dległości — ponieśl i bardzo poważne straty. Podobne 
straty ponieśl i właściciele domów i częściowo rentie-
rzy. T e wars twy szczególnie mocno odczuły inflację 
w pierwszym okresie, kiedy udział proletariatu i u rzęd ­
n ików w podatku inf lacyjnym był jeszcze znikomy. 
Wzras t a j ąca emisja pochłonęła poważną część ich ś rod­
ków. 

Poza anal izą w p ł y w u inflacj i na położenie poszcze­
gólnych grup ludnośc i trzeba s twierdzić , że per saldo — 
głównie w w y n i k u przejścia w hiper inf lac ję — poważ ­
nie zubożyła ona k r a j 3 5 ) . Obawia jąc się spadku w a r ­
tości p ieniądza ludzie zwiększal i konsumpc ję osobistą, 
nie oszczędzając. Również przedsiębiorcy, korzys ta jąc 
z wysokich zysków inflacyjnych ograniczali akumula­
cję bądź lokowali ją poza granicami kra ju . Powoli 
inflacja un ices twia ła kap i ta ły obrotowe i tym samym 
kredyt. W okresie hiperinflacji zarzucono zupełnie k a l ­
ku lac ję kosz tów w markach polskich, p rzy jmując za 
miernik złoto lub walu ty obce. W związku z tym oka­
zało się, że produkcja w Polsce jest znacznie droższa 
niż za gran icą , co wiązało się z niskim stanem uzbro­
jenia technicznego fabryk. Zl ikwidowało to nie tylko 
ekspor tową p remię inflacyjną, ale o tworzyło rynek 
polski dla importu t o w a r ó w zagranicznych, skutecznie 
k o n k u r u j ą c y c h cenami z p rodukc ją k ra jową . Obok 
więc przyczyn politycznych, p rze jawia jących się s i lnym 
narastaniem w roku 1923 ruchu rewolucyjnego — h i -
perinflacja s t awia ła burżuaz ję w niekorzystnej sy­
tuacji gospodarczej. Pogłębi ło się to jeszcze w chwil i , 
gdy w drugiej połowie 1923 roku wprowadzono walo­
ryzację poda tków. 

Wszystko to razem dopiero uświadomi ło warstwom 
rządzącym, że dalsze utrzymywanie się inflacj i może 
zakończyć się nie tylko ogólną r u i n ą gospodarczą k r a ­
j u , ale co ważnie jsze — spadkiem ich dochodów, a na­
wet u t r a t ą władzy . Otworzyło to zielone świat ło dla 
podjęcia p rób naprawy waluty i skarbu, k tó re w roku 
1924 rozpoczął r ząd kierowany przez W. Grabskiego. 

34) Jak wyże j , s. 23. 
35) Porównaj np. A . Krzyżanowski: Pauperyzacja Pol­

ski współczesnej . Kraków 1925 r., s. 28—38. 
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Z doświadczeń i praktyki bankowej 

Ocena gospodarki środkami łrwałymi 
w przedsiębiorstwach przemysłu kluczowego 

łódzkiego okręgu bankowego 
Do analizy gospodarki ś r o d k a m i t r w a ł y m i , a w szcze­

gólności racjonalnego wykorzys tywania maszyn i u r z ą ­
dzeń, p rzywiązu jemy dużą wagę , ponieważ od jej za­
kresu i poziomu zależy w dużej mierze t rafność oceny 
podejmowanych przez p rzeds ięb io rs twa zamierzeń i n ­
westycyjnych. Wyrazem naszego zainteresowania tym 
zagadnieniem, niezależnie od dokonywania permanent­
nie analiz, były notatki wys ł ane do „Wiadomości N B P " 
w roku 1960 i 1963, obrazujące sy tuac ję w dziedzinie 
gospodarki ś rodkami t r w a ł y m i w łódzkim okręgu ban­
kowym. 

Gdy p o r ó w n a m y a k t u a l n ą sy tuac ję w tej dziedzinie 
z sytuacją , j a k a is tn ia ła w roku 1960—1963, to należy 
s twierdzić , że p rzeds ięb io rs twa coraz lepiej gospoda­
ru ją ś r o d k a m i t r w a ł y m i , aczkolwiek istnieje jeszcze 
wiele n ieprawidłowośc i w tym zakresie. Z drugiej stro­
ny należy podkreś l ić , że w w y n i k u zdobytych doświad­
czeń i poszerzonych wiadomośc i teoretycznych zakres 
analizy dokonywanej przez bank jest coraz szerszy. 

Podstawowym warunkiem p rawid łowe j oceny, j ak 
wyżej podkreś lono, celowości zamierzeń inwestycyj­
nych jest dok ładna znajomość gospodarki ś r o d k a m i 
t r w a ł y m i , a szczególnie ich wykorzystania. W tym celu 
Oddział Wojewódzki N B P w Łodzi, wspó ln ie z oddzia­
łami operacyjnymi, p rzeprowadz i ł w wytypowanych 
przeds ięb io rs twach p rzemys łu lekkiego (23 przeds ię ­
biorstwa), p rzemys łu ciężkiego (11 przeds ięb iors tw) , 
p rzemys łu chemicznego (5 przeds ięb iors tw) i p rzemys łu 
spożywczego i skupu (20 przeds ięb iors tw) badania w 
zakresie gospodarki ś r o d k a m i t r w a ł y m i . Badania po­
wyższe potwierdz i ły dotychczasowe stwierdzenia, że 
park maszynowy w tych p rzeds ięb io r s twach wykazuje 
coraz większe zużycie, co w konsekwencji prowadzi do 
obniżenia j ego-sp rawnośc i . Świadczą o tym wskaźn ik i 
zużycia ś rodków t r w a ł y c h w stosunku do ich nominal­
nej war tośc i ; obrazuje to tabela 1: 

Na podstawie naszych b a d a ń s twierdzi l iśmy, że w 
przeds ięb io rs twach p rzemys łu lekkiego nas tąp i ł w okre­
sie ob ję tym badaniami wzrost ś rodków t rwa łych : w ro- • 
k u 1963 o 354 494 tys iące złotych, w roku 1964 o 256 771 
tysięcy złotych, co stanowi 5,4% ogółu ś rodków t r w a ­
łych. 

Wzrost war tośc i produkcji w badanych przeds iębior­
stwach wyniós ł w roku 1964 — 955 312 tysięcy złotych, 
z czego na przyrost produkcji z t y tu łu wzrostu ś rod­
k ó w t r w a ł y c h przypada 465 365 tysięcy złotych, co sta­
nowi 49% ogólnego wzrostu war tośc i produkcji. Pozo­
s ta ły przyrost produkcji wiąże się głównie z moderni­
zacją zak ładów i w y m i a n ą maszyn i urządzeń. Należy 
podkreś l ić , że w ostatnich latach nak ł ady na inwesty­
cje związane z modern izac ją zak ładów i w y m i a n ą ma­
szyn i u rządzeń znacznie poprawi ły sy tuac ję w dzie­
dzinie gospodarki ś r o d k a m i t r w a ł y m i w przemyśle 
lekkim. 

W wie lu p rzeds ięb io r s twach (np. w Z P B im. Dzier­
żyńskiego w Łodzi, w Z P W im. Niedzielskiego w Łodzi, 
im. Struga w Łodzi) mimo modernizacji parku maszy­
nowego i dokonania wymiany maszyn, wskaźn ik zu­
życia ś rodków t r w a ł y c h utrzymuje się nadal na w y ­
sokim poziomie. Wskaźn ik ten jest jednak nierealny 
między innymi dlatego, że omawiane przeds ięb iors twa 
p rzeprowadz i ły remonty ma jące charakter r e m o n t ó w 
kapitalnych w ramach r e m o n t ó w średnich, k tó re nie 
zwiększają wa r to śc i netto ś rodka t rwa łego . Do takich 
praktyk doprowadzi ło limitowanie n a k ł a d ó w na kapi ­
talne remonty przez jednostki nadrzędne . Przeds ięb ior ­
s twa tendencyjnie zaniżają koszty kapitalnych remon­
tów, aby można je było zreal izować w ramach remon­
t ó w średnich . Przypadki takie stwierdzono w wielu 
p rzeds i ęb io r s twach p rzemys łu lekkiego. 

S twierdz ić również należy, że w przeds ięb iors twach 
p rzemys łu lekkiego ewidencja ś rodków t r w a ł y c h jest 
nie u p o r z ą d k o w a n a , co w znacznym stopniu utrudnia 

Tabela 1 
(w milionach złotych) 

Ministerstwo 

W 1 a t a c h 

Ministerstwo 
1 9 6 2 1 9 6 3 1 9 6 4 

Ministerstwo 
Wartość no­

minalna środ­
ków trwałych 

Wskaźnik 
zużycia 

Wartość no­
minalna środ­
ków trwałych 

Wskaźnik 
zużycia 

Wartość no­
minalna środ­
ków trwałych 

Wskaźnik 
zużycia 

Przemyślu Lekkiego 4422,2 53,8 4 779,7 54,4 5 036,5 54,9 
Przemyślu Chemicznego 1608,6 39,7 1737,6 39,9 1817,6 40,9 
Przemysłu Ciężkiego 1432,1 44,9 1498,6 45,9 1556,7 42,5 
Przemyślu Spożywczego i Skupu 1566,1 44,3 1595,9 38,7 1662,8 47,6 

Przemys ł l ekk i . W przeds ięb io rs twach p rzemys łu lek­
kiego wskaźn ik zużycia produkcyjnych ś rodków t r w a ­
łych rośnie znacznie szybciej niż w s k a ź n i k zużycia 
ś rodków t r w a ł y c h ogółem, a mianowicie: w roku 1962 
wynosi ł on 53,9%, w roku 1963 — 54,8%, w roku 1964 — 
56,1%. 

Na niekorzystne ksz ta ł towan ie się w s k a ź n i k a zuży­
cia ma w p ł y w sytuacja w przeds ięb iors twach , w k t ó ­
rych gospodarka ś r o d k a m i t r w a ł y m i nie jest prowadzo­
na w sposób p rawid łowy . Eksploatacja maszyn i u r z ą ­
dzeń, bez przeprowadzania r e m o n t ó w kapitalnych, pro­
wadzi do zbyt szybkiego wyeksploatowania ś rodków 
t rwa łych , co w konsekwencji odbija się na sp rawnośc i 
maszyn i u rządzeń i jednocześnie prowadzi do nad­
miernego inwestowania, przy równoczesnym niewyko­
rzystywaniu mocy produkcyjnych. 

ich anal izę . B r a k jest pe łnego zaopatrzenia maszyn 
w paszporty. W zaprowadzonych kartach maszyn 
p rzeds ięb io r s twa nie no tu ją wszystkich danych, a prze­
de wszys tk im nie ewidenc jonu ją danych w zakresie 
r e m o n t ó w oraz wyposażen ia maszyn w dodatkowe 
części. Poza tym brak jest r y s u n k ó w oraz innych tech­
nicznych danych maszyn. P rzeds ięb io r s twa us ta la ją 
cykle remontowe przeważn ie dla maszyn podstawo­
wych , zgodnie z aktualnie obowiązującymi przepisami. 

Na stan ś rodków t r w a ł y c h w p ł y w a również nieprze-
prowadzanie r e m o n t ó w z uwagi na niedostateczne ek i ­
py remontowe. Wed ług informacji przeds ięb iors tw, dla 
zrealizowania całości n a k ł a d ó w wyn ika j ących z pla-
nowo-zapobiegawczych r e m o n t ó w należałoby zwięk­
szyć, i to często dość znacznie, stan zatrudnienia w pio­
nie g łównego mechanika. 
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W n iek tó rych przeds ięb iors twach stwierdza się 
znaczną p o p r a w ę w zakresie wykorzystania ś rodków 
t r w a ł y c h . Wskaźnik produkcji na 1 000 złotych w a r ­
tości ś rodków t rwa łych ulega zwiększeniu i w roku 
1963 ukszta ł tował się na poziomie 1 737 złotych, w ro­
k u 1964 — 1 863 złote, a więc wyda jność maszyn wzro­
sła o 126 złotych. 

Są jednak przeds ięb iors twa , w k t ó r y c h stwierdzono 
pogorszenie się sytuacji na tym odcinku. Na p rzyk ład 
w Z P W im. A . Struga w Łodzi notujemy w roku 1964 
spadek wskaźn ika produkcji na 1 000 złotych produk­
cyjnych ś rodków t r w a ł y c h w stosunku do roku 1963 
o 12 złotych, w Z P B w Zduńsk ie j Woli spadek ten 
wynosi ł ,29 złotych, a w Zgierskich Z P W im. D ą b r o w ­
skiego i P ie t rus ińsk iego w Zgierzu o 467 złotych. 

Badając wykorzystanie maszyn na tle zdolności 
produkcyjnej p rzeds ięb iors tw stwierdzamy wiele n i ę -
prawidłęwości . Zaliczyć do nich należy n iewłaśc iwe 
opracowywanie i brak aktualizowania przez p rzeds ię ­
biorstwa b i lansów mocy produkcyjnej. Potwierdza to 
dużo wyższe wykonywanie produkcji od ustalonej mo­
cy produkcyjnej, przy jednoczesnym w y s t ę p o w a n i u 
znacznych rezerw produkcyjnych. Na p rzyk ład w Z P B 
im. Dubois w Łodzi zdolność p r o d u k c y j n ą p rzędza ln i 
ustalono w wysokości 4 328,7 tony, a faktycznie wypro­
dukowano 4 482 tony, zdolność p rodukcy jną tkalni na 
27 806 m e t r ó w bieżących, wykonano 28 852 metry bie­
żące. W przeds ięb iors twie tym w pierwszym k w a r ­
tale 1965 roku stopień uruchomienia p rzędza rek cien-
koprzędnych wynosi 92,5% maszyn zainstalowanych. 
Poza tym w przeds ięb iors twie tym brak jest również 
synchronizacji pracy maszyn między wydz i a ł ami i po­
szczególnymi stanowiskami. Na p rzyk ład moc produk­
cyjna przędzalni ś redn ioprzędnę j wynosi 1 024,3 tony, 
podczas gdy możliwości produkcyjne tka ln i „ C " w y ­
noszą zaledwie 573,3 tony. Na przykład , dwie trzeparki 
w przędzalni wykorzystywane są zaledwie w 50%, 
zgrzeblarki w liczbie 36 sztuk i n iedoprzędnice w l icz ­
bie 648 sztuk wrzecion — w 48% z powodu niedosta­
tecznej mocy produkcyjnej p rzędzarek . Z tej przyczyny 
około 40% maszyn nie jest wykorzystanych. Zainstalo­
wanie dodatkowych krosien w tka ln i jest n iemożl iwe 
z uwagi na ograniczoną jej powierzchnię . Należa łoby 
wobec tego zmodern izować is tnie jący park maszyno­
wy, zwiększając jego wydajność . 

W Z P W im. Niedzielskiego w Łodzi moc produk­
cyjna przędzaln i wykorzystana jest w 56,3%, tka ln i w 
72,7%, a wykończa ln i — w 46%. Poza tym tak zwane 
„wąskie g a r d ł o v w przędzaln i s t anowią zespoły zgrze­
bne i suszarki, natomiast s amoprządn ice są nie w y k o ­
rzystane. W wykończa ln i maszynami l imi tu jącymi są 
krosna, k tó re również nie są w pe łn i wykorzystane, 
pracują bowiem przy wskaźn iku zmianowości 2,3, pod­
czas gdy wskaźn ik planowany wynosi 2,87. 

W Z P W im. W. Łukas ińsk iego najlepszy stosunkowo 
wskaźn ik zaangażowania mocy produkcyjnej w y s t ę ­
puje w tkalni . „Wąskie ga rd ło" w przędza ln i s t anowią 
zespoły zgrzebne, k t ó r e powodują , że zakład musi ko­
rzys tać z us ług innych przeds ięb iors tw, w p ł y w a to po­
za tym na n iepe łne wykorzystanie innych maszyn w 
tym wydziale. 

W Z P B im. Dzierżyńskiego w Łodzi roczna zdolność 
produkcyjna p rzędzarek ś redn ioprzędnych wynosi 
6 125 ton, czyl i kwartalnie powinno się uzyskać co na j ­
mniej 1 531 ton. Wykonanie za pierwszy k w a r t a ł 1965 
roku wynios ło 1 687 ton, co w p o r ó w n a n i u do roku 
1963 stanowi 112,6%. Należy nadmien ić , że postoje 
były dużo większe i s tanowi ły w stosunku do pierw-
szegb k w a r t a ł u 1963 roku 134,3%. Z danych tych w y ­
nika, że wyliczona zdolność produkcyjna nie jest ak­
tualizowana przez przeds ięb iors two lub, że w s k a ź n i k i 
podane w bilansie zdolności produkcyjnej są niereal­
ne, nie uwzględniają bowiem optymalnej wydajnośc i 
posiadanych maszyn. 

W Z P W im. A . Struga notujemy niski s topień u r u ­
chomienia w zespołach zgrzebnych (87,9%), s a m o p r z ą d -
nic (83,3%), krosien (95%). Sytuacja taka w y s t ę p o w a ł a 
również w roku 1964. W przeds ięb iors twie tym moc 
produkcyjna jest wykorzys tywana w sposób n a s t ę p u - 1 

jący: przędzaln ia w 57,5%, tkalnia w 76,1%, w y k o ń c z a l -
nia w 40,7% i drukarnia automatyczna w 84,3%. 

W ZPDz. „Ol impia" w Łodzi nas tąp i ło obniżenie 
wspó łczynn ika gotowości produkcyjnej za równo ma­
szyn podstawowych, j a k i maszyn szyjących. Ponadto 
stwierdza się n iepe łne wykorzystanie zainstalowanych 
maszyn. B r a k bilansu mocy produkcyjnej un iemożl i ­
wi ł ponadto przeprowadzenie dokładniejszej analizy 
wykorzystania zdolności produkcyjnej poszczególnych 
oddziałów i zsynchronizowanie ich mocy. 

W Zak ładach P rzemys łu Jedwabniczego „P ie rwsza" 
w Łodzi stan ś rodków t r w a ł y c h zwiększył się znacznie, 
około połowy war tośc i . Mimo to produkcja utrzymuje 
się na poziomie roku 1964 (w pierwszym kwarta le 
1964 roku produkcja wynosi ła 1 741 tys. mb, w pierw­
szym kwarta le roku 1965 — 1 751 tys. mb). W ten spo­
sób moc produkcyjna jest nie wykorzystana, oddział 
przygotowawczy wykorzys t a ł ją w 31%, bielnik — 
w 88%, farbiarnia — w 67%. 

W Pabianickich Zak ł adach P rzemys łu Bawełn ianego 
nie opracowano bilansu mocy produkcyjnej. W przed­
s iębiors twie tym znacznie wzros ły postoje maszyn w 
p o r ó w n a n i u do roku 1963. T a k więc postoje maszyn 
w przędza ln i „C" 5 p rzeds t awia j ą się nas tępu jąco : 

Rok 1963 Rok 1964 

plan 3 819 godzin 2,94% 4161 godzin 3,00% 
wykonanie 2 876 godzin 2,22% 4 799 godzin 3,44% 

Znaczny wzrost godzin pos to jów pows ta ł z przyczyn 
organizacyjnych (nieobecność, brak przędzy itp.). 

W Zduńsko-Wolsk ich Zak ł adach P rzemys łu B a w e ł ­
nianego w Zduńsk ie j Woli , mimo że wykorzystanie 
zdolności produkcyjnej jest o wiele lepsze niż w ok­
resie ub ieg łym, to jednak w dalszym ciągu na tym 
odcinku wys t ępu j ą rezerwy. Ma to związek z prze­
kroczeniem nie uzasadnionych godzin postojów (nie­
obecność, brak surowca itp.). Poza tym w przeds ię ­
biorstwie tym wys t ępu j ą wysokie stany maszyn nie­
czynnych — łącznie 52 maszyny, z tego snowade ł t a ś ­
mowych nieczynnych jest 13 sztuk, przewijarek tar­
czowych — 13 sztuk, przewijarek krzyżowych — 6 
sztuk. 

Zmniejszenie wskaźn ika wykorzystania ś rodków 
t r w a ł y c h wys tąp i ło również w Z Z P W im. P i e t r u s i ń ­
skiego i Dąbrowsk iego w Zgierzu i wpłynę ło na ob­
niżenie produkcji globalnej o 80 706 tys. złotych. Zdol­
ność produkcyjna w tych zak ładach wykorzystana jest 
zaledwie w 60%. 

P r z e m y s ł chemiczny. W okresie lat 1963—1964 w 
p rzeds ięb io r s twach p rzemys łu chemicznego nas tąp i ł 
wzrost w s k a ź n i k a zużycia ś rodków t r w a ł y c h o 1%, 
k t ó r y wynosi 40,9% w stosunku do war tośc i nominal­
nej ś rodków t r w a ł y c h . 

W przeds ięb io r s twach tego resortu nas tąp i ł a w os­
tatnich latach szeroka wymiana zużytych maszyn 
i u rządzeń oraz przeprowadzono modern izac ję parku 
maszynowego. Przyczyni ło się to do wzrostu w y d a j ­
ności maszyn i u rządzeń , mianowicie: w roku 1963 na 
1 000 złotych produkcyjnych ś rodków t r w a ł y c h przy­
p a d a ł a produkcja w wysokości 1 687 złotych, a w roku 
1964 — 2 248 złotych, czyl i nas t ąp i ł wzrost o 561 zło­
tych. 

Niemniej w n iek tó rych p rzeds ięb io r s twach notuje 
się spadek wydajnośc i : w Łódzkich Zak ładach Prze ­
m y s ł u Chemicznego w Łodzi w a r t o ś ć produkcji na 
1 000 złotych ś rodków t r w a ł y c h uległa obniżeniu o 18 
złotych, co spowodowało obniżenie produkcji o 1 114 
tysięcy złotych oraz w Łódzkiej W y t w ó r n i Fa rb i L a ­
k i e rów w Łodzi o 3 019 złotych, powodując niewyko­
nanie produkcji na k w o t ę 5 064 tys iące złotych. Należy 
zaznaczyć, że w badanych przeds ięb io rs twach przyrost 
produkcji związany jest g łównie ze wzrostem w a r ­
tości ś rodków t r w a ł y c h . 

Jeś l i chodzi o anal izę wykorzystania maszyn i u r z ą ­
dzeń w p o r ó w n a n i u z ustalonymi mocami produkcyj­
nymi , to jest ona utrudniona, pon ieważ bilanse zdol­
ności produkcyjnej nie są aktualizowane oraz są 
n iewłaśc iwie opracowane. 

W W y t w ó r n i Fa rb i L a k i e r ó w w Łodzi wykonana 
produkcja znacznie na p rzyk ład przewyższa us ta loną 
przez przeds ięb iors two zdolność p rodukcy jną : w roku 
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1963 o 15%, w roku 1964 o 13%. Ma to związek z nie­
realnym ustaleniem godzin postojowych, wydajnośc i 
maszyn i urządzeń w bilansie zdolności produkcyjnej. 
Należy przy tym zaznaczyć, że wys tąp ien ie nie p la­
nowanych 'postojów maszyn i u rządzeń nie spowodo­
wało w przeds ięb iors twie konieczności pracy w go­
dzinach nadliczbowych i wolnych dniach od pracy. 

Podobna sytuacja wys tępu je w Tomaszowskich Z a ­
k ładach Włókien Sztucznych w Tomaszowie Mazo­
wieckim mimo niepełnego wykorzystania zainstalo­
wanych maszyn i u rządzeń . Zainstalowane maszyny 
i u rządzenia do produkcji jedwabiu włókienniczego 
są czynne stale w 88,4%, jedwabiu kordowego w 70,25% 
i włókien ciętych w 80%. Poza tym przeds ięb iors two 
to przekroczyło planowane postoje (w ilości 20 781 
maszynogodzin) o 12 987 maszynogodzin, to jest o 11% 
w stosunku do maszynogodzin ogółem i w związku 
z tym straty na produkcji wynios ły 471 tysięcy zło­
tych. Należy s twierdzić , że w badanych przeds ięb ior ­
stwach stan ś rodków t r w a ł y c h jest na ogół dobry, 
jak również gospodarka remontowa nie nasuwa w i ę k ­
szych zastrzeżeń. 

Przemysł ciężki. W przemyś le tym objęto badaniami 
11 przeds ięb iors tw o większym ciężarze gatunkowym. 
W przeds ięb io rs twach tych w okresie roku 1964 na­
s tąpi ł wzrost ś rodków t r w a ł y c h o 68 064 tys iące zło­
tych, co stanowi 4,5% ogólnego stanu ś rodków t r w a ­
łych. Notuje się obniżenie wskaźn ika zużycia ś rodków 
t r w a ł y c h (1962 r. — 44,9%, 1963 r. — 45,9%, 1984 r. — 
42,5%). Na powyższe mia ła w p ł y w szeroka wymiana 
maszyn i u rządzeń w Zak ładach Wytwórczych Maszyn 
Elekt rycznych w Żychl in ie i w Fabryce Maszyn R o l ­
niczych „ K r a j " w Kutnie , w Zak ł adach P rzemys łowych 
„ K o m u n a P a r y s k a " w Radomsku, w Zak ł adach Me­
chanicznych im. J . Strzelczyka w Łodzi. Mimo to nie­
k tó re p rzeds ięb iors twa posiadają nadal jeszcze prze­
s tarza ły i ma ło wydajny park maszynowy. 

Badania stopnia wykorzystania maszyn i u rządzeń 
wykaza ły , że na wzrost produkcji, j a k i mia ł miejsce 
w ostatnich latach w przeds ięb io rs twach tego resortu, 
wp łyną ł przede wszystkim przyrost ś rodków t r w a ł y c h . 
Wzrost produkcji w w y n i k u lepszego wykorzystania 
ś rodków t r w a ł y c h jest niewielki , a w n iek tó rych na­
wet p rzeds ięb iors twach ma miejsce zmniejszenie 
wskaźn ika wykorzystania ś rodków t rwa łych . W ba­
danych przeds ięb io r s twach na 1 000 złotych ś rodków 
t r w a ł y c h w roku 1962 przypada produkcja — 2 252 
złote, w roku 1964 — 2 373 złote, zatem nas tąp i ł wzrost 
o 121 złotych. 

Rezerwy produkcyjne wys tępu ją w n i ek tó rych 
p rzeds ięb io rs twach również z t y tu łu niewykorzystania 
nominalnego czasu pracy oraz przekroczenia planowa­
nych godzin postojowych. Na p rzyk ład w Zak ł adach 
Wytwórczych Urządzeń Termotechnicznych w Łodzi 
nominalny czas pracy w ilości 14 124 maszynogodziny 
wykorzystany został w wysokości 13 496 maszynogo­
dzin. 

W Fabryce Maszyn Jedwabniczych przekroczono 
planowane postoje w roku 1964 o 322 Q44 maszynogo­
dziny, przy niewykorzystaniu nominalnego czasu pra­
cy w liczbie 516 040 maszynogodzin. 

W Widzewskiej Fabryce Maszyn Włókienniczych 
„Wifama" w Łodzi wskaźn ik ekstensywnego w y k o ­
rzystania czasu pracy wynos i ł w roku 1963: plan — 
0,85, wykonanie — 0,68, w roku 1964: plan — 0,85, 
wykonanie — 0,67. Poza tym przeds ięb iors two to prze­
kroczyło planowane postoje w roku 1963 o 383 503 
maszynogodziny, a w roku 1964 o 387 038 maszynogo­
dzin. 

W Zak ładach Mechanicznych im. J . Strzelczyka w 
Łodzi wys t ępu ją stosunkowo wysokie nie uzasadnione 
postoje (niepełne obciążenie parku maszynowego). W 
roku 1963 wynosi ły one 210 000 maszynogodzin, a w 
roku 1964 — 243 303 maszynogodziny, co stanowi 26% 
nominalnego czasu pracy (945 542 m-g). 

Gospodarka remontowa w badanych przeds ięb iors t ­
wach prowadzona jest na ogół p rawid łowo . Jednak 
w wie lu p rzeds ięb io rs twach stwierdza się n ieprawi­
dłowości w stosowaniu przepisów o systemie r e m o n t ó w 
planowo-zapobiegawczych. Na p rzyk ład w Widzew­

skiej Fabryce Maszyn Włókienniczych „Wifama" w 
Łodzi w e d ł u g ustalonych cyk l i remontowych przepro­
wadzane są tylko remonty kapitalne i ś rednie . R e ­
m o n t ó w bieżących i p rzeg lądów wed ług tego systemu 
nie wykonuje się z uwagi na brak dostatecznej liczby 
p r a c o w n i k ó w w warsztacie remontowym. 

W Zak ładach Wytwórczych Maszyn Elektrycznych 
i T r a n s f o r m a t o r ó w w Żychl inie potrzeby w zakresie 
r e m o n t ó w zaspokajane są przecię tnie w 50%, a do re­
montu kapitalnego oddaje się maszyny dopiero wtedy, 
gdy grozi awar ia . Niestosowanie się w latach ubieg­
łych do przepisów o systemie r e m o n t ó w planowo-za­
pobiegawczych oraz nadmierne eksploatowanie maszyn 
i u rządzeń powoduje w wielu przeds ięb iors twach 
przedwczesne ich zużycie. Z tego też powodu w Zak ła ­
dach Mechanicznych im. J . Strzelczyka w Łodzi prze­
prowadza się remonty na podstawie protokołów ko­
nieczności, a nie w okresach okreś lonych przepisami. 
Dotyczy to w szczególności obrabiarek. 

Przemysł spożywczy i skup. Wskaźn ik zużycia 
ś rodków t r w a ł y c h w badanych przeds ięb iors twach 
wynosi 47,6% i wzrós ł o 3,8% w stosunku do roku 1962. 
War tość produkcyjnych ś rodków t r w a ł y c h wynios ła 
2,6%. Mimo przyrostu ś rodków t r w a ł y c h stwierdza 
się, że za równo ś rodki t r w a ł e ogółem, j ak i ś rodki 
produkcyjne s ta rze ją się, co w pewnym stopniu w y ­
wiera ujemny w p ł y w na możliwości produkcyjne 
przeds ięb iors tw. Potwierdza to wskaźn ik war tośc i pro­
dukcj i p rzypada jące j na 1 000 złotych ś rodków t r w a ­
łych. Na przyk ład w roku 1963 wskaźn ik ten wynosi ł 
3 150 złotych, a w roku 1964 — 3 148 złotych. Spadek 
wykorzystania ś rodków t r w a ł y c h w tym resorcie 
w p ł y n ą ł na obniżenie produkcji w kwocie 10 137 ty­
sięcy złotych. P rzyczyną tego stanu rzeczy jest przede 
wszystkim nieprowadzenie racjonalnej gospodarki re­
montowej. 

P rzeds ięb io r s twa te nie opracowały pełnej paszpor-
tyzacj i maszyn. Niek tó re z nich posiadają paszporty 
częściowe, g łównie w zakresie danych ewidencyjnych 
i cech ogólnych maszyny. B r a k jest danych odnośnie 
cyk l i r e m o n t ó w , postojów, zdolności produkcyjnej itp. 
T a k a sytuacja zais tnia ła dlatego, że w zasadzie dopiero 
w roku 1965 ukaza ły się instrukcje b r a n ż o w e bądź też 
zjednoczenia za in te resowały się obecnie real izacją 
uprzednio wprowadzonych instrukcj i . B r a k jest har­
m o n o g r a m ó w remon tów. Plany opracowywane są przez 
p rzeds ięb io r s twa bez znajomości potrzeb w zakresie 
r e m o n t ó w . 

Na 20 p rzeds ięb io r s tw p rzemys łu spożywczego ob ję ­
tych badaniami w 15 opracowano bilans zdolności pro­
dukcyjnej na lata 1962—1965. 

W przeds ięb io r s twach tych sprawdzono faktyczne 
wykonanie produkcji po równu jąc ją z bilansem zdol­
ności produkcyjnej dla wybranych maszyn podsta­
wowych i stwierdzono w wie lu p rzeds ięb iors twach 
n iepe łne jej wykorzystanie. Na p rzyk ład w Łódzkich 
Zak ł adach Zielarskich w Łodzi wskaźn ik wykorzy­
stania zdolności produkcyjnej wynos i ł w roku 1963 — 
46,5%, w roku 1964 — 79,2%. W Łódzkiej W y t w ó r n i 
Ś rodków Odżywczych w Łodzi wskaźn ik ten wynosi ł 
w roku 1963 — 41,5%, w roku 1964 — 46%, w Łódzkich 
Z a k ł a d a c h P r z e m y s ł u Spirytusowego w roku 1963 — 
86,9%, w roku 1964 — 82,2% w odniesieniu do agrega­
t ó w i odpowiednio 48,7% i 53,8% w odniesieniu do sto­
łów rozlewniczych. 

Opracowanie niniejsze oparte na wynikach inspek­
cj i przeprowadzonych przez oddziały operacyjne w 
wytypowanych przeds ięb io rs twach nie daje pełnego, 
wyczerpu jącego ma te r i a łu , pozwala jednak w poważ ­
nym stopniu uchwycić zasadnicze n ieprawid łowośc i 
w y s t ę p u j ą c e w dziedzinie gospodarki maszynami 
i u r ządzen iami w omawianych resortach, a mianowicie: 
Wys t ępowan ie w przeds ięb io r s twach przemys łu lek­
kiego, ciężkiego i spożywczego w znacznych ilościach 
maszyn, k t ó r y c h s topień zużycia dawno już osiągnął 
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sto procent wa r to śc i nominalnej ś rodka t rwa łego . M a ­
szyny te w p o w a ż n y m stopniu h a m u j ą wzrost w y k o ­
rzystania pozostałych maszyn pracu jących . Stan ś rod­
ków t r w a ł y c h w wielu p rzeds ięb io r s twach jest nieza­
dowala jący wskutek nieprowadzenia przez omawiane 
przeds ięb iors twa p rawid łowej gospodarki remontowej, 
l imitowania nakładów na kapitalne remonty oraz bra­
ku mocy przerobowej oddziałów remontowych przed­
siębiorstw. Powyższe nie pozwala na ujęcie w planach 
całości potrzeb remontowych i powoduje ograniczenie 
zakresu remontów kapitalnych tak rzeczowych, j ak 
i ilościowych oraz prowadzi do zmniejszenia spraw­
ności ś rodków t rwa łych . Wskaźn ik zużycia ś rodków 
t rwałych nie daje faktycznego obrazu stanu tych 
środków, ponieważ wiele r e m o n t ó w o charakterze re­
montu kapitalnego dokonuje się w ramach r e m o n t ó w 
średnich i bieżących, k t ó r e nie zwiększają ks ięgowej 
war tości netto ś rodków t rwa łych . 

Ocena wykorzystania p racu jących maszyn i u r z ą ­
dzeń wykaza ła , że w przeds ięb iors twach , mimo pewnej 
poprawy w stosunku do ła t ubiegłych, wys t ępu j ą 
znaczne rezerwy produkcyjne. L i k w i d a c j a nie uzasad­

nionych postojów, zsynchronizowanie pracy maszyn na 
poszczególnych stanowiskach i wydz ia łach przez us­
prawnienia organizacyjne, w y m i a n ę maszyn i racjo­
n a l n ą gospodarkę r e m o n t o w ą oraz stosowanie w szer­
szym stopniu tak zwanej produkcji us ługowej — po­
zwoli na osiągnięcie dużo większej produkcji od w y ­
konywanej dotychczas, bez potrzeby ich rozbudowy. 

Oddzia ły powinny wzmóc oddz ia ływanie na przed­
s ięb iors twa w celu l ikwidac j i wys tępu jących niepra­
widłowości w gospodarce ś r o d k a m i t r w a ł y m i . Szcze­
gólnie chodzi o u p o r z ą d k o w a n i e ewidencji ś r o d k ó w 
t rwa łych , bieżące kontrolowanie przebiegu realizacji 
pos tanowień uchwa ły Nr 365/61 Rady Min is t rów w 
sprawie usprawnienia gospodarki remontowej. 

W y n i k i b a d a ń gospodarki ś r o d k a m i t r w a ł y m i po­
winny być wykorzystane w szerszym stopniu do oceny 
p ro j ek tów p lanów inwestycyjnych oraz p l anów rze­
czowo-finansowych, tak aby f inansować przede wszy­
stkim zadania ma jące na celu zsynchronizowanie pracy 
maszyn i u rządzeń w przeds ięb iors twie . 

' M A R I A N K A C Z M A R E K 
Łódź 

Formy oddziaływania 
przedsiębiorstw 

Dyskusja na temat form oddz ia ływania banku na 
gospodarkę przeds ięb iors tw i oceny ich skuteczności 
w zasadzie zakończona została podsumowaniem 
umieszczonym w Nr. 5 „Wiadomości N B P " z roku 
ubiegłego. Mimo to chcie l ibyśmy jednak jeszcze dorzu­
cić k i l k a uwag na temat skuteczności stosowanych 
przez bank ś rodków oddz ia ływania kredytowego, 
uwzględnia jąc skutki finansowe podwyższenia stopy 
procentowej na przykładzie spółdzielni pracy kontro­
lowanych przez I I I Oddział Miejski N B P w Łodzi. 

Oddział ten jest oddziałem specjalistycznym i w 
zasadzie kontroluje spółdzielczość pracy. W roku 1964 
s tosowal iśmy środki oddzia ływania kredytowego w 
stosunku do wie lu spółdzielni , między innymi spół­
dzielni: „Mil lenium", „Pokój" , „ I n l a m " oraz spółdzielni 
„Termometa l " . Wobec tych spółdzielni zas tosowal i śmy 
podwyższoną s topę p rocen tową do wysokości 10% w 
stosunku rocznym. Różnica między oprocentowaniem 
normalnym i podwyższonym wynios ła w spółdzielniach 
inwalidzkich 8%, w spółdzielniach pracy 6%. 

War tość dodatkowych kosz tów z t y t u ł u podwyższo­
nego oprocentowania ksz ta ł towa ła się w poszczegól­
nych spółdzielniach w sposób nas t ępu jący : 

Spółdzielnia Inwalidów „Pokój" — 327 tysięcy zł 
Spółdzielnia Inwalidów „Millenium" — 225 tysięcy zł 
Spółdzielnia Inwalidów „Termometal" — 110 tysięcy zł 
Spółdzielnia Inwalidów „Inlam" — 43 tysiące zł 

W oparciu o bilans, sporządzony na dzień 31 grud­
nia 1964 roku, p rzeprowadz i l i śmy anal izę w p ł y w u za­
stosowanej sankcji kredytowej na w y n i k i finansowe 
omawianych spółdzielni , a przede wszystkim na w y ­
sokość części czystej nadwyżk i , p rzypada jące j do po­
działu między członków spółdzielni . 

Analizę podziału zysku w wyżej wymienionych 
spółdzielniach p rzeprowadz i l i śmy w oparciu o obo­
wiązujące przepisy, uwzględnia jąc zarządzenie m i n i ­
stra f inansów z dnia 26 wrześn ia 1964 roku w sprawie 
skali podatku dochodowego od jednostek spółdziel ­
czych, zrzeszonych w C Z S P i uchwa lę Nr 36 C Z S P 
w sprawie zasad podziału czystej n a d w y ż k i w spół­
dzielniach pracy, zrzeszonych w C Z S P (biuletyn 6— 
7 z roku 1965). W y n i k i analizy uję l iśmy w tabeli zbior­
czej, k tó ra obrazuje skutki finansowe stosowanej przez 
oddział sankcji w postaci podwyższonej stopy procen­
towej i jej wyraz przy podziale zysku w spółdzielniach 
(tabela 1). 

banku na gospodarkę 
i ich skuteczność 

Tabela 1 wskazuje na odmienność sku tków finanso­
wych , jakie wywołu j e oddz ia ływanie kredytowe w for­
mie podwyższonej stopy procentowej w zależności od 
ren townośc i spółdzielni . Pon ieważ tak się złożyło, że 
spółdzielnie, w stosunku do k tó rych s tosowal iśmy 
sankcję w formie podwyższonej stopy procentowej, 
ma ją z różnicowaną r en towność — od najniższej do 
najwyższej — ł a t w o daje się zauważyć , że: 

— przy wysokiej r en townośc i (spółdzielnia „ In lam") 
dodatkowe koszty z ty tu łu podwyższonych odsetek 
w głównej mierze w p ł y w a j ą na zmniejszenie części 
zysku odprowadzonej do budże tu terenowego w for­
mie podatku dochodowego (88%), 

— przy niskiej r en townośc i (spółdzielnia „Pokój") 
koszty dodatkowe zdecydowanie w p ł y w a j ą na zmniej­
szenie zysku netto, a w konsekwencji na część czystej 
nadwyżki , przeznaczonej do podziału między człon­
k ó w spółdzielni . 

Nadmieniam, że w powyższej analizie pominę l i śmy 
uwypuklenie w p ł y w u procentowego udziału n a k ł a d ó w 
osobowych w n a k ł a d a c h ogółem (pracochłonność) w 
powiązan iu z ren townośc ią na wzrost lub zmniejszenie 
procentowego udziału podatku dochodowego w w y ­
niku bilansowym. Zgodnie z zarządzeniem ministra 
f inansów z dnia 26 wrześn ia 1964 roku progresja po­
datku dochodowego wzrasta w m i a r ę obniżania się 
procentowego udziału n a k ł a d ó w osobowych w n a k ł a ­
dach ogółem, przy danej ren townośc i . 

W spółdzielni „Mi l l en ium" zastosowanie podwyż­
szonej stopy procentowej spowodowało obniżenie się 
części czystej nadwyżki , p rzypada jące j na jednego 
pracownika w roku 1964, o 197 złotych, w spółdzielni 
„ P o k ó j " o 440 złotych, natomiast w spółdzielni „ In ­
l am" tylko o 8 złotych. Oddz ia ływanie kredytowe w 
ogóle nie znalazło odbicia finansowego w spółdzielni 
„Te rmometa l " , a to w związku z wys tąp ien iem w tej 
spółdzielni zysków niezależnych i n ieprawid łowych , 
k tó re s t anowią w y n i k o w ą różnicę między wysokością 
zysku bilansowego, a war tośc ią zysku p rawid łowego , 
ustalonego war tośc iowo na podstawie szczegółowego 
badania ka lkulac j i i cen.. Dodatkowe odsetki zmniej­
szyły jedynie w tej spółdzielni tę część zysku bi lan­
sowego, k t ó r a uznana została za niezależną lub niepra­
wid łową i zgodnie z obowiązującymi przepisami po­
winna być odprowadzona częściowo w formie podatku 
dochodowego, a częściowo na rzecz związku i fundu-
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i 
Tabela 1 

W s k a ź n i k i r e n t o w n o ś c i 
t r e s c do 5 * Od 5 * do 10 * Od 20 * do 30 * powyżej 30 * 

Nazwa spółdzielni „Pokój" „Millenium" „Termometal" „Inlam" 
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Obniżenie wyniku bilansowego z ty­
tułu zastosowanej sankcji 357 100 225 100 110 100 43 100 

w tym z: 
a) podatku dochodowego 
b) zysku netto 
c) innych tytułów 

89 
286 

25 
75 

78 
147 

35 
65 

82 

18 

74 

26 

38 
5 

89 
11 

Obniżenie zysku netto 268 100 147 100 5 100 
w tym obniżenie: 
a) wpłaty na SFR 
h) wpłaty na fundusz zasobowy 
c) wpłaty na potrzeby socjalne 
d) części przeznaczonej do podziału 

54 
67 
13 

134 

20 
25 
5 

50 

14 
37 
7 

89 

10 
25 
5 

60 

: -3 .' 1' 
1 

3 

10 
20 
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szu zasobowego spółdzielni (uchwała Nr 44 C Z S P — 
biuletyn Nr 6—7 z roku 1965). 

W spółdzielni „ P o k ó j " w a r t o ś ć czystej nadwyżk i do 
podziału w w y n i k u zastosowania sankcj i w formie 
podwyższonej stopy procentowej wprawdzie znacznie 
obniżyła się i wynios ła na jednego pracownika 440 
złotych, niemniej i w tym przypadku pracownicy 
spółdzielni materialnie nie odczuli zastosowanej sank­
cj i . W spółdzielni tej w latach poprzednich wys tąp i ły 
poważne n ieprawidłowośc i , między innymi niewyko­
nywanie zadań planowych na odcinku produkcji, 
sprzedaży, akumulacj i itp., narastanie zapasów nie­
p rawid łowych oraz poważne niedociągnięcia natury 
organizacyjnej. 

P rzy weryf ikac j i bilansu biegły zakwes t ionował w 
ogóle bilans spółdzielni za rok ubiegły. P o w s t a ł a ko­
nieczność sporządzenia nowego bilansu, k tó ry — wed­
ług posiadanych informacji — w y k a ż e w konsekwen­
c j i s t r a t ę za rok 1964, a nie zysk bilansowy. W tej 
sytuacji spółdzielnia nie mia ł a prawa do w y p ł a t y czy­
stej nadwyżk i członkom spółdzielni . 

Dalszą uwagą , k t ó r a nasuwa się przy analizie tabeli 
1, jest procentowy udział części czystej n a d w y ż k i w 
części zysku netto, przeznaczonej do podziału między 
członków spółdzielni . 

W spółdzielniach: „Mi l l en ium" i „ I n l a m " w a r t o ś ć 
tej części czystej n a d w y ż k i do podziału wynosi 60% 
zysku netto, natomiast w pozosta łych spółdzielniach 
tylko 50%. 

Zgodnie z uchwa łą N r 36 C Z S P , paragraf 14, punkt 
4 i 5 (biuletyn Nr 6—7 z roku 1965) związek może 
wyraz i ć . zgodę na zwiększenie części czystej n a d w y ż k i 
przeznaczonej do podziału między członków do 60% 
kosztem zmniejszenia w p ł a t na fundusz inwestycyjny 
spółdzielni , w przypadku gdy kwota odpowiada jąca 
50% czystej nadwyżk i nie wystarcza na wypłacen ie 
czystej nadwyżk i członkom w wysokości wynagrodze­
nia jednomies ięcznego. Z u p r a w n i e ń powyższych zwią ­
zek skorzysta ł w stosunku do spółdzielni „Mi l l en ium" 
i „ In lam" . 

W j a k i sposób powyższa decyzja związku podzia ła ła 
na częściowe ograniczenie s k u t k ó w finansowych za­
stosowanej sankcj i kredytowej, pokażemy na przy­
kładzie spółdzielni „Mi l len ium". P rzec ię tne wynagro­
dzenie jednego pracownika -spółdzielni w roku 1964 
wynosi ło 1115 złotych. Gdyby spółdzielnia nie płaci ła 
podwyższonych odsetek bankowych, czysta n a d w y ż k a , 
p rzypada jąca do podziału wyn ios łaby na jednego pra­
cownika 1 312 złotych i by ł aby wyższa od przecię tnego 
wynagrodzenia o 197 złotych. W związku ze zmniej­
szeniem się w y n i k u bilansowego o naliczone dodatko­
wo odsetki, czysta n a d w y ż k a , p rzypada jąca na jednego 
pracownika, wynios ła 937 złotych (przy założeniu, że 

część czystej n a d w y ż k i przeznaczonej do podziału sta­
nowi łaby 50% zysku netto). -Ponieważ spółdzielnia 
uzyska ła prawo do przeznaczenia 60% czystej n a d w y ż ­
k i do podziału między członków, faktyczna przecię tna , 
p r zypada jąca na jednego pracownika, wynios ła 1 115 
złotych. 

Z powyższego wynika , że przy zachowaniu obowią­
zującego ogólnie procentowego podziału zysku netto, 
strata, j a k a p r zypad ł aby na jednego pracownika, w 
związku z zastosowaniem oddzia ływania kredytowego, 
wyn ios łaby 375 złotych (1 312 — 937). Natomiast przy 
wykorzystaniu u p r a w n i e ń wyn ika jących z paragrafu 
14 u c h w a ł y Nr 36 C Z S P , zmniejszenie czystej nad­
wyżk i do podziału na jednego pracownika wyniosło 
197 złotych, a różnica w kwocie 178 złotych (1 115— 
937) pokryta została kosztem zmniejszenia w p ł a t na 
fundusz inwestycyjny spółdzielni . 

W oparciu o powyższą anal izę można wyciągnąć 
wniosek dotyczący p rzypadków, w k tó rych celowe jest 
stosowanie oddz ia ływania kredytowego w formie pod­
wyższonej stopy procentowej, ponieważ oddzia ływanie 
tego rodzaju może mieć wyraz w zmniejszeniu części 
czystej n a d w y ż k i przeznaczonej do podziału między 
członków spółdzielni oraz w stosunku do tych przy­
p a d k ó w , w k t ó r y c h niecelowe jest stosowanie oddzia­
ł y w a n i a w formie podwyższonej stopy procentowej. 
Na p rzyk ład : 

1. W spółdzielniach, w k tó rych w s k a ź n i k rentow­
ności waha się w granicach od 1% do 10%, a praco­
chłonność produkcji ksz ta ł tu je się poniżej 30% — od­
dz ia ływanie kredytowe w postaci podwyższonego 
oprocentowania powinno w p ł y n ą ć na przyspieszenie 
l ikwidac j i n ieprawid łowośc i , ponieważ znajdzie ono 
bezpośredn i wyraz w zmniejszeniu części czystej nad­
wyżki , p rzypada jące j do podziału . 

2. Niecelowe jest stosowanie podwyższonego opro­
centowania kredytu bankowego: 
a) w spółdzie lniach osiągających wskaźnik rentow­

ności powyże j 10%, 
b) w spółdzielniach, w k tó rych wys tępu ją zyski nie­

zależne lub n i ep rawid łowe . 
3. W każdym przypadku zastosowane oddz ia ływanie 

kredytowe znalazłoby wyraz w wynikach finansowych 
spółdzielni , gdyby naliczone dodatkowo odsetki czy 
to z t y t u ł u podwyższonego oprocentowania, czy też od 
przeterminowanych .zobowiązań, w związku z zasto­
sowaniem ograniczenia kredytu, obciążały bezpo­
średnio część czystej nadwyżk i , przeznaczonej do po­
działu między członków spółdzielni . 

W celu wyel iminowania ujemnego w p ł y w u na f i ­
nansowe skutki oddz ia ływania kredytowego w postaci 



Nr 1 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 35 

podwyższonych odsetek, j a k i m a j ą uprawnienia związ­
k u wyn ika jące z uchwały Nr 36 C Z S P należa łoby 
informować związki o zastosowaniu oddz ia ływania 
kredytowego w stosunku do podległych im spółdzielni 
jeszcze przed podjęciem decyzji w sprawie wydania 
zezwolenia na wyp ła t ę czystej n a d w y ż k i do podziału 
za rok ubiegły. 

Biorąc pod u w a g ę w y n i k i powyższej analizy oraz 
nawiązując do wypowiedzi oddziałów banku, b iorących 
udział w ankiecie, podsumowanych w ar tykule w Nr. 
5/65 „Wiadomości N B P " — nasunę ły się nam pewne 
uwagi:-

Wiele oddziałów banku dzieli ś rodk i oddz ia ływania 
na sytuację gospodarczą i f inansową p rzeds ięb io r s tw 
na środki typu organizacyjnego i ekonomicznego, pre­
ferując spośród ś rodków typu ekonomicznego pod­
wyższoną s topę oprocentowania lub ograniczenie k re ­
dytu. Naszym zdaniem, możemy indywidualnie oma­
wiać środki oddzia ływania typu organizacyjnego, na­
tomiast nie zgadzamy się ze stanowiskiem, że od­
działywanie ekonomiczne automatycznie p rzek reś l a 
konieczność stosowania oddz ia ływania organizacyj­
nego. 

Sytuacja tego rodzaju mogłaby wys t ąp i ć wtedy, 
gdyby koszty dodatkowe, jakie poniosło przeds ięb ior ­
stwo w związku z zastosowanym przez bank oddzia­
ływaniem ekonomicznym, bezpośrednio r zu towa ły na 
część zysku przeznaczoną do podziału między człon­
ków i r adę spółdzielni , a członkowie byliby o tym 
zawiadomieni. Zbyt jednak wiele czynników sk łada 
się na os ta teczną wysokość czystej nadwyżk i , przez­
naczonej do podziału, co un iemożl iwia przeprowadze­
nie szczegółowego rachunku ekonomicznego już w 
momencie zastosowania sankcji . W okresie tym mo­
żemy operować tylko ogólną p r z e w i d y w a n ą k w o t ą 
dodatkowych kosztów, k t ó r a ma wprawdzie w p ł y w 
sugestywny, ale nie wzmaga bezpośredniego mater ia l ­
nego zainteresowania p r a c o w n i k ó w przeds ięb iors twa . 
W związku z tym, żeby sugest ię tę pod t r zymać , należy 
wzmóc oddzia ływanie organizacyjne obok oddzia ły­
wania kredytowego. 

Z własnego doświadczenia wiemy, że pozytywne 
w y n i k i , jakie uzyska l i śmy stosując sankc ję p o d w y ż ­
szonego oprocentowania w wie lu spółdzielniach, uza­
sadnione są nie tylko dzia łaniem tej sankcji , ale prze­
de wszystkim, co należy podkreś l ić , wzmożonym od­
dzia ływaniem organizacyjnym w formie zwiększonej 
częstotliwości inspekcji, wysy ł an i em pism interwencyj­
nych, organizowaniem narad z za rządem i r a d ą oraz 
jednos tką nad rzędną spółdzielni , na k t ó r y c h szczegól­
nie podkreś la l i śmy skutk i finansowe zastosowanej 
sankcji. 

Uważamy zatem, że najbardziej sku teczną fo rmą 
oddzia ływania banku na sy tuac ję gospodarczą i f inan­
sową przeds ięb iors tw może być oddz ia ływanie typu 
mieszanego, ponieważ — jak to podkreś l i l i śmy wyże j 
— wiele czynników sk łada się na to, że zastosowanie 
podwyższonej stopy procentowej, działającej na 
zmniejszenie w y n i k u bilansowego, nie działa samo­
czynnie i automatycznie na l ikwidac ję n i e p r a w i d ł o ­
wości w przeds iębiors twie . 

Nas t ępnym zagadnieniem, k t ó r e chcie l ibyśmy poru­
szyć, jest pytanie, czy możliwość anulowania dodatko­
wo naliczonych odsetek z ty tu łu zastosowania oddzia­
ływania w postaci podwyższonej stopy procentowej 
może być zawsze dla p rzeds ięb io rs twa bodźcem do 
przyspieszenia l ikwidac j i n ieprawid łowośc i gospodar­
czych. Scharakteryzujemy to na przykładz ie wspom­
nianej już przez nas spółdzielni „Mi l len ium": 

Spółdzielnia w y p r a c o w a ł a za pierwsze półrocze 1965 
roku zysk bilansowy w wysokości 974 tysięcy złotych, 
rentowność wyniosła 8,9%, pracochłonność produkcji — 
43,6%, podatek dochodowy wyniós ł 35% zysku bi lan­
sowego, co stanowi 341 tysięcy złotych. 
Z ty tu łu podwyższonych odsetek spół­
dzielnia poniosła dodatkowe koszty 
w roku 1964 w wysokości — 225 tysięcy zł 
Koszty dodatkowe z tego ty tu łu w 
roku 1965 wyniosły — 101 tysięcy zł 

Razem 326 tysięcy zł 

W czerwcu 1965 roku spółdzielnia wys tąp i ł a z wnios­
kiem o zniesienie zastosowanej sankcji w formie pod­
wyższonej stopy procentowej i o anulowanie naliczo­
nych odsetek za okres 18 miesięcy. Nadmieniamy, że 
wniosek spółdzielni za ła twi l i śmy odmownie. G d y b y ś ­
my jednak ustosunkowali się do wniosku spółdzielni 
pozytywnie, sytuacja na odcinku rozliczenia zysku 
p r z e d s t a w i a ł a b y się nas tępu jąco : 

Zysk bilansowy za pierwsze półrocze V 
1965 roku wyniós łby — 974 tys iące zł 
Anulowane dodatkowe odsetki 
wynios łyby — 326 tysięcy zł 
Zysk skorygowany wyniós łby — 1 300 tysięcy zł 

Rentowność , w związku ze wzrostem zysku, wynio­
s łaby 11,9%, pracochłonność produkcji 43,6%, poda­
tek dochodowy 55% zysku bilansowego, co stanowi 
kwo tę 715 tysięcy złotych. Różnica między obecnie 
i poprzednio wyl iczoną war tośc i ą podatku dochodowe­
go wynosi 374 tys iące złotych (715—341), a zatem spół­
dzielnia o t r zyma łaby niższy zysk netto po dokonaniu 
bonifikaty odsetek o 681 tysięcy złotych (974 — 341) 
— (1 300 — 715). 

Z powyższego wyn ika , że bonifikata naliczonych do­
datkowo odsetek nie zawsze jest bodźcem dla spół­
dzielni w kierunku' przyspieszenia l ikwidac j i niepra­
widłowości , a odwrotnie, może podziałać ujemnie na 
wielkość zysku netto, a tym samym na obniżenie części 
zysku p rzypada jącą do podziału między członków. W 
konkretnym przypadku, w w y n i k u progresji podatku 
dochodowego, spółdzielnia mus i a ł aby odprowadzić do 
budże tu większą k w o t ę niż wynos i łoby zwiększenie 
zysku z t y t u ł u zbonifikowanych odsetek. Sytuacja tego 
rodzaju w y s t ą p i zawsze wtedy, gdy ren towność spół­
dzielni znajduje się na prze łomie przedzia łów skal i po­
datkowej. 

Z kolei w n iek tó rych przypadkach zastosowanie pod­
wyższonej stopy procentowej może nawet s tać się ko­
rzystne dla spółdzielni , ponieważ koszty dodatkowe, 
obniżające zysk bilansowy, mogłyby w p ł y n ą ć na 
zmniejszenie progresji podatku dochodowego. Zobra­
zujemy to na przykładz ie Spółdzielni im. P . Findera. 
W pierwszym półroczu 1965 roku w stosunku do spół­
dzielni zastosowano oddzia ływanie kredytowe w formie 
podwyższonej stopy procentowej w wysokości 10% w 
stosunku rocznym. Dodatkowe odsetki z tego ty tu łu 
wynios ły 77 tysięcy złotych. W bilansie na dzień 30 
czerwca 1965 roku spółdzielnia wykaza ł a zysk bi lan­
sowy w wysokości 948 tysięcy złotych. Ren towność 
spółdzielni wynios ła 4,8%, pracochłonność produkcji 
11,4%, podatek dochodowy 35%, co stanowi 332 tysiące 
złotych. Gdyby wobec spółdzielni nie zastosowano pod­
wyższonej stopy procentowej, zysk za pierwsze pó ł ­
rocze 1965 roku uksz t a ł towa łby się w- wysokości 1 025 
tysięcy złotych (948 + 77). Ren towność spółdzielni w y ­
niosłaby 5,3%, pracochłonność bez zmian — 11,4%, po­
datek dochodowy 50% war tośc i , czyl i 513 tysięcy zło­
tych. Różnica między poprzednio wyliczonym podat­
kiem dochodowym oraz wyliczonym obecnie wyn ios ł a ­
by 181 tysięcy złotych (513 — 332). 

Z powyższego wyn ika , że na skutek zastosowania 
podwyższonej stopy procentowej spółdzielnia odpro­
wadz i ła podatek dochodowy niższy o 181 tysięcy zło­
tych, przy czym, pon ieważ w a r t o ś ć dodatkowych od­
setek wynios ła 77 tysięcy złotych, zysk netto spół ­
dzielni wzrós ł o 104 tys iące złotych, a więc zastosowa­
na sankcja kredytowa wpłynę ła dodatnio na część zys­
ku netto, a tym samym na część zysku przeznaczoną 
do podziału. 

W tym przypadku zastosowanie sankcji okazało się 
korzystne dla spółdzielni i wobec tego nie może sta­
nowić w ż a d n y m przypadku bodźca do przyspieszenia 
l ikwidacj i n ieprawidłowości . Nadmieniam jednak, że 
spółdzielnia zasugerowana samym faktem zastosowa­
nia oddz ia ływania kredytowego, a przede wszystkim 
zwiększonym oddz ia ływaniem typu organizacyjnego, 
j ak interwencje, konferencje z r a d ą i za rządem s p ó ł ­
dzielni, na k tó rych podkreś lono wielkość kosztów po­
niesionych dodatkowo z t y t u ł u podwyższonych odsetek, 
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z l ikwidowała w drugim kwarta le 1965 roku w y s t ę p u ­
jące n ieprawidłowośc i i poczynając od trzeciego k w a r ­
tału, zaprzes ta l i śmy oddzia ływania kredytowego. I w 
tym jednak przypadku, gdyby spółdzielnia wys tąp i ł a 
z wnioskiem o bonif ikatę naliczonych dodatkowo od­
setek, pozytywna decyzja oddziału by łaby dla spół­
dzielni niekorzystna, podobnie jak to udowodni l i śmy 
na przykładzie spółdzielni „Mil lenium". Jak ie wnioski 
należałoby wyc iągnąć na podstawie' omówionej wyżej 
analizy? 

1. Aby środek oddzia ływania , j ak im jest podwyższo­
na stopa procentowa, był bardziej skuteczny, należy 
przed jego zastosowaniem dokonać dokładne j analizy 
z punktu widzenia pogorszenia w y n i k ó w finansowych 
w części dotyczącej bezpośrednio czystej nadwyżk i 
przeznaczonej do podziału. Jeżel i z przeprowadzonego 
rachunku wyn ika , że dodatkowe koszty obniżą rentow­
ność spółdzielni i wobec tego dodatkowe odsetki będą 
r zu towa ły głównie na zmniejszenie podatku dochodo­
wego, co może nawet być korzystne dla spółdzielni , nie 
należy pode jmować decyzji o zastosowaniu podwyższo­
nej stopy procentowej. 

2. Podjęcie decyzji o ewentualnej bonifikacie dodat­
kowych odsetek powinno być poprzedzone przeprowa­
dzeniem rachunku ekonomicznego w p ł y w u zbonifiko-
wanej kwoty na w y n i k i finansowe. W przypadku gdy 
z wyliczeń wyniknie , że wzrost zysku bilansowego 

z ty tu łu bonifikaty zwiększy progres ję podatku docho­
dowego, bonifikata odsetek jest niecelowa, ponieważ 
wpłyn ie na pogorszenie w y n i k u finansowego w części 
dotyczącej zysku netto, tym samym nie będzie stano­
wi ła zachęty dla spółdzielni do szybkiej l ikwidacj i 
n ieprawid łowośc i . 

3. Jeżel i pods t awą dla podjęcia decyzji o zastosowa­
niu oddz ia ływania kredytowego w formie podwyższo­
nej stopy procentowej stanie się dok ładne wyliczenie 
s k u t k ó w finansowych, a w szczególności wp ływu , j a k i 
będzie mia ło zastosowanie oddzia ływania na wyso­
kość czystej nadwyżk i przeznaczonej do podziału, ce­
lowe będzie zawiadomienie zarządu i rady spółdzielni 
o t reśc i tych wyliczeń. 

P o d s u m o w u j ą c całość analizy podkreś lamy, że wnio­
ski przez nas przytoczone oparte są na doświadczeniach 
uzyskanych przy kontrolowaniu spółdzielni pracy i wo­
bec tego nie wszystkie nasze uwagi mogą być odnie­
sione do innego typu jednostek gospodarki uspołecz­
nionej. Wydaje się nam jednak, że w każdym przy­
padku nie można anal izować i oceniać skuteczności 
oddz ia ływania kredytowego typu ekonomicznego bez 
przeprowadzenia dokładnego rachunku sku tków f inan­
sowych oddzia ływania . 

H A L I N A I L E W I C Z 
Łódź 

Współpraca oddziałów operacyjnych NBP 
z prezydiami powiatowych (miejskich) rad narodowych 

województwa łódzkiego w zakresie terenowych planów kasowych 

Plan kasowy, zawiera jący w swej t reśc i go tówkowe 
dochody i wyda tk i ludności , już od dłuższego czasu 
był przedmiotem rosnącego zainteresowania ze strony 
w ł a d z terenowych. W związku z tym, że obejmuje on 
obroty w skali okręgu bankowego, k t ó r y pod wzg l ę ­
dem terytorialnym nie zawsze odpowiada powiatowi, 
informacje w nim zawarte nie mogą być w pełni w y ­
korzystywane przez władze powiatowe. Prezydia po­
wiatowych rad narodowych chciały widzieć w planie 
kasowym zagadnienia dotyczące tylko własnego terenu. 
W związku z tym zais tnia ła potrzeba wydzielenia 
z planu kasowego w skal i okręgu bankowego — planu 
dla powiatu (lub miasta wydzielonego z powiatu). 

W celu przedyskutowania całości zagadnień związa­
nych z wykorzystaniem planu kasowego przez prezydia 
powiatowych (miejskich) rad narodowych w styczniu 
1965 roku zorganizowana została przez W K P G i Od­
dział Wojewódzki N B P w Łodzi narada p rzewodn iczą ­
cych powiatowych (miejskich) komisj i planowania gos­
podarczego i d y r e k t o r ó w oddziałów operacyjnych N B P , 
przy współudzia le przedstawicieli centrali N B P i K o ­
mis j i Planowania przy Radzie Minis t rów. 

W wyn iku narady wydane zostało zarządzenie P W R N 
w sprawie rozpatrywania przez prezydia powiatowych 
(miejskich) rad narodowych kwar ta lnych p l anów k a ­
sowych i sp rawozdań z ich wykonania oraz za rządze­
nie dyrektora Oddzia łu Wojewódzkiego N B P w Łodzi 
w sprawie wspó łp racy oddziałów operacyjnych N B P 
z prezydiami powiatowych (miejskich) rad narodo­
wych . 

Zgodnie ze wspomnianymi zarządzeniami oddziały 
operacyjpe N B P przeds tawi ły (po raz pierwszy) pre­
zydiom powiatowych rad narodowych do rozpatrzenia 
sprawozdanie za drugi k w a r t a ł 1965 roku oraz plan 
kasowy na trzeci k w a r t a ł 1965 roku. 

Oceniając dotychczasową wspó łp racę oddziałów N B P 
z prezydiami rad narodowych na omawianym odcinku, • 
można s twierdzić , że intencje zarządzeń P W R N i dy­
rektora oddziału wojewódzkiego N B P , zmierzające do 
zabezpieczenia równowag i rynkowej , p rzy ję te zostały 
z właśc iwym zrozumieniem za równo przez prezydia rad 
narodowych, j ak i przez oddziały N B P , mimo t rud­

ności wys tępu jących przy podziale planu na poszcze­
gólne powiaty. 

Ogólnie przy ję ta została zasada, że plan kasowy 
powiatu obejmuje obroty go tówkowe jednostek uspo­
łecznionych, ma jących siedzibę swą na terenie danego 
powiatu. Oczywiście, na podstawie planu kasowego nie 
można jeszcze wyciągać wn iosków co do wielkości 
zmian w zasobach go tówkowych ludności , gdyż na 
wielkość zmian w tym zakresie poważny w p ł y w w y ­
wiera międzypowia towy p rzep ływ pieniądza. Niemniej 
jednak już sam plan kasowy, bez uwzględnienia trans­
feru, stanowi dla prezydium powiatowej rady narodo­
wej wys ta rcza jące źródło informacji o kierunkach 
i wie lkości dochodów i w y d a t k ó w ludności . Dotych­
czasowe doświadczenia wykazu ją , że prezydia pozy­
tywnie oceniają informacje w y n i k a j ące z planu kaso­
wego, o czym świadczą u c h w a ł y rad narodowych, po­
dejmowane dla zabezpieczenia wykonania planu kaso­
wego. Należy nadmien ić , że informacje odnośnie do 
części liczbowej planu czy sprawozdania omówione są 
szerzej w części opisowej, dołączanej każdorazowo do 
zestawienia cyfrowego. P rzy prezentowaniu planu w y ­
suwane są ponadto wnioski przedyskutowane uprzed­
nio na posiedzeniu komisj i do spraw planu kasowego. 

Opracowanie planu kasowego czy sprawozdania z j e ­
go wykonania w przekroju powiatowym w warunkach, 
gdy okręg bankowy nie pokrywa się pod wzg lędem 
terytorialnym z powiatem, nie jest ła twe. W woje­
wódz twie łódzkim takie okręgi bankowe, jak P io t rków, 
Radomsko, Łęczyca wiążą się terytorialnie z dwoma, 
a nawet z trzema organami władzy terenowej, na przy­
kład Oddział N B P w Piotrkowie obsługuje za równo 
samo miasto P i o t r k ó w (wydzielone z powiatu), j ak 
i powiat piotrkowski, a ponadto powiat be łcha towsk i ; 
Oddział N B P w Radomsku — powiat radomszczańsk i 
i pa jęczański , a oddział w Łęczycy — powiat łęczycki 
i poddębicki . 

Na terenie powiatu łaskiego natomiast działają od­
działy N B P w Łasku i Pabianicach (miasto wydzielone 
z powiatu), a na terenie powiatu sieradzkiego — od­
działy w Sieradzu i w Zduńskie j Woli (miasto wydzie­
lone); w powiecie brzez ińsk im działają oddziały N B P 
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w Brzezinach i Tomaszowie Mazowieckim (miasto w y ­
dzielone). 

W tej sytuacji zarówno sprawozdania, j ak i plany 
kasowe muszą być odpowiednio dzielone w skal i o k r ę ­
gu bankowego dla potrzeb poszczególnych rad narodo­
wych. Podział obro tów dokonywany jest g łównie w 
oparciu o siedzibę jednostek uspołecznionych, w p ł a c a ­
jących lub pobiera jących ś rodki go tówkowe. 

Zakres p l anów i sp rawozdań z ich wykonania oraz 
tryb prezentowania ich radom narodowym przez od­
działy N B P ustalony został przez Oddział Wojewódzki 
N B P w Łodzi w porozumieniu z P W R N . Zgodnie z po­
wyższym oddziały N B P po otrzymaniu planu kasowego 
z oddziału wojewódzkiego dzielą go na powiaty (miasta , 
wydzielone) i przesyła ją do komisj i planowania gos­
podarczego w terminie do dnia 25 pierwszego mies iąca 
planowanego k w a r t a ł u wraz ze sprawozdaniem z w y ­
konania planu kasowego za poprzedni k w a r t a ł w celu 
przedłożenia tych d o k u m e n t ó w do rozpatrzenia na po­
siedzeniu prezydium rady narodowej. P lan kasowy 
i sprawozdanie omawia na posiedzeniu prezydium r a ­
dy narodowej dyrektor oddziału N B P . Dokumenty pre­
zentowane na posiedzeniu dotyczą p rzychodów i roz­
chodów planu kasowego. 

Przychody planu kasowego Rozchody planu kasowego 

Tabela 1 
Sprawozdanie z wykonania planu kasowego 

za drugi kwartał 1965 roku 
(w tysiącach złotych) 

Rozchody ogółem zł' 
w tym: 

1) osobowy fundusz 
płac przedsię­
biorstw oraz wy­
płaty dla jedno­
stek budżetowych zi 

2) skup produktów 
rolnych i nierol-
nych zl 

3) spłaty kredytów 
obrotowych i 
inwestycyjnych zl 

Przychody ogółem zi 
w tym: 

1) utarg towarowy 
ogółem zi 
w tym: 
utarg głównych 
jednostek handlu 
detalicznego zl 

2) wpływy z usług zl 
ogółem zl 
w tym: 
— usługi drobnej 
wytwórczości zł 

3) podatki, opłaty, 
składki ubezpie­
czeniowe zl 

4) spłata kredytów 
obrotowych i in­
westycyjnych zi 

Ustala jąc powyższy zakres obro tów planu kasowego 
liczono się z jednej strony z potrzebami rad narodo­
wych, z drugiej zaś — z możl iwością oddz ia ływania 
przez władze terenowe na procesy gospodarcze. P o -
dziął obrotów planu kasowego na powiaty na pewno 
nie jest jeszcze precyzyjny, niemniej jednak u ła twi ł 
on podjęcie przez prezydia rad narodowych okreś lo ­
nych decyzji, k tó r e znalazły wyraz w u c h w a ł a c h rad 
narodowych. Szersze wykorzystanie danych planu k a ­
sowego przez rady narodowe będzie możl iwe w m i a r ę 
doskonalenia op racowań cyfrowych i uzyskania da­
nych porównawczych (po roku). 

Podział obrotów planu kasowego w skal i okręgu ban­
kowego na powiaty i lus t ru ją tiane z terenu działalności 
Oddziału N B P w Radomsku (tabela 1). 

Poszczególne ty tu ły obliczone zostały nas tępu jąco : 
1. Utarg towarowy ogółem i utarg g łównych jedno­

stek handlu detalicznego obliczony został w oparciu 
o sprawozdania miesięczne z wykonania planu kaso­
wego SOP poszczególnych powia tów oraz szacunkowo 
określone wp ła ty przez pocztę. Do ustalonych w ten 
sposób kwot dodana została suma nie odprowadzonych 
u ta rgów według sp rawozdań wzór 8 jednostek handlo­
wych. 

2. Wpływy z us ług okreś lone zostały podobnie jak 
w punkcie 1. 

3. Wpływy z poda tków, opłat i sk ładek ubezpiecze­
niowych ustalone zostały również w podobny sposób 
jak wyże j . 

4. Spła ty i wyp ła ty k r e d y t ó w obrotowych i inwesty­
cyjnych określone zostały w oparciu o sprawozdania 

Okręg 
banko­

wy 

Powiat Powiat 
Pa­

jęczno 

Okręg = 100 

T r e ś ć 
Okręg 
banko­

wy 
Ra­

dom­
sko 

Powiat 
Pa­

jęczno 
Ra­

dom­
sko 

Pa­
jęczno 

Przychody ogółem 395 295 287 674 107 621 72,8 27,2 

w tym: 
1. Utarg towarowy 

ogółem 
w tym: 
— utarg głów­
nych jednostek 
handlu detalicz­
nego 

Z o l IZD 

261 526 

ZIM 401 

182 414 

84 294 

79112 

70,7 

69,7 

29,3 

30,3 
2. Usługi ogółem 

w tym: 
— usługi drobnej 
wytwórczości 

18 571 

2 061 

15 921 

1 791 

2 650 

270 

85,7 

86,9 

14,3 

13,1 

o. -Ł-unami, opłaty 
1 składki ubez­
pieczeniowe 24 060 17 600 7 460 73,2 26,8 

4. Spłaty kredytów 
obrotowych i in­
westycyjnych 12 630 7 947 4 683 62,9 37,1 

Rozchody ogółem 375 478 271 298 104 180 72,3 27,7 

w tym: 
1. Osobowy fun­

dusz płac przed­
siębiorstw i wy-
nłatv dla i p d n o -

stek budżetowych 104 218 92 268 U 950 88,5 11,5 
2. Skup produk­

tów rolnych i ar­
tykułów nierol­
niczych 137 214 82 152 55 062 59,9 40,1 

3. Wypłaty kredy­
tów obrotowych i 
inwestycyjnych 26 995 16157 10 838 59,8 40,2 

S O P poszczególnych powia tów oraz w oparciu o sza­
cunkowy podział k r e d y t ó w B a n k u Rolnego i B a n k u 
Inwestycyjnego. 

5. W y p ł a t y z t y t u ł u osobowego funduszu p łac dla 
p rzeds ięb iors tw oraz w y p ł a t y wynag rodzeń w jednost­
kach budże towych ustalone zostały na podstawie: 

a) kontrolki w y p ł a t dla tych jednostek, prowadzonej 
• przez oddział w okresie jednego mies iąca (podzie­

lone kolumny symbolu 100 i symbolu 11, wzoru 4), 
b) sp rawozdań spółdzielni oszczędnościowo-pożycz-

kowych (SOP) , 
c) s p r a w o z d a ń p rzeds ięb io r s tw wzór nr 8, 
d) szacunku w y p ł a t dla p r a c o w n i k ó w poczty (w po­

rozumieniu z obwodowym urzędem pocztowym). 
6. Skup p r o d u k t ó w rolnych i a r t y k u ł ó w nierolniczych 

okreś lony został w oparciu o sprawozdania S O P po­
szczególnych powia tów, sprawozdania przeds iębiors tw, 
wzór 8 oraz szacunek w y p ł a t z kas N B P . 

Pozosta łe w p ł a t y i wyp ła ty , oprócz „salda pozosta­
łych obro tów poczty" oraz obro tów oszczędnościowych, 
okreś lone zostały w oparciu o posiadane m a t e r i a ł y (np. 
sprawozdania S O P i okręgowego urzędu pocztowego, 
wzór 4 i 8). 

Zamiast obro tów oszczędnościowych (wpłaty i w y ­
pła ty) podzielony został przyrost w k ł a d ó w na rachun­
kach oszczędnościowych w oparciu o sprawozdania 
S O P oraz w porozumieniu z oddziałem P K O w Radom­
sku (w Pajęcznie nie ma P K O ) . 
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Saldo pozostałych obro tów poczty ustalone zostało 
dla poszczególnych powia tów w porozumieniu z obwo­
dowym urzędem pocztowym — okreś lone zostały nad­
miary nades łane przez p lacówki pocztowe z powia tów 
do obwodowego urzędu pocztowego (bezpośrednio lub 
przez kasy SOP) oraz zasiłki otrzymane (z obwodo­
wego urzędu pocztowego lub SOP) , uwzględnia jąc na­
stępnie obroty jednostek uspołecznionych przez pocztę 
(szacunkowe dane N B P ) okreś lone zostało saldo pozo­
sta łych obro tów poczty dla poszczególnych powia tów. 
W w y n i k u zsumowania poszczególnych pozycji ustalo­
ne zostały „przychody ogółem" i „rozchody ogółem". 

Wyliczenia, o k tó rych wyże j mowa, z pewnością nie 
są ścisłe, niemniej jednak m o g ą one posłużyć prezy­
diom rad narodowych do wyciągnięcia odpowiednich 
wn iosków. 

P lan kasowy (sprawozdanie) w ujęciu powiatowym 
może ponadto być p o d s t a w ą dla powiatowych komisji 
planowania gospodarczego do dalszej pracy nad usta­
leniem tak zwanego szacunku dochodów i w y d a t k ó w 
pieniężnych ludności . 

K A Z I M I E R Z R Z E P N I K O W S K I 
Łódź 

L I S T Y DO REDAKCJI 

Koleżanka Kaz imie ra LES z Oddziału NBP w Klucz­
borku pisze do nas o reklamacjach międzyoddzia ło­
wych . 

„Pracownicy banku o dłuższym stażu pracy p a m i ę ­
ta ją dobrze czasy, gdy reklamacje były postrachem 
oddziałów, a w ciągu mies iąca niemal każdy oddział 
o t r z y m y w a ł sporą ich ilość. 

Do roku 1956 obowiązywały jeszcze przepisy o nu ­
merowaniu awizów, prowadzi ło się kontrolki numera­
cj i awizów otrzymanych i wys łanych . Błędy w nume­
rac j i wys t ępowa ły często. 

Z P B/29/56 zniosło obowiązek numerowania awizów, 
ale I S B/13 zalecała jeszcze reklamowanie wie lu b ł ę ­
dów spost rzeżonych przy kontroli rozliczeń międzyod­
działowych. Oddziały w dalszym ciągu nie mogły się 
uporać z l awiną pism reklamacyjnych, tym bardziej, 
że n i ek tó re oddziały r e k l a m o w a ł y z całą sa tysfakcją 
najmniejsze nawet uchybienia, chcąc się w y k a z a ć du­
żą ilością wys łanych reklamacji , k t ó r e były t akże re­
jestrowane i podawane w sprawozdaniach do wiado­
mości oddziału wojewódzkiego. 

Obecnie reklamacje w oddzia łach są raczej spora­
dyczne za równo dzięki polepszeniu stylu pracy, j ak 
i dzięki złagodzeniu przepisów. Czasem jednak jeszcze 
n iek tó re oddziały zbyt rygorystycznie podchodzą do 
pomyłek innych oddziałów, zwraca jąc u w a g ę na drob­
ne uchybienia, mimo że I S B/13 nie przewiduje w y ­
syłania pism reklamacyjnych w przypadku m a ł y c h 
uchybień . 

A oto p rzyk łady z naszego terenu: Oddział X na a w i -
zie z dnia 3 paźdz ie rn ika w rubryce „ d a t a " podał 
omyłkowo 10.03, opa t ru j ąc naturalnie awiz stemplem 
dziennym z właśc iwą da t ą 3.10. Oddział , do k tórego 
awiz został skierowany przys ła ł oddziałowi X rek la ­
m a c j ę dotyczącą niezgodności daty, żądając potwier­
dzenia p rawomocnośc i awizu. 

Czyżby takich drobnych usterek nie można było sko­
rygować we w ł a s n y m zakresie? Przecież nietrudno 

domyśl ić się, że awiz został wys łany 3 października , 
a nie 3 marca, t ym bardziej, że potwierdza to data 
stempla dziennego, odciśniętego na załącznikach. Czyż 
mamy aż tak dużo czasu — pomija jąc już oszczędność 
papieru — aby r e d a g o w a ć pisma do oddziałów i zmu­
szać je do odpowiedzi, k t ó r e zasadniczo niczego nie 
dają? Przecież o wiele prościej byłoby poprawić da tę 
we w ł a s n y m zakresie na da tę właśc iwą . 

Do reklamacj i zaliczamy t akże bezduszne zwroty po­
leceń przelewu. Na przyk ład polecenia przelewu sk ła ­
dane w dniu w y p ł a t na dobro Z U S z ty tu łu sk ładek 
ubezpieczeniowych z dołączoną dek la rac ją są niejed­
nokrotnie zwracane przez oddział p rowadzący rachun­
k i Z U S z adno tac ją „nr rachunku niezgodny z brzmie­
niem". Jeś l i z t reśc i polecenia przelewu i z załączonej 
deklaracji wyn ika , że dotyczy on sk ładek Z U S , to czy 
oddział odbiorcy może mieć wątpl iwości , na czyje do­
bro zapisać p rze l aną kwotę? Czy nie można we w ł a s ­
nym zakresie skorygować numeru rachunku z 91—34 
na 91—64 zamiast zwracać polecenie przelewu oddzia­
łowi podawcy, na raża j ąc kl ienta na opłacenie odsetek 
za zwłokę? 

Spotykamy się t akże ze zwrotami czeków nielimito­
wanych, na k t ó r y c h kwota s łownie jest rzekomo nie­
zgodna z k w o t ą cyfrową, na p rzyk ład czek opiewa na 
1 600 złotych, a s łownie podano tysiąc sześćset, pomi­
ja jąc s łowo jeden ( tysiąc). 

Zwrotne ks ięgowanie czeków, k t ó r y m i już uznano 
rachunek D O K P w Katowicach (są to p rzeważn ie cze­
k i przyjmowane i p r z e d k ł a d a n e w banku przez kasy 
stacyjne P K P ) przysparza niepotrzebnie pracy tak w 
banku podawcy, j ak i odbiorcy. 

Wprawdzie dokumenty bankowe powinny być w y ­
pełn ione p r a w i d ł o w o i kontrolowane dokładnie przez 
p racowników, ale nie trzeba przesadzać w skrupulat­
ności; naszej pracy nie powinna bowiem cechować 
drobiazgowość i bezduszność" . 
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I V Plenum Par t i i , dalsze decyzje zmian). 
P o r ó w n a j Kostowski M. L. : Zagadnienie wspó łp racy 
banku z przeds ięb iors twem. „Wiadomości N B P " 1963, 
nr 12, s. 461—465 (przegląd i podsumowanie dyskusji 
prowadzonej w „Życiu Gospodarczym"). 

S O P I Ń S K I S.: Niektóre zagadnienia systemu finan­
sowego spółdzielczości pracy. „ F i n a n s e " 1965; nr 10, 
s. 32—36. 
(Propozycja dokonania zmiany dotychczasowego sys­
temu finansowania kapitalnych r e m o n t ó w w spółdziel­
czości pracy i przejście na finansowanie ich z akumu-
lowanej amortyzacji). 

S W A T L E R L . : Zagadnienie oprocentowania środków 
trwałych przedsiębiorstw socjalistycznych. „Wiadomo­
ści N B P " 1965; nr 11, s. 377—381. 
(Praktyczne zagadnienia związane z „ k o n s t r u o w a n i e m 
systemu oprocentowania ś rodków t r w a ł y c h " , w świe t le 
wytycznych I V Plenum Par t i i . Elementy systemu. P ro ­
pozycje autora odpowiadają na ogół rozwiązan iom 
przy ję tym w projekcie uchwa ły z paźdz ie rn ika 1965 r., 
przedłożonym Radzie Minis t rów) . 

SZYMAŃCZYK J . : Likwidujemy normatywy finan­
sowe. „Gospodarka M a t e r i a ł o w a " 1965; nr 6, s. 181— 
183. 
( K r y t y k a n o r m a t y w ó w finansowych — nowe założenia 
— planowanie zapasów). 

T R E N D O T A J . : IV Plenum K C PZPR i zadania apa­
ratu finansowego. „ F i n a n s e " 1965; nr 10, s. 1—13. 
(Treść przygotowywanych a k t ó w prawnych i opraco­
w a ń ; problemy realizacji reformy). 

W I E R Z B I C K I Janusz: Finansowanie inwestycji zde­
centralizowanych (przeds iębiors tw i zjednoczeń prze­
mysłowych) . „ F i n a n s e " 1965; nr 9, s. 1—11. 
(Przyczynek do dyskusji , opracowany na podstawie 
referatu wygłoszonego przez autora na konferencji 
katedr finansowych, odbytej we wrześn iu 1964 r. w 
Zakopanem). 

W I E R Z B I C K I Janusz: Główne kierunki przebudowy 
zjednoczeń a zasady rozrachunku gospodarczego. 
„Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny" 1965; 
nr 1, s. 243—264. 

W I L C Z E W S K I R. , ŚLIWA J . : Eksperymenty gospo­
darcze. „Gospoda rka Planowa" 1965; nr 1, s. 11—15. 
(Zasady przeprowadzania ich i wnioski) . 

W I N T E R E . : Czy jest konieczne ustalanie normaty­
wu środków obrotowych w przedsiębiorstwach? (ar ­
tyku ł dyskusyjny). „ F i n a n s e " 1965; nr 4, s. 38—45. 
(Autor zwraca u w a g ę na przyczyny niedociągnięć w 
funkcjonowaniu instytucji normowania ś rodków obro­
towych przeds ięb iors tw i rozważa możl iwości z a s t ą ­
pienia normatywu innymi miernikami. Eksperymenta l ­
ne zasady finansowania zapasów w Z a k ł a d a c h W y ­
twórczych P r z y r z ą d ó w Pomiarowych A - 3 w Warszawie 
m a j ą się p o k r y w a ć , w pewnej mierze, z zasadami pro­
ponowanej ogólnej zmiany systemu finansowego). 

W I N T E R E . : O celu działania przedsiębiorstw uspo­
łecznionych na marginesie dyskusji o zmianie zasad 
systemu finansowego. „F inanse" 1965; nr 6, s. 3—8. 

(Kry tyczna charakterystyka n iek tórych miern ików 
oceny bezpośredniego celu działalności przedsiębiors tw, 
j ak miernika produkcji, miernika zysku, miernika 
akumulacj i finansowej, miernika rentowności , mierni­
k a kosz tów własnych . Autor, jako bezpośredni cel 
działalności gospodarki p rzeds ięb iors tw uspołecznio­
nych, okreś la dążenie p rzeds ięb io rs twa do stałego roz­
woju. Efek ty rozwoju, mierzone za pomocą odpowied­
nich wskaźn ików, powinny s tanowić sprawdzian pra­
wid łowego działania przeds ięb iors twa . Wskaźn ikami 
tymi są: 1) r en towność mierzona stosunkiem zysku do 
war tośc i ś rodków t r w a ł y c h i obrotowych, 2) wykonanie 
zadań produkcyjnych w ujęciu asortymentowym, 3) 
szybkość k r ążen i a ś rodków obrotowych, 4) jakość pro­
dukcji , a zwłaszcza jej ga tunkowość . Różne kierunki 
efektów, k t ó r e m a j ą być osiągnięte przez przedsię­
biorstwo — podkreś l a autor —• p rowadzą w praktyce 
do sprzeczności między poszczególnymi zasadami sy­
s t emów finansowych). 

W O Ł O W C Z Y K A . : Czy i jak kredytować inwestycje? 
„ F i n a n s e " 1965; nr 6, s. 39—48. 
(Koncepcja wprowadzenia kredytu bankowego do f i ­
nansowania inwestycj i decydowanych przez organa 
rządu) . P o r ó w n a j m a t e r i a ł z doświadczeń N R D tegoż 
autora — „ F i n a n s e " 1964; nr 11, s. 44—54. 

W Y S Z O M I R S K I T . : Uchwały IV Plenum KC PZPR 
a system kredytowania gospodarki drobnotowarowej 
na wsi. „Wiadomości N B P " 1965; nr 12, s. 393. 
(Autor ujmuje temat w szerokiej płaszczyźnie, przed­
stawia ewolucję , j aka się dokonała w ostatnich latach 
w systemie kredytowania gospodarki drobnotowarowej 
na wsi) . 

Z A D A N I A Banku Inwestycyjnego w świetle Uch­
wały IV Plenum KC PZPR. „Wiadomości N B P " 1965; 
nr 11, s. 362—367. 
(Przes łanki i ogólna charakterystyka zmian systemu 
inwestycyjnego — zadania B I : a) w zakresie finanso­
wania i kontroli inwestycji , b) w zakresie kredytowa­
nia i kontroli budownictwa — metody i organizacja 
pracy banku — w a r u n k i i ś rodki realizacji zadań ban­
ku) . 

Ż E B R O W S K I E . : Podział zysku w zjednoczeniu a 
gra: zapasy — inwestycje. „F inanse" 1965; nr 7, s. 
41—43. 
(Autor rozwija propozycję M . Kucharskiego rozszerze­
nia ścisłego powiązan ia finansowania, inwestycj i z f i ­
nansowaniem zapasów. Po równa j a r t y k u ł M. Kuchar­
skiego „Życie Gospodarcze" 1965; nr 15; „F inanse" 
1960; nr 3. 

Materiały dotyczące krajów socjalistycznych 

P O S K O N O W A . : Choziajstwiennaja rieforma i krie-
dit. „ P r a w d a " 1965; nr 323 z 19.11., s. 3. 
(Zapowiedź zmian i k ie runki tych zmian w systemie 
kredytowym Z S R R w związku z real izacją u chwa ł 
wrześn iowego Plenum K C K P Z R z r. 1965. Referuje 
prezes B a n k u P a ń s t w a Z S R R ) . 

A T Ł A S Z. : Podstawowa zasada socjalistycznego gos­
podarowania i jej praktyczna realizacja. „Woprosy 
Ekonomik i" 1965; nr 8. „Zeszyty Teoretyczno-Politycz-
ne" 1965; nr 11, s. 3—16. 
(Rozważania na temat realizowania programu parti i 
w zakresie doskonalenia kierownictwa gospodarczego 
i planowania w Z S R R . A r t y k u ł oddzielnie wspomina 
o kontroli B a n k u P a ń s t w a Z S R R nad wydatkowaniem 
funduszu płac we wszystkich p rzeds ięb io r s twach soc­
jal is tycznych i u w a ż a za celowe, aby w przypadku 
przeds ięb io r s tw dobrze p racu jących przejść , począ tko­
wo w postaci eksperymentu, do bardziej elastycznych 
metod kontroli p łac . Celowe by łoby zas tąpienie ścisłej 
w s t ę p n e j kontroli wydatkowania funduszu płac na 
podstawie wskaźn ika produkcji globalnej — sta lą kon­
t ro lą na podstawie informacji banku i przeds iębior­
stwa. Na podstawie tej informacji resorty i bank po-



winny pode jmować ś rodki ekonomicznego oddz ia ływa­
nia, k tó re pobudza łyby p rzeds ięb io rs two do oszczęd­
nego wykorzystywania funduszu płac , podnoszenia w y ­
dajności pracy i obniżenia udzia łu p łacy w kosztach 
własnych produkcji. Do tych ś rodków należy zamra­
żanie wszystkich lub części po t r ąceń na fundusz przed­
siębiorstwa oraz zmniejszenie premii w przypadku 
przekroczenia funduszu płac, wprowadzenie ostrzej­
szego systemu kredytowania i wreszcie, j a k to ma 
miejsce w Węgierskie j Republice Ludowej , wprowa­
dzenie w postaci sankcji ws t ępne j kontroli tych przed­
siębiorstw, k tó re na rusza ją wyże j wymienione propor­
cje i nie kompensu ją przekroczenia w tym czy innym 
miesiącu funduszu płac). 

A R A S Ł A N O W K . : Effiektiwnost ' krieditow na no-
wuju tiechniku. „Dieńgi i kr iedi t" 1964; nr 3, s. 20— 
26. 
(Doświadczenia kijowskiego okręgu bankowego w y k a ­
zały, że najlepsze w y n i k i osiągnięto przy kredytowej 
formie finansowania nowej techniki). 

W I N T E R E . : K i e r u n k i zmian zasad sys t emów finan­
sowych przeds ięb iors tw w Bułgar i i i Czechosłowacj i . 
„F inanse" 1965; nr 8, s. 51—63. 

B U T A K O W D.: Niekotoryje woprosy krieditowanija 
promyszlennosti Czechosłowaki i . „Dieńgi i kr iedi t" 
1965; nr 1, s. 72—80. 
(System kredytowania p rzeds ięb iors tw p rzemys łowych 
w Czechosłowacji — zmiany w okresie 1962—1964. 
Uzasadnienie zmian). 

J I N D R A V . : Eksperymentalni uverovani zasad nove 
soustavy rizeni v roce 1963 a Statni B a n k a C S R . „F i -
nance a Uver" 1965; nr 3, s. 135—140. 
(Pomoc Banku P a ń s t w o w e g o Czechosłowackiej Repub­
l i k i Ludowej dla p rzeds ięb iors tw ekspe rymen tu j ących ) . 

K Y Z L I N K V . : Możliwości zwiększenia w p ł y w u f i ­
nansów na postęp techniczny. „F inanse" 1965; nr 4, s. 
55—60. 
(Przyczynek do zasad finansowania pos tępu technicz­
nego w oparciu o doświadczenia czeskie; 1959). P o r ó w ­
naj: Brojde I . , Kosjaczenko G.: Kriedi towanije zatrat 
na nowuju tiechniku w jewropiejskich stranach S E W . 
„Dieńgi i kr iedi t" 1965; nr 1, s. 29—34. 
(Kredytowanie pos tępu technicznego w europejskich 
krajach R W P G ) . 

S I K O.: Zarządzanie gospoda rką w Czechosłowacji . 
„Zeszyty Teoretyczno-Polityczne" 1965; nr 9, s. 3—16. 
P o r ó w n a j : „Zmiany w systemie planowania i za rządza­
nia w Czechosłowacji" . Biu le tyn P A P 1965, nr 384 
(kwiecień), maszynopis powielony. 

A P E L E . : Das neue Vertragsgesetz — ein wichtiges 
Schritt zur weiteren Durchsetzung des neuen okono-
mischen Systems. „Die Wirtschaft" 1965; nr 6, s. 1—6 
(dod). 
(Projekt ustawy o nowym systemie u m ó w w gospodar­
ce N R D i jego uzasadnienie. Referuje przewodniczący 
Pańs twowe j Komis j i Planowania N R D ) . 
Porówna j Panzer W.: Nowa ustawa o systemie u m ó w 
w gospodarce socjalistycznej i n i ek tó re zagadnienia 
legislacyjne. „Przegląd Ustawodawstwa Gospodarcze­
go" 1965; nr 11, s. 297—301, Mayzel J . „Umowy p o m i ę ­
dzy jednostkami gospodarki uspołecznionej w e d ł u g 
przepisów obowiązujących w N R D i w e d ł u g Kodeksu 
Cywilnego P R L . „Przegląd Ustawodawstwa Gospodar­
czego" 1965; nr 1, s. 301—307. 

B O T T C H E R M . : Planowanie w nowym systemie 
ekonomicznym N R D . „Gospodarka Planowa" 1964; nr 
U, s. 46—49. 
(Zjednoczenia w nowym systemie ekonomicznym — 
mierniki oceny działalności p rzeds ięb iors tw) . 
P o r ó w n a j : „Richtl inie fiir das neue ókonomische S y s ­
tem der Planung und Lei tung der Volkswirtschaft von 
11.7.1963" G B I 1963; t. I I , nr 64, przepisy wykonawcze; 

a r t y k u ł y Ulbrycht W. „Zeszyty Teoretyczno-Politycz­
ne" 1963; nr 10, s. 29—31, 1964; nr 3, s. 3—19, Witta-
kowska G.: „Zeszyty Teoretyczno-Polityczne" 1963; nr 
10, s. 33—35. 

B O G U S Z E W S K I J . : System finansowania inwestycji 
przemysłowych w NRD. Instytut F inansów. Prace Z a ­
k ładu F i n a n s ó w Gospodarki Narodowej. Warszawa 
1964 (luty), s. 41, 3, maszynopis powielony. 

F I N G E R H . , P O L A S C H E W S K I E . , S T O L L W.: Kre-
dit, Zins und Zahlungen in System ókonomischer He­
bel. B e r l i n (Ost) 1965, s. 161. 
(Książka wysz ła jako kolejny numer 7 seri i „ P l a n o ­
wanie i za rządzan ie gospodarką n a r o d o w ą " . W y d a w c ą 
jest Rada Ekonomiczna przy Zarządz ie P a ń s t w o w e j 
Komis j i Planowania N R D . W tej seri i przewidziana 
jest również praca poświęcona zagadnieniom planowa­
nia kredytowego. Treśc ią książki , zgodnie z jej t y tu ­
łem, są problemy wyłączn ie kredytu k r ó t k o t e r m i n o w e ­
go w nowym systemie gospodarczego planowania i za­
rządzan ia , rola stopy procentowej w systemie bodź­
ców ekonomicznych, zasady kredytowania ś rodków 
obrotowych w p rzemyś le uspołecznionym, zasady roz­
liczeń bezgo tówkowych uspołecznionych p rzeds ię ­
biorstw przemys łowych , zadania banku przy zatwier­
dzaniu i kontroli p l a n ó w kwar ta lnych zjednoczeń 
( V E B ) . 
P o r ó w n a j : Polaschewski E.: Die Einordnung des Z i n -
ses in das System der okonomischen Hebel „Wi r t -
schaftswissenschaft" 1964; nr 12, s. 1470-1485. 
( K i e r u n k i wykorzystania stopy procentowej jako 
bodźca ekonomicznego w gospodarce N R D dla podnie­
sienia e fek tywnośc i tej gospodarki). 
P o r ó w n a j : Mikulski K.: P l an a dźwignia ekonomiczna. 
Nowy system planowania i kierowania gospodarką 
n a r o d o w ą w N R D . „ P r o b l e m y Pokoju i Socjal izmu" 
1963; nr 10, s. 51—55. 

M A N Z G . : Plan perspektywiczny i nowy system eko­
nomiczny NRD. „Ekonomis t a " 1965; nr 2, s. 438—447. 
(Rola zjednoczeń w kierowaniu p rzemys łem — zmiany 
w planowaniu — bodźce materialne — fundusz pre­
miowy — reforma cen w p rzemyś le — podatek od ma­
j ą t k u produkcyjnego). 

M O Ś C I C K A W.: System planowania w NRD. „F i ­
nanse" 1964; nr 1, s. 38—45. 
(Zmiana rol i i funkcj i z jednoczeń p rzemys łowych , k t ó ­
re są obecnie na rozrachunku gospodarczym). 
P o r ó w n a j : Pisarski G.: Zjednoczenie — g łówne ogni­
wo. „Życie Gospodarcze" 1964; nr 13, s. 1, 7; nr 15, s. 
11. 

M I S I A K M. , N E U M A N N K . : Zmiany w systemie fi­
nansowym zjednoczeń w NRD. „Wiadomości N B P " 
1964; nr 12, s. 430—431. 

S C H O D E R E . : Neue Kreditbestimmungen fiir die 
zentralgeleitete volkseigene Industrie. Deutsche F i -
nanzwirtschaft" 1964; nr 10, s. 13—22. 
(Przepisy obowiązujące od czerwca 1964 r. System kre ­
dytowania uspołecznionych przeds ięb iors tw przemy­
słowych, planowanie kredytowe, stopa procentowa i je j 
zróżnicowanie) . 

B A L A Z S Y S.: Die Grund- und Umlaufmittełge-
biihr in der Ungarischen Volksrepublik. „Wir t schaf t s -
wissenschaft" 1964; s. 1175—1181. 
(System oprocentowania (5%) ś rodków t r w a ł y c h i ob­
rotowych przeds ięb io r s tw p rzemys łowych wprowadzo­
ny w Węgiersk ie j Republice Ludowej od 1 stycznia 
1964 r . ) . 
P o r ó w n a j tegoż autora: „Gospoda rka P lanowa" 1964; 
nr 8—9, s. 89—93: „Wprowadzen ie opłat za korzystanie 
ze ś rodków produkcji na Węgrzech" . 

F E L V I D E K I J . , R O K A R. : Krieditowanije i kriedit-
noe płanirowanije w Wengierskoj Narodnoj Riespub-
likie. „Dieńgi i kriedit" 1964; nr 4, s. 80—85. 
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